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-· 
Naczelnik Pa ' twa bywa dziś d arszawy 
a os a o Gośc·a 

Na spotkanie Dostojnego 
Gościa · 

• WILNO, 8.2. Nadzwyczajnym pocią­
~1em Pana Prezydenta Rzeczyposp011te; 
Jadą~J'Ill do granicy łotewskiej po Na­
czelm~ca Państwa Estońskiego przybył 
do Wilna w sob-0tę delegat Pana Prezy­
dent~ ~zeczypospolitej szef Kancelarji 
CywilneJ p. Lisiewicz, wraz z posłem 
estońskim Toferem. 

przy dźwiękach hymnu estońskiego wśród , drowi Strandmanowi chleb i sól. Licznie 
szpa!er~'~ PO\~itali Prezyde~ta. Republiki zebrani wznosili entu.tjastyczne okrzyki na 
e~to~skteJ. wojewoda Raczk1ew1cz i geu. cześć Pręzydenta Sirandmana. · • 
L1tw1~0~1c7. . . . . . . O godz. 17, 30 Naczd11ik Państwa odje-

Raczkiewicza, insp. Armji Dąb-Biernackie­
go i generalicji przeszedł przed fronte111 
komp~nji ~onorowej 1 p. piech. leg. oraz 
orgamz~CYJ P. W. ze sztandarami, poczena 
udał się do salonów reprezentacyjnych 
dworca kolejowego. 

.w 1m1emu m1e1scowe1 ludnosc1 przemo- chał do Wilna,. "dzi2 przybył o crodz. 20 m. 
wił d? ~rez. Republ!ki estońskiej p. Kwinto 40. Witany d:h~iękami hymnu ~stońskiego 
a wójt Jednej z gmm gran:cznych wr~czy: 1 Dostojny Gość w towarzystwie wojewody - Dworzec wileński był wspaniale uda. 

korowany,. zwłaszcza pięknie wyglądał7 
kolumny-filary, przystrojone i ilu.nllno­
wane. 

~ociąg zatrzymał się w WUnie 2 
godz1z:y, poczem wsi~dli doń: wojewoda 
R~czk1ew1cz, gen. Litwinowicz, dyr. ko­
lei Falk~wski, prezes syndykatu dzienni­
karzy wileńskich i in. 

O godz. 11.30 pociąg ruszył w dal­
~tJ, drogę do Tµrmontu, dokąd_ przybył 
~ godz. _14. 10. w Tunnoncie oczekiwała 
kon~panJa honorowa .6 p. leg. oraz kom-
1PanJa Strzelca z Bracławia. Wszystkie 
d~~rce u~ekorowano flagami estońskie-
m1_i. polskiemi, zielenią i t. p. . 

~~~~~:~ 

Powi~~nie. na granicy" 
_Na same1 ·81:a;a1cy Państwa Polskiego 

~nędz~ stacJam1 Zemgale, a Turmonte 
stB.!aruem. władz kolejowych wzniesiono 
dwie specJalne kolumny po obu stronacl· 
toru, przedstaV:7iają.ce pełen efektu ·wi~ 
dok. Na perome przed dworcem zbudo­
wano J:>ra;n~ ~ryumfalną, bogato udehoro· 
waną i osw1etloną. 

Na .stacji w Zemgale oddała Prezy­
!lentow1. Stra~dmanowi honory wojskowe 
kompanJa woJska łotewskiego. W Zem­
gale naczelnik wydziału MSZ. p. Hołówko 
udał się do estońskiego pociągu i powi­
tał Dostojnego gościa, zapraszając Na­
czelnika państwa estońskiego do pociągu 
Pana. Prezydenta. 

Tu w :wagonie salonowym powitał 
dra Strandmana dyr. Lisiewicz w imie­
niu Pana Prezydenta Mościckiego. Poseł 
'foff er przedstawił prezydentowi repu­
blild _estol'1skiej dele.g_atów rzad,u p-0lskie­
go • . 

Na pofakiej ziemi -
O godz .. 16,50 pociąg zajechał na stację 

flT Turmonc1e. W chwili gdy naczelnik 
palistwa estońskiego wysiadł z wagonu 

Dr. S-trandman -

DZiś WARSZAWA WITA w SWYCH MURACH PREZVDENTA ESTONJI, D-RA I 
OTTONA STRANDMANA. WITAć GO BĘl>ZlE PRZ.tOEWSZYSTKIEM JAKO 
?RZEDSTAWICIELA ZAPRZYJAźNIONEGO z NAMI NARODU.. , , 

TEN WĘZEL SYMPATJl ZOSTAŁ ZADZIERZGNIĘTY 'JESZCZE w CZĄSACH 
WSPóLNEJ NIEDOLI, UTRWALIŁ su; ŻAś i UMOCNIŁ z CłLWIL~ UZYSKANIA 
WOLNOśCI PRZEZ OBA NARODY. . . ; 

DUŻE ZASŁUGI NA TYM POLU POŁOŻYŁ WŁA.śNIE PREZYDENT ESTO· 
Nj! DR. STRANDMAN BĘDĄC PRZEZ DŁUŻSZY CZAS POSŁEM 

1

P.ELNOMOC­
NYM REPUBLIIU ESTOŃSKIEJ w WARSZAWIE GDZIE JAK NAJLEPSZE PO 
SOBIE POZOSTAWIŁ WSPOMNIENIA i WYRóżNIŁ SIĘ JAKO WYBITNY POLI­
TY:t' i DYPLOMATA. OPUśCIŁ WARSZAWĘ, GDY w L!PCU r. 1929 ZOSTAŁ PO­
V.'OŁANY NA STANOWISKO NACZELNmA REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ. 

Dit STRANDMAN MA POZA SOBĄ BOGATĄ PHZESZŁOść POLITYCZNĄ 
! DŁUGIE LATA PRACY DLA SWEGO NARODU. ZARAZ PO WYJśCiU z UNI­
WERSYTETU (1903) WZIĄL BARDZO CZYNNY UDZIAł~ w RUCHU NARODO­
WYM ESTUŃSKIM, WSZEDŁ w KONFLIKf z \\fi,ĄDZ.~ 1\.11 nosY.JSK.Ef\,11 
Jlll$1Ał. . .EMlO~QWAć ZAGRANIC~ GDZIE PRZERW AL PRZEZ 3 LATA. 

,· acze nik Estonji . 
Wsalonach dworca kolejowego powitał 

Prezydenta Republiki Estońskiej prez. mia­
sta Folejowski, wręczając jednocześnie 
piękny albumz widokami. 

Wojewoda Raczkiewicz pnedstawił 
D-rowi Strandmanowi r~prezentantó• 
duchovviaństwa wszystkich wyznań, pro­
f esorów Uniwersytetu Wileńskiego, :reo 
prezentantów wszystkich władz i spoleo 
czeństwa. 

Po odbyciu cercle nastąpiło skromQf 
przyjęcie przy zastawionym bufecie. Za. 
brał głos wojewoda Raczkiewicz, wznosz~c 
toast na cześć Dostojnego Gościa. Zebrari 
podchwycili ten okrzyk J. zapałem kilka. 
krotnie. 

Po odegraniu hymnu estońskiego Z31i. 
brał głos Prezydent Strandman dając wy. 
raz radości z powodu pobytu w Wilni~ 
które ma takie bogate tradycje historyczne. 
które dało Polsce tylu wielkich mężów, jak 
Mickiewicz i Piłsudski. Prezydent Strand„ 
man zakończył wzniesieniem toastu za 
pomyślność miasta Wilna i Państwa PoJ. 
ski ego. 

O godz. 22, żegnany przez obecnycl\ 
Prezydent Strandrnan wsiadł do pociągl 
nadzwyczainego, idącego w kierunku W at• 
:;za wy. 

Przyhycie do stolicy 
Pociąg wiozący Prezydenta Strandma„ 

.na przybędzie na dworzec Główny w nie­
dzielę o godz. 10-ej rano. 

Na peronie oczekiwać będzie Prezy„ 
dent Rzplitej prof. Mościcki w otoczeniv 
rządu, marszałków Sejmu i Senatu, korpu· 
su dyplo1natycznego, wojskowości i władz. 
Kompan ja 30 · p. piechoty ze sztandarem 
odda honory wojskowe, orkiestra odegra 
estoński hymn narodowy. 

Danych będzie 21 strzałów annatnich. -
PO WOJNIE, GDY SIĘ UTWORZYŁO PAASTWO ESTOŃSKIE WSZEDł. DR. 

STRANDMAN DO PIERWSZEGO RZĄDU w CHARAKTERZE MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. PóżNIEJ WCHODZIŁ w SKŁAD KILKU MINISTE­
RJOW; NAJWIEKSZE- ZAś ZASŁUGI POLOżYL w r. 1924, JAKO MINISTER 
SKARBU PRZEZ STABILIZACJĘ WALUTY i REFORMY GOSPODARCZE, KTóRE' 
PRZYC.ZYNIŁY. SIĘ ZNACZNIE DO POPRAWY POLOżENIA GOSPODARCZEGO 

w ·ESTONJI. 
TE WŁAśNIE ZASŁUGI WYNIOSŁY GO NA STANOWISKO PREZYDEN• 

TA. 
WIZYTA ESTOŃSKA w WARSZAWIE MA BARDZO DONIOSŁE ZNACm. 

NIE DLA ROZWOJU STOSUNKó\V NAD BAŁTYKIEM w SENSIE ICH NORl'\'\ALI· 
ZACJI i UTRWALENIA POKOJOWYCH WARUNKóW LICZNEJ GlłUPY NARO· 
DóW. POLSKA, BIORĄC żYWY UDZIAŁ WE WSZYSTKICH SPRAWACH POLI· 
TYCZNYCH i KULTURALNYCH, JAKIE TE NARODY INTERESUJĄ, w DĄżENIU 
QO WSFóŁPRACV OPARTEJ NA RóWNO$CI i RóWNOWADZE, WITA NA• 
CZELNH\A PAŃSTWA ESTOŃSIUEGO z PRAWDZIWĄ RAD0$CIĄ i SZCZE~ 
s ~_}\,]'JA.. 
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MARSZAŁEK DASZYŃSKI W CZASIE URZĘDOW AN!A 

BIJE PIĘŚCIĄ W STÓŁ 
Poseł Kościałkowski piętnuje złośłilve zarzuty posła Pająka 

Przed porządkiem dziennym wczoraj­
szego posiedzenia Sejmu poseł Kościał­
kowski (B. B.) zabrał głos w celu złożenia 
następującej deklaracji: 

- W czasie mojej nieobecności na po­
&łedzeniu Sejmu p. Poseł Pająk (P. P. S. 
C.K.W.) zarzucił mi usiłowanie poniżenia 
robotnika Polskiego, oraz używanie wszel­
kich wygód szlacheckich w czaśie, gdy ro­
':l-Otnicy polscy ginęli za Ojczyznę w tajgach 
Sybiru. 

- Wobec tego oświadczam, że nie­
jedaokrotnie publicznie w artykułach lub 
przemówieniach podnosiłem zasługi chło­
~a I robotnika polskiego, położone w wal­
ee o niepadległość Ojczyzny. 

-- W roku 1920 niejeden z towarzyszy 
partyjnych p. posła Pająka służył pod mo­
jemi rozkazami, krwawiąc się w walce z 
Hajeźdźcą, niejeden w tych walkach śmierć 
poniósł. Nie rozumiem i nie znam określe­
nla., użytego przez p. Pająka: "wygody 
<:.zlacheckie0

• 

Smierć prezydenta 
Izby Przemysłowo-Handlowej 

P~ZNAN, 8.2. W Poznaniu zmarł 
prezydent Izby Przemysłowo-Handlowej 
i prezes zarządu Ban.ku Przemysłow­
~ów dr. Stanisław Pernaczyński. _(PAT) 

Devey 
wraca do Polski 

NOWY YORK, 8.2. Dewey odjechał 
w dniu dzisiejszym na statku „Lle de 
France" do Polski, Dewey spodziewa 
eię, ze przybędzie do Warszawy z koń-
cem lutego. <PAT) 

Aresztowania 
w lokalu Zw. Handlowców 

- Mój stan służby wojskowej zapo­
czątkowany w roku 1911 w Związku walki 
czynnej, a trwający poprzez wszystkie zma­
gania o niepodległość aż do chwili mego 
wejścia do Sejmu, daje mi prawo moral­
ne na obronę tego, com wspólnie z innymi 
wywalczył, a co uważam za dobro wspól­
nie każdego Polaka t. j. wolność narodową" 

Kończąc p. Kościałkowski zaprotesto­
wał przeciw tendencyjnemu prowadzeniu 
obrad przez marszałka Daszyńskiego. 

Słowa te wywołały niebywałą wrzawę. 
Marszałek Daszyński zerwał się z miej­

sca i z wypiekami na twarzy żywo gesty­
kulując i 

bijąc pięścią w stół, 
wołał: 

- Odbieram panu głos! Uważam to 

za nielojalne. Na przyszłość będę musiał 
w myśl regulaminu żądać zgóry od p. 
Kościałkowskiego dosłownego tekstu de­
klaracji!" 

P. Kościałkowski spokojnie schodzi z 
trybuny. 

Tymczasem między posłami poszcze­
gólnych klubów padają ostre wykrzykniki. 

Po dłuższej dopiero chwili burza się 
uciszyła. 

Na trybunę wszedł poseł Putek, (Wyz­
wolenie) który wygłosił dłuższy referat o 
budżecie ministerstwa spraw wewnętrz­

nych. 
Na ławie rządowej zajął miejsce mini­

ster Józewski w otoczeniu wyższych u­
rzędników. 

Po przemówieniu referenta, żądającego 
• 1 • • • )'„ .1; ' \ • ~ • • I •, ' ,... „ ~' 

Snieżyca w Krakowie 
pozrywała połączenia telefoniczne 

KRAKóW 8, 2. Z powodu obfitych opa­
dów śnieżnych, trwających przeszło 18 go­
dzin, zerwane zostały połączenia telefo­
niczne Krakowa ze Lwowem, Katowicami, 
Warszawą Zakopanem i t. p. 

Funkcjonuje jedynie jedna Jinja telefo-

nkzna między Krakowem a Warszawą. 
Zerwane są również połączenia Krako­

wa z zagranicą. 
Równocześnie z tych samych przyczyn 

doznały wielu uszkodzeń linje lokalnych 
połączeń telefonicznych. (PAT). 

Burzliwe sceny 
na posiedzeniu francuskiej izby deputowanych 

PARYŻ, 8.2. Dzisiejsze nocne posie· przemaw1ac. 
dzenie Izby deputowanych nad ubezpie- - W odwet za to, gdy chciał zabrać 
czeniami społecznem!i, obfitowało w nie- głos premjer Tardieu; socjaliści urządzi­
zwykle burzliwe sceny. h hałaśliwy koncert na pulpitach, tak, 

Gdy na trybunę wstąpił przywódca że przewodniczący w końcu o godz. 2-ej 
socjalistyczny Leon Blum powstała pie- nad ranem musiał przerwać posiedzenie. 
kielna wrzawa tak, że Blum ,nie mógł 

skreślenia z budżetu 4 milj. 500 tys. zl. 
na powszechny spis ludności rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w której zabierało 
głos 11 posłów. 

Zkolei zabrał głos p. min. Józewski, 
stwierdzając że budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych jest ustabilizowany i że 
wszelkie wię~sze przeniesienia lub skreśle­
nia są w nim niemożliwe. Dopuszczalne 
są tylko drobne wahania. W odpowiedzi 
na zarzuty stawiane administracji minister 
stwierdza, że co ~ię tyczy urzędników to 
Pols.ka była od początku w trudnej sytuacji, 
bo urzędnicy są przeciążeni pracą i naraże­
ni na ataki i krytykę, a w dodatku są u­
posażeni niedostatecznie. 

Następnie Izba przystąpiła do budżetu 
Min. Przemysłu i Handlu. Po referacie pos. 
Kaczanowskim (PPS), przemawiali pos. 
Wiślicki (B. B.) i Diamand (P.P.S.), po· 
czem zabrał głos min. Kwiatkowski, który 
wygłosił dłuższe przemówienie na temał 
kryzysu gospodarczego. 

Zaproszenie · 
Marszałka Piłsudskiego 

Wczoraj, w godzinach południowychi 
rzybyli do Belwederu pp.: prof. Jan 
Kochanowski, kanclerz kapituły orderu 
Odrodzenia Polski i gen. Marj usz Za· 
ruski, jako delegaci komitetu obchodu 
dziesięciolecia odzyskania wybrzeża 
mor&kiego. 

Celem przybycia delegacji było za 
proszenie p. Marszałka Piłsudskiego do 
wzięcia udziału w uroczystościach.. 

Urlop Hoovera 
WASZYNGTON, 8.2. Prezydent H(} 

over uda się w dniu dzisiejszym na peł· 
ne morze w okolicach Florydy, gdzie 
spędzi jeden tydzień, zajmując się rybo­
łóstwem. Będzie to pierwszy odpoczynel! 
prezydenta po rocznej prawie pracy. 

WARSZAW A, 8.2. Policja zapieczę­
cowała lokal Związku Handlowców przy 
ul. Senatorskiej. Aresztowano 68 0sób, 
m. in. profesora Wolnej . Wszechnicy 
Adama. 

Ter1ninałorzy nie podlegają (PAT) 

obowiązkowi ubezpieczenia •l•I • 
Bójki polityczne przez cały czas trwania nauki Od t f d K N•t h 

Ustav~ra o zabezpieczeniu na wypadek I roku wejścia tej noweli w życie t. j. od czy pro • r. • 1 SC a 
w Brazylji bezrobocia z roku 1924 przewiduje, że dnia 23 stycznia 1931 r. obowiązkowi u- Staraniem miejscowego Koła Towa-

LONDYN, 8.2. Agencja Reutera do- ubezpieczeniu podlegają robotnicy od lat 0ezpieczenia podlegają wszyscy robotnicy, rzystwa Miłośników Języka Polskiego 
dOsi z Bel ; Horiante przez Rio de Ja- 18 przyczem największą normą zarobku bez różnicy, czy przedsiębiorstwo zatrudnia dn. 12 b. m. (środa) o godz. 7 wiecz. w 
peiro, że dokonano tam morderczego za- dziennego stanowiącego podstawę do obli- 5-ciu czy więcej robotników. auli Gimnazjum 111iejskiego im. J. Pił· 
machu na życię wice-prezydenta Mello czenia wkładek zakład.ów pracy przyjęto Ministerstwo P. i O. Sp. wyjaśniło w s~dsldego (Sienkiewicza 46) odbędzie 
.Vianna, który ciężko ranny następnie zł. 5, a następnie podwyższano do 7 zł. 50 dniu 31 lipca 25 r., że terminatorzy którzy się odczyt znakomitego polskiego języko­
cm&rł. ~r., przy:~e~ przedsię?i?rstwa . zatrud_nia- są zapisani do cechu i odbywają naukę w znawcy dr. K. Nitscha, prof. Uniwer 

W tym samym zamachu wiele osób gce ~omzej 5 ro~otml~ow, b}'.lt wolm o.d poszczególnych warsztatach rzemieślni- sytetu Jagiellońskiego, na temat: Mowa 
lginęło, inni zaś odnieśli rany. obowiązku ubezp1ecze111a swoich robotm- czych n.e podlegają przez cały czas trwa- ludu polskiego świadectwem jego histo-

~amach, który kola brazylijskie przy ków. nia nauki obowiązkowi ubezpieczenia na rycznycl1 przentleszczelt. 
pisują ~czuciom roz~oryczenia z po~odu Obecnie w dniu 23 stycznia r. b, usta- wypadek bezrobocia. Należy się spodziewać, że osoba zna. 
kfil?panJl wyborczeJ, prowadzone] w wa ta została znowelizowana w sposób Za terminatorów uważać należy tycl} nego już w Lodzi prelegenta, jakote1 
&w1ą~u z wybo.rem pre~ydenta, _wy~a- następujący. Obowiązkowi ubezpieczenia którzy $ą zapisani do księgi uczniów da- niezwykl_e interesujący temat ściągną na 
rzył się. w czasie gor~ceł sprzeczki, Ja-, podlegają robotnicy już od lat 16-tu oraz nego cechu, oraz posiadają umowę nauki 

1 

ten odczyt szerokie rzesze miłośników 
ka wyniknęła na bankiecie. że stawka zarobku dziennego została z majstrem cechowym, i praktykanci u maj- mowy ojczystej. . 

--ooo podwyższona do zł. 10, równocześnie po stra cechowego. 
f §i HSB•W&Mi§W·.A.GMMM&*'AAM•F*M*Wf'WM«ł'* a+& ._.W#t#M&NiA*i &I» 

List z .zakordonu 

Z CZERWO~JEGO RAJU 
W alka z dz'\'\t"Onami i duchowieństwe1n 

Przymusowa kolektywizacja 
Od jednego : zamieszkałych w Mińsku 

A sowieckiej Białorusi, otrzymaliśmy list 
poniższy, ilustrujący ponurą syillację ludno­
ki pod panowa11iem C7erwm:ych katów. 
u :r.rozumialych powodów nazwiska autora 
nie podajemy. 

„Przeszkadzają nam dzwony" ... - tak 
tę rozpoczyna większość z góry narzuco­
aych rezolucyj, które jaczejki komunistycz­
le fabryk, szkół i instytucyj sowieckich 
Jednogłośnie'' uchwalają w sprawie zdję-

~ 
dzwonów z cerkwi i kościołów i odda­

• ich na potrzeby „uprzemysłowienia" 
JU. 
Mimo, że od świąt Bożego Narodzenia 

łzieli nas już miesiąc, . akcja antyreligijne 
trowadzona jest n.idal niezwykle inten­
rfWnie. 

;To ożyWienie .działalności bezbożni-

ków żywo przypomina czasy „wojujące­
go komunizmu" z przed lat 9-ciu, kiedy to 
równocześnie z niesłychanym terorem, 
~1 iasta i miasteczka Białorusi były widow­
nią dem onstracyj antyreligijnych pod has­
łem: „Religja - to opjum dla ludu". Róż­
nirn pom iędzy chwilą obecną a tym kosz­
marem z przed lat kilku, polega na tern, że 
o ile przedtem akcja bezbożników była 
niezwykle prymitywna, operując efektami 
cyrkowemi w agitacji, o tyle teraz propa­
ganda ateistyczna działa zapomocą środ­
ków wyrafinowanych, nie cofając się przed 
niczem, byle tylko poderwać wiarę i zchy­
dz!ć w oczach mas przedstawicieli ducho­
wieństwa. 

Ilustracją tej metody jest ostatnia gło­
śna sprawa zamknięcia katedry i areszto­
wanie szeregu księży pod zarzutem knowa.i1 

kontrrewolucyjnych. O. P. U. skonstruowa­
ło legendę o składach bibuły kontrrewolu­
cyjnej w podziemiach katedry mińskiej. 
Jak wiadomo, składy owe okazały się ja­
kimś zapomnianym lamusem, w którym od 
roku 1919 spokojnie leżało trochę pol­
skich książek, kilkanaście portretów Mar­
szałka Piłsudskiego, kilka aktualnych bro­
szurek z tamtych lat - i to wszystko. 

Od siebie O. P. U. sfabrykowało jakieś 
„listy", które mają trafić do muzeów bez­
bożników, aby unaocznić ludności rzekomą 
„zgniliznę moralną duchowieństwa" i udo­
wodnić jego kontakt z „faszystami polski­
mi" .... 

Szyta czerwonemi nićmi „afera kontr­
rewolucyjna" w podziemiach katedry mit1-
skiej wywarła głośny szmer oburzenia ka­
folickiej części ludności miasta i jedynie o­
bawa przed terorem powstrzymuje od bar­
dziej widocznej reakcji na ostatnią prowo­
kację O. P. U. 

Kompanja antyreligijna jest tylko jed­
nym z fragmentów walki klasowej, jaka 
toczy się obecnie na ziemiach Białorusi. 

Przymusowa kolektywizacja gospo-
darstw wiejskich uważana iest przez chło-

I 

ów jako powrót do pańszczyzny. Niema 
Jnia, aby prasa nie przynosiła alarmują~ 
cych wiadomości, i;e „kułacy" spalili za­
budowania „kołchozu" lub zniszczyli in­
wentarz, czy też dokonali zabójstwa co 
gorliwszego komunisty na wsi. Opór Bia­
lorusi przeciwko kolektywizacji jest więk­
szy, niż w pozostałych republikach rosyj­
skich, a to dlatego, że nigdzie nie stała 

przed wojną tak wysoko gospodarka fol­
warczna tak zwanych „chutorów", jak 
właśnie na Białorusi. W ciągu lat ostat­
nich ·u steru władzy znajdował się przez 
czas dłuższy komisarz rolnictwa Pryszcze­
pa. Dawny „es - erowiec" (socjal - re­
wolucjonista), popierał on gospodarkę 
„chutorów". Z chwilą jednak, gdy polity­
ka „Nep'u" uległa rewizji i gdy rozpoczął 
1ię kurs kolektywizacji gospodarstw wiej­
skich, Pryszczepa został oskarżony o u­
dział w opozycji prawicowej i usunięty z 
partji i stanowiska. 

Według planów sowieckich, do jesieni 
r. b. ma być skolektywizowane 50% całe­
go obszaru rolnego Z. S. S .R. 

--"'-oeo r 
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Rozgorzała papierowa walka o „orjen­
facje" w czasie wielkiej wojny. Wal.lra 
jałowa i bezowocna. Nikt nikogo nie prze­
'rona, nikt nikogo do przeciwnego obozu 
1ie wciągnie. 

Jedna „Gazeta warszawska" odnie­
sie może korzyść: wypowie się w moc­
nych słowach prof. Strońsld, zadziwi cyta­
tami prof. St. Grabsld, przeJedzie się po 
przeciwnikach m~ęrizynarodową gwarą p. 
Ądoli Nowaczyitski. 

Spór orj~ntacyjny sięga czasów przed~ 
wojennych. 

ldeologja obozu Piłsudskiego. czerpią­
Al życiodajne soki w porywie lfościuszki, 
\Jezimiennych mogitach ,powstańców, gru­
dach pols!dej 'ziemi, ,prz~siąkniętej lcrwią 
„bożych szaleńców•• 1863 rolru, miała 
przed sobą jasno wytknięte cele. Stresz­
czają je olbrzymy polskiej poezji roman­
tycznej, streszczają słowa litanji Michiewi­
cza: „o wojnę narodów prosimy Cię, 

t>anie". 

„HASLO'' z dnia 9 lutego 1930 rokU. Str S. 

I 
się wpierw oplwać poezje Mickiewicza i 
leśne mogiły powsiai1ców.„. 

(Niech te ostatnie zdania będą odpo­
wiedzią p. inż. K. Folkiersł<iemu na myśl 

przewodnią artykulu „tytko spclm,inie!", u­
mieszczonego w łódzkim „Rozwoju" z 4 
b. m.„.) 

Zwycięska walka z Rosją stała się 

naszem biogosiawfoństwem. Czemby dziś 

była Polska w razie zwycit?stwa cara 
i możnych jego wp1ywów i>rzy pokoju 
wersalskim? 

jeśli Dmowski działał logicznie, była 

to zimna logika, nie mająca w masach 
oddźwięku. Jeśli rozumowanie jego o 
„germańskiem niebezpieczeństwie" miało 

rzeczowe uzasadnienie, należało wpierw 
przeorać dusze 90% narodu i zdruzgotać 

poglądy, wys:ine z !li~rsi matek .•• 
Ikji:epszą od!mwiedź w czasie wojny 

co do orjentacyj dał prosty chłop. Gdy 
na zebraniu szeroko dyskutowano na te-

nieomylnej. oczywistej, ów chłop krzyknął' 
„TAM PRAWDA, GDZIE LEJE S~ 

KREW!" 
Piłsudski lał krew obficie, nie chcąc Po1 

ski otrzymać darmo w przedpokojach dy­
plomatów. Szedł uczciwie do wolności 

przez jęki konających legjonistów, wśród 
łun pożarów, jak szedł Poniatowski, Dą­
browski, Traugutt. że szedł nieomylną o/O­
gą, dowodem najczulszy miernik wartośd 

mar „przymierzy", „porozumień", aljan-
narodowych proroków: serce ludu. Dowo­sów", gc:y szukano prawdy riiezłomnej, 
dem setki pomników, jakie mu wsoółczes-
ność wystawiła. Za życia. 

Jego droga była nieomylną, przekazatl\ „ PRZEGLĄD PRASY 
tradycją pokoleń. Szła Kmpatami, Pole­

komunizmu i wszelkich skrajności, chcą- siem, Syberją i Francją„. Wreszcie zawi<>­
cych obalić świat. Gros komunistów w dla do Polski. 

O DUSZĘ LUDU. . 
„Rol.lt>tnik." ma.rbvi się o duszę ;u·du, 

która i tak do niego i1ależeć nie będzie. 
Czyniąc minę mędrca na umysłowych 
wywczasach, 'zapytuje sam :;icbie, czy 
należy szerzyć dm.vną, kulturę szlacheckE!, 
czy iść do ludu z kultura nowoczesna? 

Przez nią mzumie s'uchotnicze ·wy­

l'olsce, Austrji, Czecht1.ch, Ameryki sta-
nowią żydzi. Kary, jakie spadają na Droga Dmowskiego - kiedyś polityka 
czerwonych gwiazdorów, bolą posła Hel- pierwszej wielkości - mimo logiki rozumu 
lera z Koła żydowskiego, który pragnął- i sygnatury tralrtatu wersalskiego jest dro. 
by ,~stoso';~ć lepsze ś1:~d~ walki z> k~ gą, którą dziś podąża nieliczna garstka 
muruzmem •.. Oczyw1sc1e puszczac w1- b.tkó Lo "ka b i · · oła 

czyny TUR-u, siejące partyjny jad, 
Przy tym sztandarze stał czasów przed- fałszu i nienawiść. 

nowaJców wolno, ozdobiwszy piersi krzy- ~oz 1 w.... gi. ~w em zyCia w o 
żem z:;>.sługi . . . inne hasła, tnne ldee, mną drogę ... 

Nojennych obóz - dziś pomajowy - Lud polsld - chłop i rcbótnilc - był 
wierQie, uczciwie, bez zastrzeżeń. od prawdziwej Jrultury Przez wraże eiły 

stale 1>d!l'rodzoJ1y. Dziś jest ju~ inaczej, 

Daje mu na to ciętą. odpowiedź W końcu kilka słów odpowiedzi p! int. 
„Dziennik bydgosld": K. Folkierskiemu na ustęp artykułu ,,ąoz.. 

Narodowa Demokracja szła również do polepsz-0ne cokolwiek waruuki, umożii-
Boli to oczywiście posła Hellera, wi· • 11 • 

dz;accgo tylko miecz sprawiedliwości poi· WOJU Z 4 lutego b. r. O wartości moralttef 
wolne1' Polski. Temu nikt nie zaprzeczy, wiają chłopu i robotnikowi na pr,zcjawy 

kultury w treści, w istocie dażenia Jru 
bo musiałby zaprzeczyć uczciwości wszyst- pięknu. • 

skiej uad g!owami winowajców żydow- Polaków, lctórzy ,.stanęli po stronie aa. 
skich, aie zamykającego oczy na krzyw- • 11 
dy i szkody przez: nich młodemu pa~- strjaka I prusaka • 

kich zwolenników tego obozu. ścież,ki je- Przej~wem tego jest praca w sek-
cjach a1'tystycznych T. U. R. w całej 

stwu pol&Jilemu wyrządzai.e. Podobnie Znane SEJ setki wypadków denuncjo. 
jnk zacofana, a sobkowska z.ydowska r.a- . . io wędrówki były jednak inne. Polsce, oraz liczne Towarzystwa kultu- cja ekonomiczna prot~tuJc przecnv wanta polskich rodaków przed władzami 

Apofoozując pozornie wieszczów ro- ralne po wsiach. 
Robi się to jednak samorzutnit', bez 

gospo~arczemu 1_1ostępowi w Polsce, o- rosyjskiemi. Z żarliwości partyjnej, prze• 
trząsaJą.cemu kra] z przemysłowego za- . • „ • . . • 
cofaństwa, niechlujstwa i lichwy, - tak konania, CrJentac.it słowtanofllskteJ. ..dantycznych, śmiertelnych wrogów Rosji współdziałania tych czynników, które ra-

i entuzjazmując się na wieczorach narodo- dzą nad tern, jaką kultura ludu polskie-
go hyi powinna. 

i;amo racja osobistej nietykalności i . . ak dkó ..Ja 
wyuzdanej swobody politycznej żydow· Nte byto Jedn wypa W wydawauq 

wych ID. częścią „Dziadów", równocześ Kultura ludu polskiego przejawia się skiego narodu burzy się -przeciw nai· ziomków w ręce pruskie i austrjacJde (nie 
nie korzył się przed carską Rosją, dając taką, jaki! Jest ukryta w jego duszy! 
niedwuznaczne przyrzeczenia. że potok . Gdy~y. przeJ awy pracy ~ad chł?p~m 

słuszniejszym karom, naldadanym lllł ko· · h · d 
munistycznych podpalaczy gmachlł biorę w rachubę zawodowyc wywta OW• 

• • , • • 1 robotmkiem streszczały się w dziec1ę-
po!ski przele1e się przy ::1posobnośc1 w wiel- cych porywach TUR-u, tonąłby chłop 

Rzeczypos.politej, Niech raczej. gm.ach ców austrjackich). Z prostej przyczyny. Ci, 
ten spłonie, byleby została ruetlnuętą h • . . eci 

kie morze rosyjskie. i robotnik w ciemnocie. 
żydowflka swoboda agitacji w bolszewie- Polacy, którzy c wilowo szlt z rumt prz W 
kim ogrójcu. Rosji, uczuciowo nie stali po ich ·stronie. 

Operował więc - nazwijmy to praw„ .N!l szczę~c~e inni apostoło~ie -
dziwem imieniem - obłudą i kłamstwem. mmeJ. partyJn~-: zakładaJ.ą kw1tn~ce 

Gdy podczas wojny rosyjsko „ japoń- kolonJe prawdziwie zdroweJ kultury. 

,„D~ien;Dk b~d~oski" niema na myśli Oodpadła więc żarliwość partyjna i morat-
ogo1u zydow. Mow1 o zatruwaczach dusz . , 

. . . . . . KOMSOMOLCY WYROBU 
s!dej usiłował Józef Piłsudski zadac śm1er- KRAJOWEGO„ 

i propagatorach moskiewskiej zgnilizny. ne przełmname, będącego . zródłem . yrew„ 
Tych zaś każdy uczciwy żyd, stojący na nętr7ncgo nakazu. Przeto ich wartos' mu· 
gruncie państwowości polskiej, votępić mina nie może uled~ wątpliwości. 

teJny cios kolosowi rosyjskiemu od tyłu, Charakterystyczną ti·agedją duszy ży- musi. Adam w~tskł. 
Rornan Dmowski ośmieszał go przed Ja- dowskiej jest słabość do „nowinek" ide­
pończykami jako fantastę, błądzącego my- owych. żyd jest pionierem anarchizmu, 

W-ski. 
---o.:>o---

iłami po obłokach. 
Gdy przy wybuchu wojny usnował Pił­

sudski ponvać c~ą młodzież ~otską do 
walki z dziedzicznym wrogiem, Narodo­
wa Demokracja zmarnowała legjon wschod 
nio - galicyjski. Rozwiązano go, kierując 
się tendencją nieszkodzenia usłowiańskie-
nu sprzymierze11cowi". 1 

Droga Piłsudskiego była prosta: 
oprzeć się chwilowo na jednym z zabor„ 
ców i bić drugiego - do slmtku. A oprzeć 
i;ię na kimś musiano~ Trmtno bowiem fo„ 
.czyć walkę gołą pięścią przeciw armatom 
i iś;! boso tysiące mil do dalekiej ojczyzny. 

Sµojrzeniem, ogamiającem odległą przy 
szłcść, d-0jrzał Piłsm:tski koleje kataklizmu 
wojennego. Przewidział pogrom Rosji i 
upadelc usprzymierzeflców z musu i ko­
nieczności". 

Wpatrzony w wizję wolnej Polski, nie­
nawidzący Audrji i Niemiec, szedł wy­
trwale do celu, obrzucany błotem, ka­
Jumnjami i oszczerstwem. Jaki był jego 
prawdziwy stosunek do „sprzymierzeńców 
z musu", dają świadectwo ustawiczne za­
targi z Naczelnemi Dowództwami ,,sprzy„ 
mierzeńców„, satyryczne piosnki legjono­
vve i uwięzienie Piłsudskiego w r. 1917. 

Narodowa Demokracja stała uczuciowo 
całą duszą przy Rosji. Byto to następ­

stwem ?rzedwojennego słowianofilstwa, 

które w Rosji widzało Mekkę dla narodów 
słowańskich. Rezygnując z wolności, g-0-
dzita s~ę Narodowa Demokracja na mgli­
•tą folmę „snmorządu" ziem polskich. 

Jeśli próby kt1szenia ze strony Naro­
dowej Demokracji do masowego współ­

".lziałania z armjami carskiemi i przytute­
'1ia się do Jona matki Rosji zawiodły, 

było to psychologiczoł} kouiecznościr;i, 

Nim _ąk ~o _Jl(ld.ać dłoń Rosji, musiało 

' • sz JES 
10 lat władania morzem 

świadectwem naszej żywotności • 
I siły 

Minęło lat dziesięć, odkąd wojska od- Iz Sowietami okręty naszych sprzymie- NAS.lEJ żYWOTNOśCI, NASZEJ Sl• 
rodzonej Rzeczypospolitej, obejmujące rzeńców nie miały gdzie wyładować amu- LY, ROZMACHU, z jakim Polska pow· 
we władanie Pomorze na mocy postano- nicji dla Polski. stała, by żyć. To był najtrudniejszy e· 
wień traktatu wersalskiego, STANĘLY A dziś? Pią.ty z rzędu pod wzgiędem gz:imin, jaki kiedykolwie~ jakiemukol· 
NAD BRZEGAMI BAŁTYKU. Puste by- p1'zeładunku na morzu Bałtyckiem port wiek ttarodowi był ~any., Zalrnrzeni~łe 
ło ono i -Odludne. Kilka wiosek rybackich Gdynia - TO DZIELO RĄK POL- ~zczury lądo~e, narod, ktorego całe .dzle• 
zamieszkiwała ludność uboga, ludność, SKICH I INWENCJI POLSKIEJ I POL· J~ to było ~eomal. d?browołne 0?pychą.­
którą instynktem jakowymś, opuszczona SKIEGO PIENIĄDZA Prd.wie 100 tysit n!e wybrze~ ~d ~iebie .- ten narnd w 

tk. h b niła · · t lk h li: fi ta 1 I ciągu lat dues1ęcm sta.Je w szeregu lu-przez wszys ic , ro Jllz y o przy- cy tonn ok:rętowyc cząca. _o po: dów, patrzących w szeroki przestwó;r °'" 
należności etnograficznej do szczepu pol- ska ":ywou nasze towary, naszych em1- ceauów jako we własne dziedzictwo _ i 
skiego, nie zdając sobie nawet sprawy z grantow na m01:ze. 45 proc. naszego w~- bierze j(! w posiedanie. 
tego, że ta obrona odegra w polityce wozu odby":a si~ morze~ .. Tam, ~dzie Więc na dziesięciolecie minione w clzie 
państwa polskiego olbrzymią rolę, ZA- była pust~a, meom~l i:osm~ w 7,awr?t· dzinie morskiej możemy spoglądać z du· 
PEWNIAJĄC MU DOSTĘP DO MORZA. nem tempie nowe w1elk1c "1masto,, K'Ió- mą i jutra pewnością. A fundujemy tę 

Entuzjazm tedy cgranął naród cały. RE ZA LAT p ARĘ PRZE~CIGNIE NIE- pewność nietylko na tern, co było, leCJ. 
Ziściło się to, o czcm ajwaleczniejsi na- JEDNĄ STOLICĘ. Ko~eje, drogi bite na ~otowości do dalszej pracy, do naj-
wet nie marzyli. Ale wyrosły natych- idą przez torfowiska mniedbane. wyższych poświęceń. 
miast wątpliwości wszelkiego rodzaju. „Przybywszy na to jałowe wybrzeże" BALTYK JEST NASZ Z TYTUŁU 
Dostęp do morza wszak to porty! Wła· - powiada Żeromski - „budujemy por- TRAKTATóW, BALTYK JEST NASZ Z 
danie morzem - wszak to okręty. Po- towe paliszcza, wprawiamy w ruch no- TYTULU POLSKIEJ NA NIM CIĘt 
czynano liczyć ile czasu, pieniędzy kosz- we koleje, prowadzimy przez błota no- KIEJ, żMUDNEJ PRACY. A. U. 
towały nawet tak mcofane porty, jak we drogi, wzbogacamy mieszkańców ••• 
Gdańsk, ile funtów szterlingów kosztu· Strzały armat ze statków wojennych 
je flota angielska - i ręce ludziom opa- łoskot roznoszą po morzu, po dolinach, 
dły. Zdawało się, że my, zrujnowani po górach, głoszą.c wszem wobec, iż sto­
przez wojnę, zniszczeni gospodarczo, wy- pa tępiciela NIGDY TU JUż NIE PO· 
głodzeni w sposób straszliwy poprostu, STANIE. 
nie poradzimy tym zagadnieniom, jakie Nie przynosimy tu zbrodni, nie przy. 
wyłaniają się na piaszczystym wybrze-, nosimy przemocy, nie przynosimy 
źu, żE ST Ać BĘDZIEMY N AD NIEi\1 krzywd. 
BEZRADNIE, spogJądając, jak po na- PF.ZYNOSD1Y ZAPOMNIENIE, OD-
szych wodach terytm·jalnych pływają cu PUSZCZE.'S'!E I POKóJ. 
dze okręty. Sytuac.i~ by!a tak rozpaczli- PRZYNOSHiY IlOBRO I PRACĘ. 
wa, że nietylko nie mieliśmy kl.mtmika- I PRZY~rJESUśl\iY NAPRAWDĘ. 
cji ZE' światt•m. :1k 1<>tni.k'iw p1·zywoziły '-~' '"!li 7·!nln'ch1 mor:;:a' 1nzez Polskę 
;r. Orłowa czy Gcl:vni na Hd obc~ statccz· jcs'.. t.:U> ni(·--.-.vyh~i,:go, rn:;; zgofa C'nkzja­
ki. tak beznadziejna, że w czasie u-Qh1v zmuj:tc<'ho, 'to kolosalne śWlADECTWO 

BUNT 
KAWALERÓW 

Kapitalna kreacta 
ZYGFRYDA ARNO 



Str. 4 „HASŁO" z dnia 8 lutego 1980 roku. 

O równomierny podział ciężarów podatkowych 
Wojna wprowadzłla zupełny upadek w 

Aliejskicb warsztatach pracy. W okresie 
istnienia miljooowycb banknotów zdawało 
się, że wszelkie placówki miejskie świet­
nie prosperować będą, mając wiele pienię­
dzy do obrotu - a jednak tak nie było, bo 
z chwilą wprowadzenia waluty złotowej w 
miejsce marki Polskiej, zostały polskie 
przedsiębiorstwa poważnie podcięte i osła­
bione. 

W szczególnie cłężkiem położeniu zna­
laxło się .i;zemiosło, które w życiu i znacze­
niu gospodarczem paóstwa odgrywa wiel­
ką rolę. 

Utraciwszy po wojnłe dawniejsze rynki 
!bytu musiało dostosować się do potrzeb 
wewnętrznej konsumcji, która jednakże wo 
bee aiepomyśJne4 konjunktury spadła do 
wiaimwn. 

Rzemiosło wegetuje, nie mając kapita­
łu aa ewentualne nowoczesne 
maszyny i narzędzia pracy rzemieślniczej_ 

które przy produkcji przeznaczanej na in­
oe rynki zavanicme - bardro ważną ro-'°' grajlj. • • te!.•: • • • • • • • • • • • • • • • 

Gra tu też włelkł rolę, że tak powiemy, 
JOdzłeł podatkowy, do którego prawie te 
Die można zaliczyć rolnictwa, które w pła· 
ceaiu podatków bardzo bierny udział bie­
ae, podatki rolnictwa q bez porównania 
mniejsze, anlieli przemysłu a w szczegót­
eości rzemiosła. 

Wolae przedewszystkiem jest rolnictwo 
od dokuczającego nam podatku obrotowe­
eo, a płaci (drobna własność w szczegót­
aości) bardzo nil<ły podatek gruntowy i 
tea znikomy podatek majątkowy. Co się 
&U tyczy podatku dochodowego, to ol­
llrzymia większość średnich rolników, nie 
posiadająca ponad 15 hektarów własnej 

aemi - od podatku tego jest zwolniona. 

Przemysł zaś i rzemiosło dźwifa na 
IWYCb barkach ogromny ciężar podatków 
państwowych. komunalnych, świadc.;zeń 
IOCjalnych i ł. p. 

I tak: podatek obrotowy, wprowadzo­
"Y w fycie na wzór zagranicy w okresie 
łaflacji dla sanacji finansów państwa zu­
bożałego długotrwałą wojną i mog~cy 
przeto mieć tylko charakter przt.jliciowy, 
pnetrwał do obecnej chwili. 

Niema potrzeby dodawać, iak dntkli· 
#ym jest dla całego życia gos1.odarczego 
podatek obrotowy, o którego destmk<.:yj­
nym charakterze wypowiedzieli się niejed· 
nokrotnie wybitni znawcy życia gospodar­
czego m. in. prof. Kemmerer, prof. Krzyża­
nowski, doradca finansowy Dewey, a tak· 
ie b. minister Skarbu Czechowicz. Poda­
tek obrotowy bowiem niszczy płynne środ­
ki obrotowe przemysłu i jest jedną z naj­
główniejszych zapór jego wewnętrznej ka­
pitalizacji. 

świadczą o tem następujące cyfry: 
wpływy z podatku przemysłowego za rok 
budżetowy 1928 i 1929 wynoszą w zam­
knięciu 386 milj. zł. łącznie z 10 proc. do­
datkiem, a więc 167 proc. preliminowane. 
go wpływu, co stanowi Ys całego budżetu 
pań~twowego, podczas gdy podatek grunto 
wy za ten sam okres preliminowano w bud­
iecie na 60 miłjonów złotych. 

Skoro zważymy, że odsetki za zwłokę 
~ały aż 225 proc. preliminowanego wpły­
wu w sumie 45 milj. złotych, natenczas 
dostajemy charakterystyczny obraz tych 
ł.rudności, z jakiemi walczy płatnik przy 
płaceniu podatków, a w szczególtto3ci po­
fatku obrotowego. 

Również z punktu widzenia ogólnej po­
Btyki gospodarczej utrzymanie podatku 
łbrotowee;-0 godzi bezwzględnie w intere-

sy państwa. Przyjmując teoretycznie, że 

podatek przemysłowy mógłby nawet ewen 
tuatnłe być przerzucony na nabywcę towa­
ru, to w każdym razie kilkakrotne opodat­
kowanie, gdy towar przechodzi przez kilka 
rąk zanim dosłanie się do konsumenta, 
musi wpłynąć na zwyżkę cen. sprzyjając w 
ten sposób importowi i konkurencji towa­
rów zagranicznych i przyczyniając się do 
pogorszenia bilansu handlowego i płatni­
czego oraz wzrostu bezrobocia. 

W tym stanie rzeczy jednym sposobem 
usunięcia zła byłoby zniesienie podatku 
obrotowego i zastąpienie go jednym spra­
wiedliwym podatkiem dochodowym. 

Obowiązująca bowiem ustawa o pań­
stwowym podatku dochodowym obejmuje 
wszystkie dochody fundowane osób fizycz­
nych i prawnych. 

Drugą nie mniej palącą sprawą jest 
reforma podatku dochodowego, której 
podstawową zasadą byłoby p0ciągnięcie 

do obowiązku podatkowego gospodarstw 
rolnych, posiadających mniej niż 15 hekta­
rów ziemi, osiągających jednak dochód prze 
kraczający odpowiednio ustalone minimum 
wolne od podatków mogołby mieć ogrom­
ne znaczenie dla życia gospodarczego. 

Tak zreformowany podatek dochodo­
wy, jako jeden z najsprawiedliwszych po-

datków, mógłby być ustalony na dłuższy 
okres czasu i dałby w rezultacie znaczne 
zwiększenie wpływów, . któreby umożliwi­
ło stopniowe zniesienie podatku obroto­
wego, przyczyniając się nadto do równo­
miernego rozłożenia podatku na wszystkit 
warstwy społeczne. 

• • • 
Ufać należy, że czynniki miarodajne, 

które okazały dobrą wolę w stosunku do 
rzemiosła, potraktują przychylnie postula· 
ty rzemiosła i rozpatrzą je w granicacł 

możliwości finansowych państwa. 

---0001---

Udoskonalenie rodzimej wytwórczości 
rzemieślniczej 

zależne jest od długoterminowego kredytu 
Do jednych z najważniejszych zagad- celom miałby służyć kredyt udzielany rze 

nień życia gospodarczego rzemiosła miosłu, o ile z kredytów tych świat rze-
należy sprawa kredytowa. mieślniczy miałby odnieść korzyści, a 

Wprawdzie został otwarty na cele rze- a przedewszyst~iem, o ile kredyt ten 
miosła kredyt w P. K. O. i w Banku Go- miałby przyczynić się do systematycznej 
spodarstwa Krajowego, rodzaj i szczu- rozbudowy i rozkwitu rzemiosła. 
płość jednak jego nie mogły zadowolnić Uwzględniając potrzeby kredytowe 
świata rzemieślniczego .. Kredyt bowiem rzemiosła można podzielić kredyt na na­
udzielony przez P. K. O. i Bank G. K., stępujące ka.tegorje: 
wprowadzony wśród rzemiosła przez Ka- kredyt wytwórczy, magazynowy, 
sy Komunalne i spółdzielnie rzemieślni- warsztatowy i fakturowy. 
cze jest kred~tem wekslowym, krótkoter- Pierwszy rodzaj kredytu, a więc 
minowym, a rzemiosło dla swych celów kredyt wytwórczy, 
potrzebuje bezwzględnie miałby służyć rzemiosłu dla zaspakaja-

kredytu długoterminowego nia potrzeb surowcowych, jak też dla ce-
- niskoprocentowego, gdyż kredyt taki lów twórczych. Kredyt ten mógłby być 
daje mu możność racjonalnego jego zu- udzielan~· nie tylko rzemieślnikowi, ale 
żytkowania w swym przedsiębiorstwie. również i spółdzielniom rzemieślniczym. 

Przystępując do omówienia sprawy Tym ostatnim tylko w takim wyadku, o 
kredytu rwmieślniczego, t. j. jednego z ile spółdzielnia surowcowa pokrywa za­
najważniejszych zagadnień świata rze- potrzebowanie wyłącznie przez niektóre 
mieślniczego, wypada nam się zastano- jednostki danego zawodu gdyż w ten 
wić, jakiego rodzaju miałby być i jakim sposób lwia część kredytu musiałaby być 
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Reorganizacja pracy w branży 
obuwianej 

Kryzys gospodarczy jest w pełni. ność naocznie się przekonać. Z góry za-
Jedną z przyczyn jest niewątpliwie nie- strzegamy się, że nie może w tym wypad 
zdoiność konsumowania najszerszych ku być mowy o tandecie a la zagranicz­
mas ludności. Konsumcjr.i spada z powo- ny wyrób. 
du zbyt drogięj wytwórczości i niezorga- Akcja p. Alfreda Heinego jest opar-
nizowaneg·o systemu prac.'Y. Złu temu ta na masowości produkcji, co olbrzymio 
trzeba było zaradzić. wpływa na obniżenie cen. 

Podziwu godną jest przedsiębior- Cała produkcja wytwarzana zostaje 
czość jednego ze znany~h przemysłow- rękoma naszych rodaków.· Opinja fachow 
ców branży obuwi,anej w Lodzi p. Alfre- ców daje pewność, iż wyrób podług me-
da Heinego. Postawił sobie za dewizę: tody p. Alfreda Heinego zadowolni 
r;ołącz.enie kapitału z amerykai1skim sy- jednocześnie uprzystępni najszerszym 
stemem pracy aby w ten sposób doprowa warstwom ludności zaopatrzenia się w e­
dzić do wytworzenia eleganckiego i trwa leganckie, trwałe i tanie obuwie. 
łego - przy jednoczesnym 0bniżeniu ko~ Firma Alfred Heine i jej właściciel, 
sztów produkcji - obuwia. znany od sze1·egu lat ze swojej solidno-

0 rezultatach tej ogromn€j energji i 3ci daje rękojmę, iż nowe przedsiębior­
nakła<lu pracy i kapitału mieliśmy moż- stwo uzyska maksimum powodzenia. 

1•a"&Wii'f#C* ·WiMa;;;a;aa+•....,emPMe at ., F5MfiWMf+iMDW'"''MM' 

Bank Rzemieśłnikó\v Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego nReeursa") 

przyjmuje 

wkłady oszczędno~lf'OJ·owe od jedne~o złoteg~ za opro· 
""'"' centowanaem, terDllnowe 1 na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

9so Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

'a us a 

używaną na zakup właśnie surow~ 
nadzwyczajnego, przez co poważniejsza 
suma kapitału byłaby włożoną. w towar 
o bardzo znikomym obrocie, ze szkodą 
dla ogółu członków spółdzielni. 

Kredyt magazynowy miałby służyć 
dla zaliczkowania przedmiotów wyrobi~ 
nych przez rzemiosło, by w ten sposób 
była dana możność rzemieślnikowi u-
trzymania kredytu na dalszą wytwór-
czosc. Dla zrealizowania i dania 
możności korzystania z tego kredytu, 
musiałyby być przedewszystkiem uru­
chomione magazyny i to na arterjach 
głównych danej miejscowości, do któ­
rych to magazynów mógłby rzemieślnik 
produkt swój odprowadzić i tam właśni< 
czerpać fundusze na dalszą produkcję. 
Doświadczenia nabyte w tym kierunku 
przemawiają za uruchomieniem podob­
nych placówek, gdyż przynoszą one 

znaczne korzyści rzemiosłu, 
a przedewszystkiem wyzwalają go z rą\. 
nieuczciwych handlarzy, którzy widząc 
rzemieślnika ogołoconym z gotówki, wło­
żonej właśnie w produkt przez siebie wy­
konany, wykorzystują go w sposób nie 
możliwy i niejako robią z niego niewolni· 
ka swej kieszeni. 

Jµedyt warsztatowy miałby służyć 
rzemieślnikowi do nabywania potrzeb-
nych dla niego przyrządów i narzędzi 
pomocniczych i to w warunkach dogod· 
nych, gdyż obecnię rz~mieślnik wpada 
dość często w rę.ce nieuczciwych hand.la. 
rzy i pośredników, 
którzy wykorzystują go w niemiłosiern) 
i zmuszają go dQść często do podpisywa­
nia umów, które swą treścią oddają rze­
mieślnika zupełnie w ręce lich wiarskle. 

Kredyt fakturowy służyłby ponad~ 
na zaspokojenie należytości rzemiosła, 
wynikające z rachunku za towar przez 
niego dostarczony i w ten sposób była· 
by rzemieślnikowi odebraną troska ścią· 
gania wprost należytości u swych odbior­
ców, przez co czas stracony w tym celu 
mógłby korzystnie zużyć dla swej pro­
dukcji. 

O ileby sprawa kredytowa rzemiosła 
znalazła w ten sposób wzwiązanie, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że wów­
czas rzemiosło dźwignęłoby się rychło j 
w krótlrim już czasie 

urosłoby do potęgi twórczej, 
co bezprzecznie każdemu prawemu Poi& 
kowi powinno leżeć na sercu. Rzemio­
sło o własnych siłach tego stworzyć nie 
jest w stanie, gdyż nie rozporządza fun­
duszami, z którymi mogłoby przystąpić 
do zrealizowania tego tak bardzo ważne­
go dzieła dla siebie, zasługuje jednak 
na bardzo intensywne poparcie, już cho­
ciaż z tego względu, że przez wzmocnie­
nie swyeh placówek twórczych, będzie 
mogło przystąpić do udoskonalenia i u· 
szlachetnienia twórczości rodzimej w na­
stępstwie czt.go przeciwstawi się skutecz. 
nie możnej konkurencji fabrycznej, zwła­
szcza obcei. 



Nr. 39 i.IfASŁO" z dnia 9 lutego 1980 ro~ 

NapOleon·w świetle medycyny 
Napoleon był zamłodu zdrów, lecz miał w sobie zawiązki chorób -

· Wpływ choroby na losy wojen - Wygnanie dobija 

Historycy biografowie, badacze ·życia 
i czynów wielkicti. ludzi, próbując wnik· 
nąć w przyczyny ich sukcesów i niepo­
wodzeń, coraz częściej zwracają uwagę 
nu stror1ę fizyczną. opisywanych postaci. 
Dociekanm te, prowadzona zazwyczaj na 
podstawie zapisków Jeka.rzy przybocz­
nych, dają wiele cennego materjału . .Kla­
~,itcznym tego przykładem jest Napoleon 
1. Uwagi i biuletyny lekarskie, odnoszą­
ce się do osoby wielkiego cesarza, zebrał 
lekarz francuski Cabanos. 

cesarza Francuzów -
Przęg·r.an~ pod ~Vaterloo w .dużej mie 1 I rzowi dysul·ja, spowodowana, jak. wyka-

rze pr~yp1sac nal~zy wzmagaJącej się zała sekcja pośmiertna, kamieniami i pia-
c~orobie. Przed b1tw,ą tą. Napoleon za- skiem w pęcherzu. 
miast .. opracow~ć d_okładn~e plan i wydać Po dep~rtacji na wyspę św. Heleny, 
na c~as odpowie~rne rozkazy, przespał 18 której stan sanitarny przedstawiał się 
gocl.zrn, a w <:zasie przeglądu był tak nie· poniżej wszelkiej krytyki, stan chorego 
P.rz~tomny, że nie .słyszał okrzy~ów . de- ulegał stałemu pogarszaniu się wbrew 
fduJących .. Przed mm szwadronow, idą- kłamliwym raportom angielskiego guber­
cych w bo.i. natora wyspy. Szkorbut, dysenterja, za-

Obok bólów żołądka, zwią,;anych z palenie wątroby, które dołaczyły się do 
rozwijającym się ~·akte:rn, na którego ciei1Jień wyżej wymienionych, doprowa-
zmarł ojciec Napoleona., dokuczała cesa- dziły wreszcie do katastrofy. 

• Przyjęła się bajeczka, ie Napoleon u­
.rodził się na. dywanie per$Idin, przedsta-
wiającym jedną ze scen mitologicznych. R • b•b1• • • s · d 
oraz że urodził się z zębami m1ecznemi, . UIDY I IJ De J O O my 
co swego czasu miało być oznaką genjal-
ności. Tymczasem według wiarygodnej nad brzegami . Morza Martwego 
wiadornosci lekarskiej fakt tel1 przedsta- Depesz;a z Jerozoliwy do ,,Corriere I" ramienia papieskiego Instytutu B!blij-
"il.ia. się znacznie f1roia.ic~iej, a mia.no- della. Sera·• d<inosi, it w odległości 9 kilo- n<>go w Jerozolimie. Pracami przy wy. 
wicie N•poleon urodził sit na. zwykłej„. metrów na zachód od brzegu Morza kopaliskach kierował k::;. Mallon. które-
posadzce. Martwego odkryto ślady staroiytnego mu pomaga, wicekonsul francuski. 

Jako chtopiee · był wątły, posiądał miasta, które zdaniem archeologów po- Gli!J;:.i1 c naczynia i inne odnalezione 
AieproPo::cjo~al.nie dut4 g~~wę. Po rodzi- chodzą 21 biblijuego miasta Sodomy, zni- :·rze<lmioty świadczą., że n-.1asto powsta­
ca.ch pdz1edziezył akłou.nose do . .?J.ttretyw sz"'.-zonego wraz z Gomorą pn;ez gniew ło w pierwszych czasach ery spiżowej i 
im.u l raka., io~ądka. Był tot Jl?!la.ii~ Boży i płomienie za grze-::hy ich miesz- jest za.ten·1 o wiele starsze od Jerycho. 
wcale pokaineJ .kawerny grui;lie1eJ .~ kańc&w. Wszystko, co zdołano wydobyć na Świa­
p:ra.'YY1ll BZ<?ZYCle pł11Ct\ym.. W młodoset ślady ma.rtwego mia.sta. ,\-ydobyły na tło dzi1mne, świadczy, iż miasto posiada­
sw~J czuł Slł d~brze, chor?wał nadk?• światło dzienne poszukiwania. wyprawy ło daleko posunięta cywilizację. 
wy3ą,tek stanowi febra, ktorą. przechodził -0-- • 
w 15 roku życia.. Ten okres życia, w któ~ K r • k • • 
:rym. ci~szył się ni~nagannem zdrowiell'.1, tora na1p1,,. n1e1s'za z nas? p0zwohł mu zawoJ<>wac ~ą niemal Eu· ~ 

l'Ol>j"ak silnie fizycz~a $ł.rona NlrPQle«ma ~~enny. ideał piękności kobiecej - Nowa . 
oddziaływała. tm jego psychik~. świad„ ks1ązka dr. Van de Velde ~ Precz z chudem1 ! 
ciy lawina klęsk; które przywalały ~ od . - · Niech żvJ·ą kobiety pulchne 
roku 1812 począ.w~:iy~ ", . 

Wtedy to bowiem cesarz za~ł gwął. Popularna a.rja o zmienności kobiecej I różnić w.ielką .ilość odmian pomiędzy or-
t"wnie Podupadać' ria zdro.'"'iu. Skarżył opartą. s~"'t na głębokiej znajomości jęntalnym typem kobiety, ocenianej na 
sit c;ęsto na bóle- tołą.dka (iak). ditie ca~ :psychologji ludzkiej. Bo nie wolno o tern kilogramy a amaz011ką, pozbawioną. nie­
łe spędzał w łóżkµ, p:rzedłuiał niepotneb- zapon;iinać, ~ kochano czytelniC21ki i dro mal zu:pełnie cech kobiecości. Podobne 
nie postoje, w de.cydująeycb. chwi_lach dz;y c,.ozytelniey - że piękniejsza połowa różnice istniały już w starożytności i 
spał za.miast wydawać ror.'ka.zy (np. pod rodzaju ludzkiego zmienia. się niet~·llrn w 'śred11iowie.czu: ideałowi prawdziwie ko 
Moskwą), a jeśli je wydawał, były tas: dla własnego vddzimisię, a.le :również na biecemu ~Wenus milońskiej wystarczy 
chaoty<'zne, że generałowie głośno zaczę- skutek życzeń panów stworzenia: my przeciwstawić gotycką. eteryczną kobietę 
li sarkać, wówiąc: ,.Na.pole<>n, którego. mężczyźni clwemy, aby kobieta była cią- a nawet tyJ>Y Botticelli'ego, które dr. 
śmy znali, nie egzystuje". gle .hma, wpływy te idą zaś tak daleko, va.n de Velde określa jako „melancholij­

. ---~~ 
że coraz to zmienia się og-ólnie przyjęty ne suchotnice". 
ideał piękności kobieeej. W każdym razie minął obecnie okres, 

Ostatni Z „Bałerji śmierci" . Zl!-any - na.wiasem powiedziawszy w którym zachwycaliśmy się szczupłe-
W Modling, pod Wiedniem, zmarł w te~ meco . ~sła_w1ony - ba.dacz; pr_oble- mi - w· rzeczywistości zaś chudemi ko­

tyeh dniach, przeiyws.zy lat 88, jenerał mow małzenskich, lekarz hole1::1d.ersk1 dr. bietami, płciowo - pardon, takie jest 
L-uctwik. .Merkel, oistatni z obsługi słyn~ Van. 4e y elde w~d~ł ~o:ą ks.1ą_zk~ p. t.: zdanie lekarza - niedorozwiniętemi. O­
nej w dziejach wojsk<;wosci ~ustrjacklej ~,Zwierc1a,d~o rnałzenskie,'. w ktoreJ poda- kre.s męskich kobiet ustąpił miejsca ko­
~·Baterji śmierci". Je szereg ciekawych mysli. . bietom pulchnym, które znowu wchodzą 
. Baterja ta, którą dowodził kapitan . D!'. Vau de _YeJde wye~odz~ z załoze- w modę. Zdaniem dr. Van de Velde są 
tan der Grobt-n, zakrywała. dnia S !ipca ma, ze. podob~llEl Jak V: m~kt~rych ~po- one o wiele lepszym materjałem na żo-
1866 r. w bjtwie poJ. Kl•ólewskimgrodem ka:-11. kultu~a~nych, zbliża s1~ ideał p1ęk- ny i 111a.tki od „tycz;ek" i „zapałek'. Jeże­
(Koenigsgratz) iajnuj{łc. stanowisko w nosc1 :nęskieJ do. tYPl!- kob1eeego,. od: li którejś ii; pięknych pań ten argument 
pobliżtt Chlumu, odwlćt pobitej przez wro_tme - przybiera ideal~y typ p1ękneJ nie wystarcza, niech pamięta o modzie 
Prusaków armji austrjackiej z takiem kob1et:y pewn~ c;chy i;1ęs~ie. Taki ?kres na figury „fausze-maigre" czyli '! vollsch­
~oawięceniem, ~e z P.bsługi jej, ~łoionej „męsk~ch kobiet prze_zylis~y wła.śme w lan~„. Dyk~ato:rka. Moda rozkazuJe, a ka-
7. trzech oti~orów, i 64 szeregowców, 2 ostatmch latach. Naturalmc nalezy roz- pry~;na Pam ślepo słuchał 
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Pierwsza posłanka 
w parlamencie belgijskim 
Parlament belgijski był ostatnio te­

renem historycznego wydarzenia, będą­
c~go etai;iem. walki emancypacyjnej ko­
bie~ belg1Jsk1ch. Oto na ławie poselskiej 
za~ia~ła po raz pierwszy w historji Bel· 
g'Jl ~nerwsza posłanka, Lucja Dujardin, 
wybitna przywódczyni i zasłużona dzia· 
laczka ruchu feministycznego. 

Jednakże sprawie kobiecej na tereni< 
parlamentu belgijskiego grozi jakoby 
niebezpieczeństwo, gdyż ponoć posłanka 
Duj ardin ze względów rodzinnych za. 
mierza wycofać się z działalności polity~ 
cznej, motywując ten krok zupełnym 
brakiem czasu do zajęć do~owych, na 
czem cierpi jej mąż i dziecf . 

Cent~alne · ogrzewanie 
z przed 700 lat 

W związ!(U z przygotowaniami de. u­
czczenia tys.lą.clecia parlamentu islandz­
kiego poczyniono niezwYkłe odkrycie. 
Zauważono mianowicie, że pewien co naj. 
mniej 700-letni gmach posiadał cen• 
tra.lne ogrzewanie.. Przy robotach pod.1 
.tiemnych r~ miejscu, gdz;ie ongiś stal 
dom sławnego historyka. islandzkiego 
Snone Sturlasona, odkopane rury, pro­
wadzą.ce od dom!.l Stul'!asona jakieś lOtl 
metrów na wschód do gorącego źródł4 
Skrifla, z którego gotująca woda wydo­
bywała się na powierzchnię ziemi. Z te. 
go źródła dopływam woda rurami do do­
mu hicitorylm, ~;taµowiąc pew11"'go rodza. 
ju centralne ogrzewanie, oraz do pewne­
go dalszego domu, gdzi~ ją i.t.lźywa110 de 
ką.pielj, 

Szachowy republikanizm 
bolszewików 

W Rosji sowieckiej wychodzi popular„ 
nc czasopismo „ż11rnał dla 'NSiech" (Pi ... 
smo dla wszystkich), a w czasopiśmie tern 
przed niedawnym czasem zaprowadzona 
została specjalna rubryka szachowa. 

.Zdawałoby si<;, że inowacja ta nie przy 
sporzy żadnych specjalnych trudności re~ 
dakcjt wydawnicfwa, gdyż, jak wiadomo, 
specjalne rubryki szachowe mają również 
liczne inne pisma. Ale okazało się, że za­
prowadzenie rubryki tej nie jest :rn6w rze­
czą tak łatwą. 

W szachach jest przecie.i król, a cóż 
powiedzieliby na to k-01nuniści, czytujący 
„żurnał dla wsiech", jakby w hyperbol­
szewickiem piśmie pojawiałoby się regu­
larnie tak monarchistyczne słowo. 

Trzeba więc było zwołać specjalną na­
radę komitetu redakcyjnego, a na narad.zie 
tej wreszcie uchwalono, te słowo ,.lm'H'' 
w grze szachowej ma być zastąpiony na· 
zwą „główna figura". Tak więc komuni· 
styczni szachiści pozbyli się definitywnie 
ostatniego króla, dotychczas jeszcze nk 
wygnanego z republiki sowieckiej. 

oficerów i 52 szere~owców padło i>r;;y 
rlz\a.-l'aeh. 

Med.el, bl,idąc wówc.1..as podporuczni­
kiem zd0lał c~.tatnio dziaJo nieuszkodz;"'" 
ne wyprow::xdz.ić z; pola bitwy, za co cey 
sarz Franciszek Józef mianował go, po. 
z& ko .< •Ji1o{;cu; lo}użbow'!! l'laQponicu11kier.1 
i. odz:-iR.CZyi f'!dtrem Koroi1y telaznc.i. 

Zegarki w 
Nietoperze, w kościele 

barometrów w Dreźnie 
W };uściele drezdeń."5kim rozmngżyey 

się niesłychanie nietopei;z;e. W :r. ubi~~ 
łym, podczas surowej zimy wiele z 'l.yc11 
stworzeń zmarzło na śmierć. Pgzostałc, 

<;dy po bitwie, nastę1wa. ironu pru­
&kiego, k:i:. Ft'Yderyk, (późniejszy cesarz 
FrJderyk III), przejeżdżał koło bohater· 
sltieJ baterji, to obnal'Zył głewę. odda.jąt. 
hołd jej obrońcom. 

\V 1926 r., jako w sześćd;i;iesiątą. roez-
11.ice bitwy pod Królew3Jdmgrodem sę­
dzi.;.•y jener2ł Merkel był przedmiotem 
serdecznych owacyj, j~ko ostatni żyjący 
członek obsługi słynnej baterji i otrzy­
mał albmr. pamiątkowy z podpisami 
I ,500 oficerów, należących do Związku 
austrjackich oficerów artylerji. 

-0--

Opózniają się 11a pogodę i spieszą - na deszcz 
Oddawna już zaobserwowano wpływ g·a rozszerzaniu się, wskutek czego czę­

pogody na zegarki, a. najgorętszy bodaj sto przy nakręcaniu pęka, wskazówki zaś 
sezon - jeśli chodzi o reperacje - u ze- latem. zdradzaj~ skłonność do spóźniania 
garmistrzów przypada. l')a środek lata i się, zimą zaś - do prz~'śpieszenia obro­
Ś1·odek zimy, to je5t na. miesiące najgo· tów. 
rętsze i najzimniejsze. Dzięki temu zegarki spełniają poniew 

Jak się okazuje, tłumaczy się to kąd rolę barometrów: jeśli opóźniają się 
wpływami atmosferycznemi: w czasie u- - zapowiadają pogodę, jeśli zaś śpieszą 
pałów sta.Iową. sprężynka zegarka podle- się - zimno lub deszcz. 

-0-
Towarzystwa wstrzemiężliwości 

przeciwko prohibicji 
Nietylko w Stanach Zjednoczonych, I wisko: oto nietylko zwolennicy alkoholu 

ale i w Belgji utrzymanie prohibicji sta- występują za zniesieniem prohibicji, 
• „ je si~ nietylko trudnem ale wręcz szko- 1ecz nawet stowarzyszenia wstrzemięź-

Ta1emn1cze morderstwo d!iwe!ll, pon~eważ powoduje rozpanosze: uwości, przekonawszy się, że prohibi<:ja, 
TAMPICO, 7.2. Nowowybrany mer me .się. potaJemnego wyr~bu, wyszynku i wprowadz_ona arogą. narzuconego zgory 

miasta Villa Altamfra oraz. dotychczaso- spozy~1a· aJk~~ol~l, co poc1ą~a. ~a . sobą ~~~zu, me I?row.adz1. do celu.' coraz cz~­
wy mer zostali zamordowani i:iodczas J?Owazne obmz~me. nioraln~sc1 ! memal s'?1~~ ~vypowiadaJą. się. przeciwko proh1-
przyjęcia, wydanego na ich cześć. Przy- Jawne lekcewazeme obow1ązuJących u- b1cJ1 l ~ p~y~rocemem prawa . wy­
c:zyny mqrde;r,stwa ni(! $2} dotyc;hc:zas staw. . . szynku i SP?ZYCJa .alkohoht, ~w~e-r~ąc, 
znane. (PAT) Na tlę tych warunków UJ.ł\WD,iło il'J te .ż alkoholizmem nalęZy walczyc ume-

__.~ obeCn.ie w Belgji ~goła paradokJalne zja- mi środkami. 

które zimę pr~etrwały, dzięki upałom 
letnim, rozmnożyły się znów barrhG 
szybko, tak, że w chwili obecnej w tym 
koścjele naliczono około 700 nietope­
rzy. 

Gdy si~ ich dotyka, udają nieżywe, 
dopiero na widok ognia zrywają się i wy­
dają przerailiwe piski. 

Zarząd kościoła bynajmniej nie usu­
wa tych nieproszonych lokatorów. 
Wprost przeciwnie, mają oni troskliwą 
opiekę. W roku ubiegłym zarząd kościel· 
ny kazał specjalnie palić w piecach po. 
za głównym ołtarzem, gdzie się te zwie­
rzątka najwięcej gnieżdżą. 

Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 183 wielka 

ĄEllAŻElłlA 
zwierząt egzotycznych 61~ 

Lwy, tnrysy, wę:i:e niedźwiedzie latające psy 
150 okazów 150 okazów 

50 róio.ych .1tat\1Jlków małp 
vtw..rl„ „odziennie o4 10 rano do 10 wieczór 

w6fścio SO i 30 ft. 
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KrOtki zarys literatury estońskiej 
Przedświt poezji i literatury estońskiej 

to bohaterskie „sagi„ w czynach Wikin­
gów, które śpiewano zimow~mi wi~c~ora­
mi nad ośnieżonemi brzegami Narwi 1 Za-
toki fińskiej. . 

re baśnie, ludowe klechdy, ł opowie­
ści otrzymują z czasem opracowanie i for­
mę literacką. 

Niemniej pierwsze książki, jakie ukażą 
się w Est<mji, to dziełka religijne. 

Dopiero w pierwszej połowie XVIII 
wieku rozpoczynają się studja nad samo­
rodną poe!ją estońsk, .i ~ążeni~ ?o opar­
cia na niej twórczosc1 hterack1e1. żyw­
szyjednak dopiero impet daje tej akcji wy­
zwolenie włościan z poddaństwa, które w 
XIX wieku nastąpiło: ostatnie sto lat w 
życiu narodu, to jeden spontaniczny wy­
buch sił długo tłumionych, to potężny roz­
{wit literatury i sztuki plastycznej. 

córki Jansena. Nastawieniem społecznem cy pełnię praw, może swoje zdolności in-
swojego umysłu, zbliżona do Marji Konop- tensywnie rozwinąć. · 
nickiej, poetka ta, „wszystkie ludu swego I sprawdza się to, niestety, zbyt pręd­
przetrzymała ciosy i wszystkie jego łzy ko. Rozpoczynają się rządy administracji 
wzięła na włosy", jak znów wierną rolę carskiej w Estonji, a z niemi wszelakie re­
córki określił Słowacki. presje i ograniczenia. Literatura zamiera 

Ale epoka romantyzmu nie jest nigdy a przynajmniej jej śmiały lot się obniża. 
długotrwałą, chociaż pozostawia w du- Pisarze ówcześni, nie mogąc poruszać 
szach ludzkich niezatarte ślady; twarde spraw współczesnych, zwracają się ku 
warunki życia powołują wciąż do nowych przeszłości i piszą romanse historyczne. 
zadań, każą szukać coraz to innych dróg. Zbliżała się jednak chwla wyzwole­
Więc też na literackiej arenie estońskiej nia, zmienia więc swoje oblicze literatura. 
ukazuje się Kunder, który za pomocą pu- już nie same problemy społeczno - politycz 
blicystyk chce ruchowi wyzwoleńczemu na ne jej treść wypełniają, należy pogłębić 
dać formy zdecydowanej wałki przeciw myśl, wpłynąć uszlachetniająco na ducha 
przywilejom baronów niemieckich. Zało- narodowego, aby stał się godny1:11 wiel­
żone przez niego pismo ,,Sakala„ otwar- kich swoich przezn'aCze.r\. ścierają się prą­
cie już wzywa do zorganizowanego. opo!u, dy i zdania. jedni na~ołują d~ po~~otu w 
w myśl zasady, że tylko naród, pos1adaią- stronę romantyzmu, 1ako na1własc1wsze-

/ 
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go wyrazu psyche estońskiej, drudzy cl*q 
by Estończyk, zbyt długo pogrążony w za­
leżności duchowej i ekonomicznej niewoli 
upodobnił się raczej do ludzi, żyjących ,; 
warunkach normalnych, swobody i niepo­
dległości politycznej. Na tle tych ostat­
nich mniemań wyrasta prąd literacki, no­
szący nazwę Młodej Estonji. 

„Młodzi" poczynają sobie odważnie i 
ś.miało, ~rywają z wszelkim konwencj<ma­
l!zmem mtelektualnym, uderzają w egoizm 
warstw mieszczariskich, szukają nowych 
form, na miejsce już przeżytych. Używają 
za broń druzgocącej ironji. Chociaż naj­
bardziej gorzki pesymista Oks obdarza li­
teraturę estońską prawdzwie wzruszają- · 
cem uczuciowo dziełem p. t. „Smutne 
dziecko". 

Każdy z pisarzy musiał tu by~ jedno: 
cześnie i społecznikiem, stąd dz1ałalnośc 
tego bywała zawsze wielostronną. ży­
wym tego przykładem jest Janse~ (1819-
1890), któremu przypadło zada~!e. t~orz~­
nia· rucbu literackiego w Eston11 1 1akn...1J­
szersze rozpowszechnianie czytelnictwa. 
oraz Fahlman (1798-1850). Rozkocha­
ny w poezji ludowej, ubierał podania i le­
g~dy estońskie w formę literacką, wydo­
był więc na jaw całą oryginalną odrębność 
rodzimej sztuki. 

Z poezji estońskiej 

Pod hasłem „dość jęków i łez" pisze 
Lilts utwory, pełne wesołości a' nawet 
prostoty, jakby dla zaznaczenia różnorod­
ności uzdolnień estońskich. Poz.atem roz­
wija pisarską działalność liczny szereg hi­
storyków, powieściopisarzy, dramaturcrów 
i krytyków literackich. Państwo popier~ .te 
talenty, przeznaczając na ich stypendja i 
podróże podatek od tytuniu i alkoholu. 

Literatura estońska była tak wierną to­
warzyszką duchową swojego ludu, że ba­
dacz jej, odkrywa jak w zwierciadle, wszy­
stkie jego bóle i tęsknoty, odczuwa jak da­
lece wspierała ona jego dążenia do świat­
'&, do sprawiedliwości społecznej i do wol­
aości. 

Poezji estońskiej dodała skrzydeł nie­
po~polita indywidualność Lydji Kviduli . 

~ • ..o: • 

Hymn estoński 
O mój kraju, szczęście moje 
Domie mój rodzinny! 
Nie znalazłem nic na ziemi, 
Coby droższem było dla mnie 
I piękniejszym się wydało 
Nad Cię, kraju miły. 

Tyś mnie zrodził, wypiastował, 
Przysposobił dla się 
Będę wiernym Ci do grobu 
Wdzięcznym aż do śmierci. 
Nic droższego nie posiadam 
liJad Cię, kraju drogi. 

Bóg nad Tobą niech p<tnuje 
Kraju ukochany! 
Niech Cię bierze w swą opiekę, 
Niech Ci hojnie błogosławi 
W kaidem twojem poczynaniu 
!{raju mój jedyny! 

(Tłum. J. L) 

Kuningas Kalew 
Gdym zasnął nad brzegiem fal Viru 
Owładnął mną dziwny czar snu 
Powlokły mą pamięć wspomnienia. 
Jak złote niteczki ze lnu. 

Mieniły sie wodą na brzegu, 
Srebrzyły się górą jak łza 
Z nad fal napływały pląsani~ 
Horowód rusałek jak mgła. 

Schylając rozchwiejne łodygi, 
Pól kłosy nurzały się w mrok, 
Od starej mogiły król Kalew 
W oddale wytężał swój wzrok. 

I powstał i stąpał przed siebie 
I radość zeń bU.a jak stal 
I patrzał na Viru - Królestwo, 
W 111inione swe lata i w dal. 

I widział złocone ugory 
I morze spienione u stóp 
I uniósł do góry swe dłonie, 
I stał tak sprężony jak słup. 

I lud błogosławił i pola, 
Bezsenny niepokój swych mórz, 
Las cieni, zielone pastwiska -
I słońca barwiący się róż. 

Aż cień od królewskiej postaci 
1 ął blednąć, rozpływać się gdzies, 
- Kraj Viru radością oddychał: 
śpiew życia rozsadzał mu pierś. 

Sen, pomnę głęboko i wiernie 
Choć giną zarysy mych śnień 
- Nad Viru wodami i ziemia 
Król Kalew Dl'Zechodził j~k cień. 

Juban Kilnder. j 

Piękno Estonji 
Ziemię od Pejpsi gór skalistych -
Do brzegów Morza Zachodniego, 
śród fil'1skich zatok przezroczystych -
Munamoe spadu Zielonego -
Znasz li tę ziemię? - To koleba 
1 wych białych ojców i mogiła. 

-- śpiewajcie radość morza nieba: 
To wszak Ojczyzna nasza miła! 
Witają nas zielone szczęty 
jodłowych lasów, wód spojrzeni~. 
Kędziory miękkłcłt traw obfite 
Rozłogi pół i deszcz promieni 

Znasz li tę ziemię? To kolebka 
Twych białych ojców i mogiła. 
- śpiewajcie radość morza, nieb~. 
To wszak Ojczyzna nasza miła! 
Tu wzrasta silne Estów plemię 
I twardo kroczy do Wolności 

Tu krasa dziew upalna drzemie. 
Dla mocnych ramion i miłości. 
Znasz li tę ziemię? To koleba 
Twych białych ojców i mogiła. 
- śpiewajcie rados~ moria, nieba: 
To wszak Ojczyzna nasza miła! 

Tu złoty plon, brunatna niwa 
Stokrotni, grzebiąc nędzę świata, 
A lud kajdany mroku zrywa 
Jak ptak zwycięski w wyż polata 

- O przysięgajmy z całej duszy 
Ukochać kraj, ojczystą zięmię: 
W nawałach burzy, zawicrusz;e 
Trwać przy niej, stać, jak twarde 

[piernie! 

Mikbcl Veske. 

Literatura estońska rozwija się · cora;, 
piękniej, coraz to pyszniejsze dając plony. 

Szkoda tylko, że jest ona w Polsce na­
ogół mało znana. Czyżby nie znalazł się 
u nas chętny nakładca, któryby przyczynił. 
się przez wydanie przekładów perełek li­
teratury estońskiej .do spopularyzowania 
jej u nas. 

Będzie to najpewniejsza droga ducho­
wego zbliżenia się dwuch naroów, które 
spotkały się już i na innej platformie stałej 
przyjaźni. 

Miks sa . nutad? 
Z jakiego płaczesz powodu·? 
Twe pąki pełne łez szklanych 
Zali doznałeś zawodu, 
Smutku'? O kwiatku · kochany! 

Może Ci ziemia szeptała 

K. 

O słodkiem szczęściu minionem -
Może przed tobą rozplatała 
Warkocze tęsknot skrwawione. 

Podnieś sw;z główkę zsmętniałą 
Już słoike z za· chmur się wynurza 
Ono zawsze łzy białe 
Na rzęsach zmęczonych osusza. 

A gdy godz:n dosięgnie połuani~, 
Tak mocno promienieje, 
że caly świat wycudni& 
A z oczu łzy zcałowuje. 

Lydja Kvidula, 

C. MILEWSKA 

STRZĘP POLSKIEGO 
I ło. Prz~sz!i. t.u powstańc)'.' r. 1863,. później I str~ęp sztanda~~· który uniósł z pola bitwy, 

rewolUCJOnisc1 1905.„ byli studenci, robot- największą dz1s dla zesłańców relikwię, SZT AND AR U nic;~··· ~~słańcy za rewolucję, za nieprawo- któ.r.ego br_onił, w którego obronie swą woJ 
myslnosc.„ nosc stracił... a który dziś stał się miejscem 

~iosna. szł~··· . f Syberji jedną wielką rodzinę. 
. ~10~ły Ją ciepłe wiatry ze stepów kir- Nikt się nie pytał co za zbrodnia go tu 

g1zk1cil wraz z zapachami świeżo rozwi- przywiodła, nikt nie badał... nie śledził. 
tych traw i żółtego kwiecia ka'czenców co Osiedleniec przychodził, przynosił kartkę 
*ciły szlaki olbrzymich karawan idących do władzy, „władza" w postaci żandarma 
d'towarem hen na południe. kiwała głową zapowiedziawszy aby się za-

Ledwie powiały pierwsze wiatry i słoń- meldował gdzie zamieszka, puszczała go. 
ce nie tak z ukosa spojrzało, a śmiało i od- Szedł przed siebie. Zachodził do pierw 
ważnie, stopniała przeolbrzymia skorupa szej lepszej chaty dostawał kawał czarne­
k>su, i gorące lato tak prędko przyszło - go chleba, jeżeli widział, że będzie miał 
jak znikła sroga syberyjska zima. gJzie głowę przytulić, a Judzie na niego 

W tych stronach nie znają ludzie wio- krzywo nie patrzą i na kawałek chleba za­
rennego ~eprn, przychodzi odrazu żar i robi - zostawał. -
pali. Niema subtelnych cieni - jest bar- Nie pytano go skąd i po co.„ 
wa, jęst siła, często złowróżbna ale jest. Szła z nim „niedola", co go Jegitymo-

W przeciągu paru dni, olbrzymie białe wala, i łączyła z „dolą" ludzi, tak jak on 
przestrzenie, pod wpływem słorica, nabra- wyj ętych z pod prawa .... 
1y zieleni, gwaru ... życia. Olbrzymie ob- W osiedlisku. w Hajdówce, hen 11a 
szary ożyły..... skraju Syocrji i Stepów Kirgizkich, najstar-

W ludzkich osiedlach, hen daleko na szą rodziną, była rodzina Niemirów. Dziad 
ikraju Syberji położonych - dziwnie żyli ich, powstaniec z roku 63-go, przybył tu, 
ludzie. Osiedłe1'icy za wielkie zbrodnie i · osiadł, w ś lad za nim przybyła narzeczo­
wielkie ofiary, rzuceni siłą prawa i„. bez- na ślub wzi eli zostali - dzieci i wnuków 
praw.i~, połącz~ni wielką .niedolą i jedyną sig uoczekalf. ' 
nadzie1ą, aby się wyzwolić_ twAr~ *» ~ Osiedlisk~ rok rocznie :ilil u~u:~-

Przychodzili. Stary Niemira przyjmo- świętem - świętych na obczyźnie .... 
wał ich i nie pytał o nic, oni sami mów·ili, ... Ołtarzem - przed którym modliły si~ 
spowiadali się, za nogi go ściskali i wy- dzieci i wnuki... 
płakiwali swój ból i swoją nędzę. On w „.Stułą - co dawała śluby .. , 
głowę ich całował, w ramiona brał, w oczy ... Rozgrzeszeniem - · co szło, crdy od. 
popatrzał i zostawali. chodzili w zaświaty... · ~ 

Córki im za żo ~1y dawał, później wnucz- Bo do Hajdówki, ksiądz rzadko przy. 
ki i tak żyl i hen na skraju Syberji, tworząc jeżdżał, raz na lata .... długie łata, .a .prze· 
Polskę. dei tu ludzie żyli, cierpieli, kochali, grze-

Mi{ały lata. Si\>.·a głowa Niemiry szró- szyli - umierali, i rodzili się, wiec mu­
nem si ę pokryła, ramiona pochyliły, ale siała być jakaś świętość, która bł~gosła· 
oczy patrzały jasno, i wsłuchiwał si ę w wiła na całe życie, rozgrzeszała z win, bło­
wieści co szły hen z Zachodu od Polski. gosławiła miłości - i chowała w zimny 

I wsłuchiwał si ę najczęś ciej na wio- Syberyjski i nie poświęcony grób„. 
snę. - Bo„. wiosn ę ludów przepowiadał Tym Bogiem, tą świętością, tym ko­
;ioeta, i ta wiosna miała przyjść i wyzwolić ściołem był Strzęp Polskiego Sztand~ru.„ 
ich . Mieli wrócić do ojców swej ziemi, Rodziło się dziecko .... 
do swojej ziemi - ale - Wolnej. Matka przychodziła, przynosila je do 

Tak wierzył Ni emira, i ti!k kazał wie- starego Niemiry, on z wody je chrzcił i 
.:· zyć dzieciom ... wnukom i prawnukom. 5ztandarem miast olejem namaszczał .... 
· Bo Polska musi być, bo nic mqże być Młodzi koc.hFtli słęj -mieli iść w życie na . 
wylm1a· na darmo krew tylu - pokoleń, i dolę i niedolę.~ ·.. ·. . · -
tyle, tyle ... łez. Sztandar. niby stuła, łączył ich ręce~ 

I stary Niemira spogląda nad łóżko, błogosławił, i przed nim wymawiali słowa. 
gdzie wisi str.z.pn uowstańcze~o sztandaru. sakramentalne; „ 



Nr. ~ „H.ASLOu z dnia g lutego 1980 roka.. 

Początki teatru rosyjskiego 
W roku 1704 rozplakatowano dnia 

pewnego na ulicach Moskwy obwieszcze­
'nie treści następującej: „Sprzedajemy 
kostjumy i dekoracje teatralne, należą­
ce do dyrektora niemieckich komedjan­
tów, Johanna Kunsta, który w swym tea­
.trze wystawiał paszkwilowe komedje, a 
tera'Z z obawy przed zasłużoną karą, o­
puścił cichaczem Rosję, nie zapłaciwszy 
wynagrodzeRia ani komedjantom, ani tan 
cerzom, ani muuykantom; z tej racji o­
.głaszamy. że pozostałe po nim rzeczy 
.sprzedajemy na zapłacenie jego długów". 
Taki oto żałosny był lrnniec pierwszego 
prywatnego przedsiębiorcy teatralnego 
w Rosji. Stwierdzić jednak wypada, że 
„przestępstwo" Kunsta bynajmniej nie 
polegało na wystawianiu „paszkwilow­
skich komeflyj". Niefortunny dyrektor 

ści do gustu nie przypadały. Rezulta- prz.edsiębio'rców teatralnych, którzy w „gmach teatralny" posiadał ba.rcho po. 
tern tego były stałe pustki w „sali tea- tych czasach ubiegali się o względy pu- ważne wady i braki. Kiedy w kilka. lat 
tralnej", którą ostatecznie po przeniesie- bliczności moskiewskiej, najpoważniej- potem Medoks, który kompletnie toną.' 
niu dworu cesarskiego do Piotrogrodu szym bezwątpienia był Michał Medoks, w długach, zwrócił się do komendanta 
całkiem trzeba było zamknąć. „znany ekwilibrysta ru1gielski" i właści- Moskwy, księcia Prozorowskiego, z pro-

Przez kilka lat Moskwa była bez tea- ciel „gabinetu matematycznych i fizy- śbą o anulowanie mu długu, otrzymał 
tru. Później przyjeżdżały tam od czasu kalnych osobliwości, tudzież ciekawych na swe podanie następującą odpowiedź: 
do czasu rozmaiLe grupy zagraniczne, rozrywek". „Front waszego teatru jest brzydki, nie 
ale żadna z nich nie zdołała na stałe w Otrzymawszy „privilegium" na dzie- ma proporcji architektonicznej, cały 
Moskwie się zainstalować. Dopiero w sięć lat, Medoks z niezwykłym zapałem gmach robi raczej wrażenie kupy cegieł, 
roku 1758 położone zostały podwaliny wziął się do pracy. W przeciągu pięciu niż budynku teatralnego. Podczas desz. 
pod budowę stałego teatru moskiewskie- miesiecy wybudował na „Pietrowce", w czu kapie widzom na głowę. Wszędzie 
go przez włocha Giovanni Batisto Loca- miejscu gdzie dziś wznosi się gmach mo- jest przeciąg, okna się nie domykają. 
,;ol!i, który od władz miejskich otrzymał skiewskiego „Teatru Wielkiego", muro- Wszędzie brud i niechlujstwo„ Dob1·ycli 
na to specjalny p1·zy'\Vilej. . wany budynek teatralny. Koś'zta budo- aktorów ma teatr za)edwie dwuch, czy 

Do końca stulecia XVIII rozmaite wy teatru tego wynosiły 130,.000 rubli, trzech. A co zdaje się być najniewiaro· 
zespoły występowały w teatrze ń10skiew- co, jak na owe czasy, było swną bardzo godniejszem, jest u was rzeczyw1sto· 
skim, jedne z większem, drugie z mniej-. znaczną, mimo to jednak na skutek zbyt ścią: kapelmistrza macie głuchego, a 
szem powodzeniem. Z pośtód licznych szybkiego tempa prac budowlanych głównego mistrza baletu kulawego". 

komedjantów niemieckich ściągnął na sie !!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!~~~!!l'!'!~!!l!!~!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!~!l!!!!!!!!!l!!!!l!~!!!l!!!!!~~!l!!!!l!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!L!!-!!__!!_11111!_11111!. !!!! . ...!!_ill!!!!!!!!!!i!!!!!!~~ 
bie złość Moskwy z innego zgoła powodu. 

Akcja Medoksa skończyła się zupel 
nem fiaskiem. 

Chodzi mianowicie o to, że dnia 1 kwiet­
nia. 1704 roku pan Johan Kunst spłatał 
mieszkańcom stołecznego miasta takiego 
figla, jakiego nie pamiętali najstarsi 
uawet obywatele prastarego tego grodu 
wszechpotężnych carów rosyjskich. Już 
11a kilka dni przed 1 kwietnia uka.zar,y 
się na parkanach ulicznych plakaty, 
zwiastujące sensację nięlacla. W dniu l 
kwietnia 1704 roku teatr pa.na Ktmsta. 
wystawić l'niał po rai; pierwszy wspal1ia· 
łą i nigdzie jeszcze niegra11ą komedje, 
"która, jak plakaty uliczne głosiły, zaj­
mie wszystko co publiczność moskiewska 
Jotychczas w dziedzinie sztuki teatral­
nej oglądać miała sposobność. Efekt za· 
°t)owiedzi tej ł>ył nadzwyczajny. Już na 
Kilka. dni przed l kwietnia wszystkie bi-
1et3'' były wysprzedane, a kiedy wreszcie 
11adszedł z niecierpliwością wyczekiwany 
dzie1'io premjery, cała inteligencja stołecz· 
nego miasta pośpie~yła do prz.vbytkt.l 
„sztuki" ke>medjanckiej pana Kunsta. 
Nastrój i1a i>ali był .niezwykle podniosły, 
wszyscy w niezwyJdem skupieniu oczeli;i­
wali pocz<1tku przedątawienia. Sam. car 
Piotr Wielki zaszczycił teatr swą obec~ 
noficią i z niecierpliwością ie1·kał w stronf; 
kurtyny. 

Nareszcie rozległy się diwięki 111uzyki i 
1\mtymi. zaczęła ~ię powoli podnosić. Na 
~cenie nie byto nikogo. Jeszcze chwilka eh 
czekiwania.. N~s-Jc coś i;aczęło si~ poru· 
s·rnć i)od sufitem i przed ocia.mi zdumio· 
uej publiczności ukazało się olbrzymie 
płótno, a na iiim niemniej potężny na· 
pis: „Dziś jest pierwszego }f.więtnia. 
Prima Apriiis". Tak skończyło się uro­
czyste przed~tawienie „wspani,ałej ko­
med.ii", a van Kune;t, obawiając &ię ])a. 
ry, która iiiew·ątpliwie by go nie minęta, 
u1i1km1ł incognito zag1anicę. 

Nrtr,t<~pc~ Kunsta '"' chara]\tarze d:y­
.cckton-1 „!'la.li. teat1•aJneJ'' w l\'fos.kwie stul 
::;ię i:ni~Mz cechu jubilenskiego, im6 }}all 

FUrst, c~łowiek w spr~1wach teatralnych 
ab:;olutnie niodoświadc;;o11y. Nic przeto 
,J;::iwnrgo, że przedstawienia w jego ,,tea­
trze'· . t>udr na ~ardzo niskim poziomie 
i nrwBt niewybrednej nao~ól publiczno-

. 
Smierć Emilia Ghi one 

W sanatorjum rzymskiem zmarł w tych I rodoh11y tylko do analogicznego sukcesu 
dni~ch .zi1any aktor w1Q~ki-: J:.~nilio Ghione, f ~obi;cego Franceski Bertini.. B-0hater tylu 
glosny 1 popularny pod 11111eniem. Zalamor- ftlmow detektywnych, krymmalnych, sen­
ta. · sacyjnych wzniósł się na wyżyny sławy i 

Przed wojną, kiedy kinematografja dobrobytu. Ale wnet opuściły go sława i 
włoska była. w rozkwicie, kiedy rzucała w miljony. Produkcja filmowa włoska upa­
świat świecące kilometry taśmy filmowej dła. Zalamort skupił koło siebie kilku 
..- Zalamort był na 1,.1stach śy;iata - był niniejszych aktorów i produkował się w 
bożysz;czem tłumów. jego maska blada, najbardziej mizernych teatrzykach prowin­
ironiczna, skrzywiona uśmiechem szyder- cjonalnych - ale jui bez sukcesów. Po­
czego bólu, o demonic:rnych oczach - na~ tem jako włóczęga i biedak wyjechał do 
pinała nerwy publiczności. Paryża. Spotkała go tam jeszcze większa 

Ohionc stworz:ył swój typ Zalamorta nędza. Umierającego z głodu, chorego na 
j~kby w przeciw~tawienht do Arsena Lu- suchoty, przygarnęła do siebie z paryskie­
pina. Za la Mort (co w paryskiej gwarze go bruku jakaś trupa akrobatów włoskich, 
apaszów miało znaczyć „niech iyje która go znała z lepszych czasów. Prze­
śmierć !") - to był apasz scnty!Jlental11y, wieziony do Włoch, schorowany i osłabły, 
skłonny do mordu i okrucieństwa, ale rów jeździł po szpitalach w Turynie, w mie­
nocześnie, ta.(1czący tango i nie pozwalająv ście, w którem się urodził, ai został przy­
cy kriywdiić nędzar.zy. jęty przez sanatorjum rzymskie, gdzie 

Jego sL1kcęs artystyczny był wielki, zmarł. 

I 
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mmi•1 rml-
Po ·eraJćie Wyroby··K ajoWe!!! 

Wykształcenie fachowe otrzymali a­
kta:riy moskiewscy w t. zw. "Domu o­
światowym". Wybitni artyści obznajmia­
li tu l)wych słuchaczy z ~asadami s.ztu. 
ki teatrainej i „sztuk pięknych" wo­
góle, jak głosił program tej instytucji. 
Aktor Kaligraf ow zobowiązany był rok 
roC'Zilie zaznajomić 14 uczniów z zasada­
mi sztuki komicznej i tragicznej, z:a co 
otrzymywał roczne wynagrodzenie w wy: 
sokości 500 rubli; mistrz baletu, fran­
cuz Missoli, dostarczał baletowi wykwąli„ 
fikowanych tancerzy „obojga płci". W 
seminarjum duchownem ,,Zaikonospa­
skiem" otrzymał swe wykształcenie tea­
tralne, między inn~ „ojciec teatn 
rosyjskiego", Teodor Wołkow. założ~ 
ciel pierwszego teatru w Jarosławiu. 
Na. rozkaz carycy Elżbiety Piotrownej 
trupa jarosławska sprowadzona została 
następnie do Piotrogrodu, gdzie wystę. 
po>9'ała w przedstawieniach tzw. „korpusu 
szlacheckiego", który następnie przej.. 
stoczony został w pierwszy; rosyjski 
teatr :nadworny. 

Stosunek publiczności teatralnej ck 
aktorów był w owych czasach w Rosji 
dość osobliwy. Z wyjątkiem teatrów kró­
lewskich, gdzie podczas przedstawień 
panował wzorowy porządek, wszystkie 
inne teatry rosyjskie XVIII stulecia by­
ły niemal codziennie widownią nieopisa.­
nych awantur i burd. Często dochodziło 
do tego, że autorzy sztuk teatralnych 
domagali się od dyrekcji zdjęcia ich u... 
tworów z afisza, nie chcąc dopuścić do 
publicznego plugawienia ich sztuk przez 
źle wychowaną publiczność. Odezwy do 
publiczności, w których aktorzy i auto-. 
rzy dramatyczni, nawoływali bywalców; 
teatralnych do zachowywania się w tea, ... 
trze z godnością, były w owych czasach 
w Rosji na porządku dziennym. Znany 
pisarz dramatyczny owych czasów Su­
marokow, uskarżał się przy każdej SJ>O<' 
sobności na dziwne maniery publiczno... 
ści teatralnej. która ,..myśli ,że, akor<l 
zapłaciła za wejście, mote w teatrze u­
rządzać .bijatyki i w sposób mało kultu· 
ralny kl'ytykować sztukę i aktorów". 

~~· ~~~~~.~-~~~~-~~~~~~.~-~-~.~~~~~~~~~~!!!!!!l!l!!~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!I!!!!!!!~~~~~!!!!!!~ 
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1 
c~ę ~1ie· o.~usz.czę, a.ż_ do_ śt~~k„:;::·· 1 i mę~ę. nadludzką i ocz~kując .wi~s.ny lu-, Stary Ni~mira, odświ~tnie ubrany, czc-, nia~? Bogu i Ojczyźnie_ dla kobiety, któr' 

Urri1e1a1. kt<r„;, 1 !lic miał ~o Ido z. Vv in , 1,z · d6:V-. i JC~t dog~1ateni \~1ary, .n11łosc1 1 na- kał. · um1fował, bo porwał się przeciw własne· 
~rze~z~·~·, z Will co z zt:.·1111 St\! poczęty uz1c1 - Jest Oiczyzną t Bog1e111. Przyjcch;.ił ksiądz, powitany płacze. ~1 i mu narodowi, aby miłość córki wroga zy. 
oczyscJc.„ . , . . I tylko często stary Niemira myśli - radości'! wielką. - Ksiądz katolicki - Po~ skać. Wyśmiała go„, Wyszydziła a on spo-

Szta~1dar, Polsl\t S1ta11dar Powsta11cuw gdzie druga cz~ść sztandaru sil,'. znajJujc, lak. nicwicrany, zrozumiał jaką zbrodnię pop.eł-
z. roku 63 - go - z, ;v11: W? ro7:grzeszał .... gd.L:ie jest skrzydło Orła Białego -- i błt;- Płakali wszyscy i ksiądz z nimi. nił l gdy syna się. dochował - na łoż11 

Był syJ11bol@111 bu1u t m1łosc1 .. , Wolno~ ~itna Sukienka Czci;tochowskiej... Gclzil> WSZl'.dl du izby z Niemir<), miał go ~micrci wręczył mu sztandar i n.akazał siu· 
.ki i sił:y. Był ~ogi_cm i Ojciyz~ą··: .BY.ł ho~ jc~t?.... · spowiadać. rak chciał slary. Tyle laL kać aż znajdzie, złączyć i prosić, jeżeli ktQ 
no~e.m 1 obowiązkiem ... Był .rniłos1;ią 1 na- Co zrobH z drugą częścią slianclaru tyle lat z księdzem nie gadał. żyje 0 przebaczenie. 
dzteją.„ Był ...._,. pri;ebaciemem.„ oficer rosyjski co ciał ao w łeb i był po- W małej izbie, rozejrzał się ksiądz za I poszłem szukać między wygnańc8:w, 

I był.„ strzępem. d . d' · · . · · i-;d 1. . · · k. b · · · 'ł · · wo em i ego · · z1s1e1sze.1 ·o 1 l nonicw1cr 1. obrazem świ~tym.„ Chciał pod nim usiąść.„ o m1 przeczucie mow1 o, ze on tu jest, a 
f.ło nie cały sztandar uratował stary Wzrok jego spoczął na sztandarze. je.żeli go niema, to zostało wspomnietl'ie 

Niemira z pola bitwy -- nie a.ły.„ „ • • • Drgnął. Długo PJtrzał i coś jakby radość po nim. - Zostałem kapłanem. Szedłem 
Bo pamięta. .. choć łQ lat tyle.„ tyle.„ i ból w ni111 powstawała i walczyła. Dzi- od os:cdliska do osiedliska i $ZUkałem 
.„.zaskoczcmy ze w~zecb stron, bronił Raiu jednego, przyszła wieść, że bto~ wił się Niemira temu spojrzeniu, chciał coś szta!1daru i przebaczenia - dla ojca me-

sfę rozpacznie, trzymając w rę~u drzewce !icki ksiądz - Polak, jeździ po osiedlach powedzieć, gdy ksiądz rzekł: go, i dziś w Imię Tego, co na KrZY'fU umie-
sztandaru . zesłańców, że S"nnwiada ... śluby daj· e, dzie- rał błagam c1·c brac1'c da1· m1· go d · 

· • • tJ~ - Ten sztandar ty uniosłeś, Synu, z · - · • a1 
Sl.ła była przed n1·m bo tow" 7VS e ci chrzci - że cudne kazania mówi, wie- dl ·c . . ' .,.f_J z ,POia bitwy? a OJ a mego. 

legli, więc zdarł sztandar z drzewca i ści z Polski niesie.„ Radość zapanowała w T k - Spo'rzały utn oc N' · 
H .d. . Id' . h' - a·ojCZc.„. J sm e zy 1cm1ry na 

chciał ukryć na piersi i zbiec w las, by aJ owce, ze u i1e się z grzec ow o- sztandar a gdy ks·ądz z to by co · · 
d · k · d - A czy nic wiesz - co się stało z dru- • 1 r ' na p1er-sztandar ocalić, gdy oficer rosyjski cia.ł go czyszczą, że z1eci przez się za zostaną si·ach 1·ą nos·ł · ł strzęp szta d · ł 

h ł d · ·1 b T k g<J- częścią tego sztandaru?... I' wyg n aru 1 z ą. przez łeb szablą.... poc rzczone, a m o z1 s u wezmą. a - - ł · · h ł · · kł 
dk. · · b ł k · d t J - Tc!!o sztandaru? - zdum1'ał s1'ę czy• usmtec ną się 1 rze : rza 1m gosc1em ywa s1ą z w a:r1tyc 1 ~ 

Dał odlew - j iwa.rli się .. - stronach - raz, na dziesiatki - dzies1at- Niemira. - Ty wiesz ojcze coś o nim? - Bóg jest Wielki! - On wie najle 
Porwał moskal za sztandar - trzymal Id lat... Radość więc zap~nowała wiel~a. Ty?... piej co czynić należy. Wszak gdyby ni' 

~ i Niemira.„ Rozerwano go. - Starcy młodnieli, mł·odzi jaśnieli szczę- Wiem. Bo mi na łożu śmierci poru- !en. strzęp. tu na Syberji nie było?y ~og~ 
Część została w ręku Niemiry, któreo·o ściem i miłości.:t. Rodzice oddawali obrac7· .:zono tajernnicl,' wic:lk.;i, i proszono, a ra- ,1 Ojczyzny dla tylu.„ tylu wydztedz1czo-

Jbskoczono i wz.i~to do niewoli. Sztand~r ki ~lul;mt.> młodyrn, nrniki wyc:iąsały I;ia~e czej nah:ann~· '::2ukai.'.· a :znalazłszy odda~ nych.:. _ • . . 
~ednak, Pe'~.ną jeg~""JZtśćJ. z_do~ał ukry<:.„ $1.lknie i welony, .które pv swych matkach drugą poło\vę - i ja przyrzekłem.„. Niech 1m1ę Jego· będ%1~ błogosłaWione! 

• 1 aa Sybem or.teszeał w1~z1enia.„ taie-i odziedziczyły, i córki w nie ubierałv. - Bo ... umierał człowiek ... co zaoom- -~ 

, 
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GEORGE DE VIGNY 
..;... ____________ _ 

Powołanie z przypadku 
J.an - Paweł Phipharo miał lat dwadzie 

(cia, był jasnowłosy, rumiany, lubił się ba­
wić i śmiać, uprawiał sporty, chodził na 
wyścigi, bywał w barach, odwiedzał ko­
bietki - lecz wcale nie okazywał chęci do 
obrania sobie stałego zawodu, co wypro­
wadzało z równowagi pana Phipharo -
ojca. 

- Pojmuję, - mawiał starszy pan, -
te '1.łe chcesz objąć interesu po mnie. Za­
wód księgarza nie nęci cię. Lecz, raz jesz 
cze, Janie - fawle, pytam ciebie: co masz 
zamiar robić w życiu, jakie wbie wybie­
rasz zajęcie? Bo ja, a ojciec twój, czło­
wiek pracy, nie ścierpię byś nadal próżno­

wał go kilkoma półkami, stołem i trzema 
krzesłami (wszystko to kupił okazyjnie), 
na ścianie przymocował afisze, przedsta­
wiające mosty, koleje, tunele i t. d.; nabył 
najstarszą maszynę do pisania, jaką zna­
lazł; w szufladzie ukrył przyrządy do pole­
rowania paznokci i co rano spędzał jedną 
godzinę w swem biurze, na drzwiach któ­
rego umieścił niebieskiemi literami na bia­
łem tłe napis: „Biuro techniczne". 

A kiedy ojciec wyraził życzenie zwie­
dzenia biura, zaangażował Jan - Paweł o­
znaczonego dnia maszynistkę, której naka­
zał skopiować kursy giełdowe. 

- Chciałbym wiedzieć, - rezkł mu oj­
ciec po szybkiej inspekcji terenu, - czem 

I odprawił maszynistkę. 

* * 
f'ewnego rana drzemał sobie spokojnie 

w swem biurze po burzliwie spędzonej no­
cy, gdy usłyszał pukanie do drzwi. Dr~nął 
i rzekł: 

- Proszę. 
Ujrzał przed sobą starego pana w oku­

larach, przypominającego swą postawą i 
ubraniem rej~nta z operetki. 

wał. 
. • . ty się właściwie zajmujesz... · 

. Jan - Pa~eł zwró~ł 01.cu uwagę .Ca s1e- - Nie troszcz się, ojcze, zobaczysz .. . 

- Czy to tutaj - pytał gość - do­
stać mogę różne próbki mahoniu i hebanu? 

- Tak jest, - odrzekł Paweł. 
Staruszek widocznie omylił ~ię co do 

drzwi, lecz Jan - Paweł, którego bawiła 
pomyłka, nie miał zamiaru jej prostować. 

- Doskonale, - mówił klient zadowo-
dziano ';'łaśme ~ .kaw1am1), że kw~s~e dy- A teraz, wybacz, muszę podyktować listy ... . 
~puty me sprzy1a1ą dobremu traw1emu. Po wyjściu inkwizytora Paweł odetch-

lony, - proszę mi te próbki pokazać. 
Gdzie są? 

- 1'.'łie troszcz s~ę o mój żołąde~I ~- nął z ulgą: 
wolał zirytowany księgarz, gdy pam Phip- - Naręszcie! Będę teraz miał spokój 

Z całą powagą odparł Jan - Paweł: 
- W naszych magazynach. 

h;i;ro_ tymczasem starała się go ułagodzić, na czas dłuższy. 
l)roponuj ąc mu kieliszek kor. :aku. 

Poczem dodał: 

- Daj mi spokój Joanno, - ciągnął 
dalej, .- che~ postawić kwestję jasno: 
albo chłopiec ten stanie się bezużytecznym 
próżniakiem, wykolejeńcem, rozbitkiem 
życiowym, albo też •. a czas .na to najwyż­
szy, ponieważ jest pełnoletni„. obierze so­
bie jakiś zawód, do którego ma powołanie. 
Do kroćset! Nie miałem jeszcze siedmiu 
lal, gdy poczciwemu ojcu memu, introliga­
torowi, oznajmiłem stanowczo, że otworzę 
~lep z pięknemi książkami. No więc ga­
łaj I Do czego czujesz powołanie? 

- Piotrze! Nie bądź tak ostry dla te­
l' biednego chłopca, - radziła czuła mat­
ka. - Nie napieraj. Może powołanie 1ego 
przejawi się nieco później. Pomyśl tylko, 
ie Corneille napisał swego Cyda, gdy miał 
•t przeszło trzydzieści. •.. 

- To możliwe. Lecz Bonapari'e był 
~czelnym wodzem wojsk Rzeciypospoh­
tej. licząc lat dwadzieścia siedem. A twój 
łyn czem jest? Niczem pod wz~ledem spo­
\ecioym, zerem w świecie handlowym ..•. 

- No więc dobrze. - rzek? Jan - Pa­
weł, - jutro otwieram biuro. 

Rodzice spojrzeli na mego ze zdziwie· 
dem. 

- Co za biuro? Jakie biuro" 
- Biuro dla interesów. 
- Jakich? 
- Zobaczycie. 
- Ma to być niespodzianka? - zapy-

~a matka. · 
- Właśni~ te niespodzianka. Niech 

tylko e;jciec zaprzestanie swych zrzędzeń. 
łyłoby nie na miejscu obecnie. 

Pan Phiparo - senior zaintrygowany 
~cz szczęśliwy ślubował sobie w duchu 
~e.rpliwość i powstrzymał się od monito­
vania syna. 

• • „ 
Jan - Paweł tylko tego pragnął. Na o­

tatniem piętrze wielkiego gmachu na bul­
ratach wynajął niewielki pokój, umeblo-

Dziś i dni następnych 527 
Arcydzieło francuskiej sztuki kinema­

tograficznej w-g słynnej powieści 
A. Dumas'a p. t. · 

Hrabia Monte 
Christo 

Dramat romantycznych przygód boba 
terskiego żeglarza, EdmundaDantesa 

W rolach głównych 6 wielkich gwiazd 

LIL DAGOWER, BERNARD GO· 
ETZKE , Gaston Modot, Mary 
Glory, Jean Angelo, E. Maupain 

Pocz11tek codz. og. 4 30 pp. w soboty niedziele 
i święta o g. l pp 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze seanse 50rr 
Doborowa orkiestra pod kier. 

A. RICHTERA 
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Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich czasów 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki rodziców, „wychowanych przez społeczeń­

stwo w domach poprawczych. 

Realizacja CECILE B DE MILLE,A W rolach głownyc h 
Mary Prevost, Lina Basquette, Noah Beery, Eddie Quilan, 

George Duruca 
Początek codz. o godz. 4.30, w soboty i nicdz. o godz. lL. Ceny wszystkich m1e1sc 
na I seans w soboty i niedz. po 1 zł. Orkiestra symf. pod dyr. L. KANTO}{A 

ERM 

Lista polskich pisarzy 
odznaczonych literackiemi nagrodami 

W kalendarzyku miłośników książki na 
rok 1930 dano portrety pisarzy odznaczo­
nych nagrodami w latach niepodległości 
Polski. Nagrody są: 1) państwowa, 2) od 
Warszawy, 3) od innych miast, 4) od 
poi. Tow. wydawców i in. Wyliczono na­
grodzonych 29. W tern pisarzy politycz­
nych dwuch (świętochowski, Dmowski), 
krytyków liter. 4 (Borowy, Boy, Ortwin, 
Lorentowicz) poetów 9 (Eismond, Le­
cho.ń, Makuszy11ski, Małaczewski, Or - Ot, 
Staff, Tetmajer, Tuwim, Wierzy11ski), po­
wieściopisarzy 11. Z dramaturgów nikt 

nie dostał nagrody. Nagrodę państwową 
dostali: Kaden - Bandrowski, Ejsmond, 
Makuszyński, Staff, Żeromski. Miasta War 
szawy: Berent, Or - Ot, Sieroszewski, 
Tetmajer. Miasta Łodzi: Nałkowska, "świę 
tochowski, Tuwim. Poznania: Dmow­
ski, Weysenhoff. Lwowa: Staff. Inni do­
stali nagrody im. Orzeszkowej i Wydaw­
ców. Nie wymieniono: · Wł. Mick?ewicza 
(Warsz.), Goetel (państw.). Ogółem moż 
na liczyć za lat 11.30 pisarzy dostało na­
gród w kwocie około 250.000 zł. 

Nowa sztuka Bernarnarda Sl:awa 
Wedle doniesien dzienników wiede11-

skich z Londynu, Bernard Shaw pracuje 
obecnie nad nową sztuką teatralną, której 
akcja rozgrywa się w r. 2030-ym i prz.ed­
stawia.„ wojnę przy użyciu najświeższych 

zdobyczy w tej dziedzinie. 
Shaw pragnie wykazać w tej sztuce, że 

świat nie zmieni się zupełnie w przyszło­
ści, popełniając w dalszym ciągu dawne 
swoje błędy. 

Reklama to potęga! 
_. 

' 

- Zechce pan wytłumaczyć mi, do Ct'e ' 
go są potrzebne. 

Chodziło o urządzenie składu apteczne· 
go w stylu nowoczesnym. Stary .pan, daw­
n:ejszy apteKarz, miał zamiar założyć 
skład hurtowy. 

Jan - Paweł słuchał go, robił notatki, 
wre·szcie wyznaczył mu -spotkanie po po­
łudniu, oLiecując dostarczenie żądanych 
próbek. 

Dnia tego nie jadł śniadania, telefono, 
wał na wszystkie stron}, biegał po całym 
Paryżu, jeździł autem w jedną i drugą 
stronę - i wreszcie powrócił do „biura", 
obładowany próbkami drzewa. Uszczęśli­
wiony staruszek wybrał co należało, dał 
mu zamówienie i nie zapomniał o wręcze­
niu mu zaliczki. 

- Byle tylko mi pan nie zrobił zawodu 
z dostawą - pr~ypornniał, wychodząc z 
biura. 

- Może pan liczyć na mnie - rzekł 
Jan - Paweł z ręką na sercu. 

Gdy był już sam w pokoju, spoglądająe 
na dziesięć banknot(,w tysiącfrankowych, 
jakie zostawil mu klijent, szepnął: 

- Straszne! A jednak muszę mu do. 
stawić drzewo, inaczej byłbym oszustem 

Historję tę opowiadał w dwadzieścia 
lat potem na tarasie pięknej willi w okoli­
cy Deauville człowiek czterdziestoletni: 
jasnowłosy, o metalicznym głosie i wład­
czem spojrzeniu. Jan - Paweł Phipharo, w 
smokingu, z drogocennym pierścieniem na 
palcu i cygarem uawańskiem w ręku, zbie­
rał nołdy uwielbienia, jakiemi cieszą się 
miljonerzy. Dodał z uśmiechem; 

- Ludzie przyznają mi uprzejmie zdoi„ 
ności przedsiębiorcze.... Wychwalają moje 
podróże do Afryki i w Kordyljery, szczęśli­
we odkrycia cennych gatunków drzewa .... 
moje zdobycze i zwycięstwa ... moje powo­
łanie! Widzicie państwo, jak się rzecz mie­
wa: gdyby „ptzypadek" w postaci drob­
nego staruszka w okularach nie zapukał 
któregoś ranka do moich drzwi, byłbym 
może ... „rozbitkiem życiowym", jak prze­
powiadał mi mój zacny, stary ojciec .... 

- Nie! nie! Nigdy w to nie uwierz' 
myl - zaprotestowały piękne słuchaczki. 

- Ale ja w to wierzę. I nieraz zasta, 
nawiam się , czy nie ukazało mi się uoso­
bienie prtypadku pod postacią starego 
aptekarza. Nigdy go bowiem więcej nie zo­
baczyłem. W dniu, gdy miałem dostarczyć 
zam">wienie, dowiedziałem się, że się ulot­
nił... ~ie było komu prfYjąć drzewa, po 
które jeździłem aż do Dakaru... Zostałem 
z całym ładunkiem drzewa, lecz udało mi 
się sp1zedać je lepiej i korzystniej ... Był to 
początek mego majątku i pierwsza podróż 
po dalekim świecie. Przypadek - nic wię­
cej... I czernie, w większości wypadków, 
jest czyjeś powołanie? Jest tern, co się ko­
mu udało, co przyniosło mu powodzenie ..• 

Dziś i dni nast~p.nych . 508 
\'(/spaniały film produkcji krajowej o 
wyjątkowo atrakcyjn : j i emocjonującej 

treśi:i · , 

POD B!-\RDEQĄ 
- Ąl&OiCI 

Dzieje wielkiej miłości weaług sceoar 
jusza Jerzego Brauna. Reżyserja M. 
W aszyńskiego. W rolach głównych: 
ZBYSZKO SA W .AN, Mar a Eog­
da, Jerzy Marr, - Jaga Boryta, 
Władysl<iw Wa ter, Paweł 

Owerrło. 
Zdj~ć dokonano: w · Gdyni, · Gdańsku, 
Sopotach, Sztokholmie, Tczewie, Orło 
wiena HeJ i Jastrzębiej GJrze. Udział 
marynarki handlowej i wojean,j, kade 
tów szkoły mors:dej, oficerów policji 
morskiej izałogi S. S • . ·GDYNIA"oraz 

statku szkolnego „LWÓW". 
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Wybór pracy · zawodowej w życiu kobie y 
Praca nie powinna całkowicie odrywać od domu 

Wiele mówi się dzisiaj o wyborze za­
wudu dla młodzieży w ogólności, - istnie­
\ą poradnie specjalne · badające uzdolnie­
~ia, - warto nam jednak spojrzeć na to 
c:agadnienie również i z punktu widzenia 
\obiecego. 

Niedawno jeszcze troską rodziców w 
Jtosunku do córki był nie: wybór zawo­
w, -

lecz wybór ••• męża. 

sama pragnie. Ileż spokoju daje jej prze­
świadczenie, że w każdej sytuacji potrafi 
sobie poradzić, bo posiada przygotowa­
nie do fachowej pracy! 

Dz1ś można twierdzić, że większość 
zawodów została już przez kobiety wy­
próbowana, choć oczywiście są między 
pracami zawodowemi rodzaje mniej lub 
więcej przez kobiety lubiane, jak również, 
że są i takie, do których więcej lub mniej 
się nadają. Mało jest np. kobiet - inży­
nierów, natomiast istnieje ogromna ilość 
lekarek, adwokatek, dentystek, nauczycie­
lek, pisarek. Spotykamy już kobietę jako 
sędziego, są zdolne bardzo architektki. 
Z fachów rzemieślniczych największa ilość 
kobiet pracuje w modniarstwie, krawieczy­
źnie, przemyśle artystycznym i t. p. Nie 
ulega kwestji, iż ciągle jeszcze 

pokutuje bardzo wiele tradycjonalnych 
nawyków, 

które sprawiają, iż pewnych fachów kobie­
ty nie próbują zupełnie. Naukowo prze­
prowadzone badania zdolności u szeregu 
młodych dziewcząt wykazują. iż posiadają 
one np. duże uzdolnienie do zegarmistrzo­
stwa i jubilerstwa, a mimo to w zawodach 
tych u nas w krąju pracownic żeńskich się 
nie spotyka zupełnie. Natomiast na zacho 
dzie praca kobiet w tych precyzyjnych 
rzemiosłach, wymagających rozwiniętej 
inteligencji daje wypróbowane rezultaty. 

Naturalna psychika kobieca sprawia, 
iż najulubieńszemi dla kobiet pracami za­
woclowemi są te, 
w których mogą one zajmować się innemi, 
wymagającemi opieki lub pomocy istota­
mi. Należy tu praca lekarki, nauczycielki, 

dentysł1cł i tak bardzo lefąca <:!zł§ u Iła\ 
odłogiem - praca pielęgniarki. Są to za­
wody naprawdę piękne. Ale pożądanem 
byłoby, aby kobieta dobierając sobie pra­
cę, wybierała ją tak, by jej ona nie po­
chłaniała całego czasu i by jej nie odrywa­
ła całkowicie od domu. Masowe rzucanie 
się młodych dziewcząt na posady biuro­
we, przeważnie źle płatne, zmuszające de 
szukania zajęć dodatkowych w godzinach 
popołudniowych i wieczornych, a przede­
wszystkiem uniem<>żliwiające rozwoju wro· 
dzonych zdolności, nie jest doprawdy 
szczęśliwem ani 

trafnem rozwiązaniem 
wyboru zawodu w życiu kobiety • 

· Dr. Anna 1\'liokowska. 
----oc:>o-----

rroskę tę współczesnym rodzicom prze­
ważnie zdjęły z barków wprawdzie same 
lórki, - bystre oko obserwatora spostrze­
ga jednak, że ujmując im kłopotów zwią­
ranych z „wydawaniem za mąż", nie po­
. lrafią one nigdy zdjąć troski i Jęku o przy­
łZłość dziecka. To też zadanie rodziców 
w stosunku do córek zmieniło się dziś nie­
,omiernie. Wiadomo, że dziś pierwszą 
łprawą w życiu jednostki - tak samo męż 
tzyzny jak i kobiety, jest 

• •• ~ < „ o , I _, ~ t , • • , •. • Y- I • ~, .... ' ~ , ' ' I • L
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traJny wybór zawodu. 
Ogół kobiet jest dziś zmuszony do pra­

'1 zarobkowej. Trudno przesądzać, · czy 
~st to najwłaściwsze wyjście z trudności 
tkonomicznych, ·w których znajduje się 
Niększość rodz:in. Trudno też bawić się 
w proroka i odgadywać, czy przyjdzie czy 
hie przyjdzie chwila tak silnego nawrotu 
fto życia domowego, że tern samem kobie­
ta chętnie porzuci swą dzisiejszą skłon-

Umysł • 
I· ciało młodzieży 

rozwijają si~ równocześnie 

~
ość do szukania pracy zawodowej. Fakt 
st dziś faktem, że praca ta stała się ko-
1eczną 

ze względów gospodarczych, 
(dyż zarobki męża są w olbrzymiej więk­
szości rodzin niewystarczające, - po dru­
tie 1aś wybór zawodu stał się dziś rzeczą 
łlieodzowną dla samej kobiety. -

!':\loda dziewczyna dawniej - „zawo­
Aowo'' wychodziła za. mąż. Kwestja ma­
lątku, pochodzenia, koligacji i tym podob­
nych czynników grała w tej sprawie rolę 
pierwszorzędną. W sferach drobnomie­
~zczańsl<lch położenie młodej osoby, któ­
ra przekroczyła dwudziestkę, a za mąż nie 
wyszła, stawało się często wprost nieznoś­
'fe. Z chwilą śmierci rodziców „starsza 
panna" skazana była 

Rzetelną zasługą fizjologów i psy-
chologów amerykańskich jest obalenie 
nareszcie - na podstawie doświadczeń 

szkodliwego przesądu, 
jakoby wybujałość umysłowa iść miała 
stale w parze z upośledzeniem stanu fi­
zycznego danego osobnika. Zwłaszcza do­
tyczyć to miało młodzieży, co, oczywi­
ście, musiało wywierać odpowiednio u­
jemny wpływ na kierunek jej wychowa­
nia. Dlatego właśnie tak wielkie mają 
znaczenie argumenty, obalające ten ni­
c~em nieumotywowany przesąd. 

Jest to zasługą profesorki uniwersy· 
tetu kolumbijskiego, Lety Hellingworth, 
którn przeprowad;tała w ciągu siedmiu 
lat specjalne badania i na zasadzie zebra 
nego tą drogą. obfitego rnaterjału . do­
szła do przeświadczenia, że młodzież 
szkolna o wyjątkowo rozbudzonej inteli­
gencji, nietylko nie jest słaba fizycznie, 
wątła i skłonna do łatwiejszego ulegania 
chorobom, zwłaswza mózgowym, ale 
wprost przeciwnie, 

wyróżnia się krzepkością fizyczną 
większą niż . inni rówieśnicy o rozwoju u­
mysłowym przeciętnym, wyższym od 
nich wzrostem i większą odpornością na 
stany chorobowe. 

Już i poprzednio cały ~astęp pedago­
gów amerykańskich zwrócił uwagę na 
fakt, że dzieci, obdarzone wyjątkowe:p:tl 
uzdolnieniami intelektualnemi, celują 
również i pod względem sprawności fizy. 
cznej, dowodzenie to jednak nie budziło 
zaufania szerszego ogółu. Do pewnego 
stopnia nieufność ta była usprawiedli­
wiona, bowiem obserwacje rzeczonych 
pedagogów opierały się na jednym tylko 
danym okresie życia dzieci czy młodzie-
ży, . - . 

nie można więc było przewidzieć; 
jaką będzie linja dalsz-ego ich równocze­
snego intelektualnego 'l umysłowego roz­
woju. 

Materjał eksperymentalny . czerpany 
był wśród wychowańców jednej ze szkół 
średnich nowojorskich, przyczem wybra-

na wegetowanie po domach krewnych, 
~dzie zahaftowywała serweteczkami, za­
&zydełkowywała robótkami wszystkie sto­
kzki, fotele i kanapy. 

1 , •' • • „' > r.<'., ,' ~·: • ,• „ 1 • , , 6 , • I 1 , , '• > , • ', 

Dzis - młoda dziewczyna jest sobą 
~hce być sobą. Wie doskonale, że czeka 
f:! najprawdopodobniej małżeństwo ł ma­
perzyństwo. Ale w sferę zawarcia mał­
teństwa wprowadzony został czynnik oso­
~istego uczucia - i on to sprawia, że ko­
bieta nie chce być dzisiaj „skazaną na 
)lałżcństwo••' ale chce, aby było ono na­
~tępstwem wyboru jej serca. To właśnie 
~st tą psychologiczną przyczyną, dla któ­
,.Cj dzisiejsza młoda dziewczyna musi mieć 
11oczucie niezależności, 

Wojsko w walce 
Z inicjatywy Komendy Korpusu Kade­

tów we Lwow,e, na terenie całego pań­
stwa rozpoczynają się zawody, które są 
jedynemi w swoim rodzaju. Celem ich jest 
zbiórka funduszu na walkę ze szpiego­
stwem drogą konkurencji zespołów. 

W zawodach tych wezmą udział szko­
ły wojskowe, związku wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego oraz 
inne formacje o charakterze pokrewnym, 
jak Straż graniczna, Korpus Ochrony Po­
granicza, korpusy oficerskie i podoficer­
skie poszczególnych pułków i t. p. · 

ćhce pracować dla zarobku i satysfakcji, 
~ nie wychodzić za mąż tylko dlatego, że 
:hleba w domu jej za mało, lub dlatego, 
le stał się dla niej zbyt gorzki. Oczywi­
tcie, są wypadki, iż kobieta' po wyjściu za 
fląż na jakiś czas jest w możności poFzu­
~ić pracę zawodową. Ale jakże często 
nusi do niej powrócić, a jak często tego 

Zespół stanowić będzie szkoła wojsko­
wa, zaś z przysposobienia wojskowego ·i 
wychowania fizycznego ~ powiatowa 
organizacja stowarzyszenia jak Związek 

r 
I 

I Dziś i dni następnych 

Arcypikantno-salonowo-erotyczna łar-
1a w ló aktach tryskająca werwll i 

humorem p.t. 

w Strzelecki, Straż Ogniowa, Związek Mło­
• dzieży Wiejskiej, Stowarzyszenie Młodzie­r' ży Polskiej, Katolickiej, Harcerstwa, Mło­
a. dych Pjonierów, Związku Osadników itp. 
: Kolejowe Przysposobienie Wojskowe na 
~ przestrzeni Oddziału Kolejowego i t. d. 
fJ (te ostatnie w liczbie minimum stu zawod­
• ników w zespole). Organizacjom o cha­
D rakterze pokrewnym - zespół określi każ-
18 dorazowo Centralny Komitet Zbiórki Fun­
g duszu na Walkę ze Szpiegostwem. 
• Inicjatywa ta spotkała się z żywem za­= interesowaniem wśród wymienionych grup 
• i okazała się bardzo na czasie wobec istot-

„Zada tek D nej potrzeby państwowej, jaka powstała 
li naskutek skreślenia przez komisję budże-

na szczęście" 11 tową Sejmu po raz drugi dwuch miljonów 
Spazmatyczne huraganowe wybuchy li złotych z funduszu dyspozycyjnego Mar­
śmiechu na sali. Za:idrosna żona •.• · PJ szałka Piłsudskiego, jako Ministra Spraw 
Szelmowski plan.„ Omyłkowa zamiana = Wojskowych, przeznaczonych na walkę ze 
Pleć niewiadoma.„ Niespodziewane 9"! szpiegostwem. 
odkrycie.„ Sprytna szelmutka.„ m 

• To ponowne skreślenie wywołało wiel-
Pocz. seansów o g. 4 pp. ost. 10.15 
w niedz. sob. i twil(ta od 12-3 pp. 

wszystkie miejsca 1.-zł. 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 

D Ide wzburzenie wśród stowarzyszeń Obroń­
D ców Ojczylny. O ile przy pierwszem skre­
D ślenju czyn ten został zakwalifikowany 
fSi prz~z Marszałka Piłsudskiego „jako chęć 

Ji••••••illl•lill•••••iiilułatwienia szoie,g_ostwa w Polsce". o Uda 

ze szpiegostwem 
dopuszczenie się do tego po raz drugi 
przez tę samą większość poselską zostało 
zrozumiane już nie jako „chęć" tylko, lecz 
jako świadomy czyn, który w Polsce ułat­
wia robotę szpiegom. 

To też niezależnie od zainteresowa 
nych zespołów, inicjatywą tą zajęła się Fe 
cleracja Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny, a Centralny Komitet Zbiórki opra­
cow;ił Regulaminy dla zawodów i wyzna­
czył nagrody dla zwycięskich zespołów o­
raz indywidualne dla zawodników, za wy­
bitny udział w zbiórce. 

Z nagród tych przewidziana jest jedna 
Nagroda Główna dla zwycięskiego zespo­
łu, który osiągnie najwyższą kwotę prze­
ciętną, przypadającą na jednego zawod­
nika, oraz najwyższą liczbę osób z po­
śród rodziny i znajomych członków ze~po­
łu, które wzięły udział w zbiórce. Nagro­
dą tą ma być Ryngraf Obrońców Ojczyzny 
z dyplomem, ufundowany przez Centralny 
Komitet Zbiórki. 

Dla najgorliwszych zawodników, któ­
rzy dopełnią warunków określonych Regu­
laminem, przeznaczone są żetony złote, 
srebrne i bronzowe oraz dyplomy Obroń­
ców Ojczyzny. 

Zawody te, ze względu na ich masowy 
charakter, niewątpliwie wzbudzą zaintere­
sowanie wśród społeczeństwa na terenie 
całej Polski, a także i w niektórych, 
zwłaszcza zainteresowanych tą sprawą 
państwach obcych. 

Staną się one zarazem do pewnego 
stopnia dla tych pa11stw sprawdzianem, 
czy uchwały sejmowe, które ułatwiają ro­
botę szpiegów w Polsce, zdołały osłabić 
państwo nazewnątrz czy też je raczej 
wzmocnią, dzięki konsolidacji wewnętrznej 
społeczeństwa, wyrażającej się w maso­
wym jego udziale i zbiórce funduszu obron-
nego, T. C. 

no dzieci obdarzone wyjątlfowentl mol­
nośeiami intelektualne.mi w stopniu, od­
powiadającym najwyższemu typowi' ska. 
li Stanford-Bineta, spotykanemu u jed 
nej czwartej conajwyżej ogółu młodzi& 
ży szkolnej. Badania przeprowadzone b;y~ 
ły w dziedzinie wzrostu, sprawności fi. 
zyeznej, siły mięśni i ogólneg:o atana 
zdrowia. 

Pod względem wzrostu stwierdz~ 
że podczas kiedy u dzieci o wybitnem ..,._ 
zdolnieniu umysłowem przeciętna wyso­
kość wynosiła - w dziesiątym roku ży. 
cia tych dzieci - 133 centymetry, nie 
p1·zekraczała ona u dzieci normalnie in­
teligentnych 129 centymetrów. Ciekawe 
jest, że u dzieci umysłowo niedorozwinit­
tvch ta sama przeciętna wzrostu w tym 
samym wieku dochodzi zaledwie do 123 
centymetrów. W ciągu siedmiu lat oba 
serwacyjnych wzrost dzieci umysłowo 
rozwiniętych wykazywał stale 

przyrost o 5 proe.. większy,"'" 
aniżeli u dzieci intelektualnie przeclP., 
nych. 

To samo zupełnie dotyczyło por6wnait 
wczego badania wagi. 32 i pół kilogm, 
mom przeciętnej wagi 10-letniego dzie6 
ka o wybitnym rozwoju umysłowym od­
powiada 28 kilogramqm u dzieci o roz­
woj u umysłowym normalnym i 26 i pół 
u dzieci umysłowo niedorozwiniętych. 
Mierzenie siły mięśni wykazało również, 
że silne ramiona odpowiadają dobrze roz.. 
niętemu mózgowi .. Zapomocą menometn' 
systemu Smedley'a mierzono siłę uści· 
sku ręki poszczególnych dzieci, ekspery. 
ment ten powtarzany był trzykrotnie :Q2 
wszystkich dzieciach obu grup porów· 
nywanych, przyczem wykazała się row­
nież znaczna przewaga po stronie dzieci 
umysłowo r<:Yhwiniętych. Bezwzględni~ 
wi~ksza s})ł'awność fizyczna dzieci tej 
kategorji w oddawaniu się sportom i 
ćwiczeniom gimnastycznym mogłaby, co 
prawda, być wytłumaczona wyższym 
stopniem ich ambicji i sHy woli w tym 
kierunku, stałe jednak (w ciągu sied· 
miu lat) badanie dzieci pod tym wzglę· 
dem może już dawać rezultaty pozytyw. 
ne, zależne od warunków ustroju fizycz. 
nego, a nie od WYSiłku woli. 

cm KINO-TEATR ISI 
(§] 

c;J u I H 1§1 mi 
1§1 [§) 
I§] Limanowskiego 36 518 ml (dawn. Alek~androwska). 

ml ·····································-··-· .... 1.§1 Dziś i dni aasti;pnych 
(§] Perła naszego repertuaru mJ 
1§1 W spaniały film p. t. ml 
Iii BIA&E lłO E I! 
[§I W rolach głównych: fil 
1§1 Diana Karenne, Dolly Da•ls, Im 
[§I Jack Trevor [§J 
121 Następny program; I§] 
[§) Pat i Patachon 19] 
liJ „Jako wieloryby na własnych (§1 

śmieciach" ' 
Iii Początek w dni powszednie o g'Odz 1§1 
ml 4 po poł. w soboty i święta o,godz, 12 a 
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KlłOlllKA Kościół OO Jezuitów przy ul. Po~Ieśnej 
DZIS: 
Apolonii 
JUTRO: 
Scholastyki 

LUTY 

_._ 
domaga się gruntownego remontu 

Katolickie społeczeństwo Łodzi- powinno przyjść z pomocą 
Ws. słońca „. 7 m. 5 Kokioły marjawickic przy ul. Podleś- , zaproszeniem ~io pracy w ł-o<.lzi. Ponie- no kościół, jak obok leżącą oficynę w opł&. 
Zached „ I'• 16 ni. 34 · · · t k k „ · D h k · · nej i przy ul. Nawrot w Łodzi przeszły na waż jednak w 1111esc1e naszem, s osun owo anym sLante. ac na osc1ele uszkodzoM 
Ws. ksi~iyca r.10 m. 59 mocy wyroku sądowego we wszystkich nowem, nic było żadnego po - klasztorne- ny, rynny w ostatniej chwili złośliwie 

9 
NIEDZIELA 

Zachód • i· 3 m. 2 trzech instancjach na własność Kościoła go kościoła, K!ł. Kardynał powierzył OO. poobrzynane, sufity nad bocznemi nawa--„ ,Katolickiego. jeden z tych kościołów, mia- Jezuitom parafj~ Wniebowzię~i<ł: l".· M. P. mi przemoczone grożą runięciem, posadz­
nowicie przy ul. Podleśnej oddał !· F.. Ks. na Bałutach na tak długo, dopok1 me stwo- ka pod chórem jakby umyślnie potrzaska­
Biskup Dr. Tymieniecki osobnym aktc1P rzą sobie własnej placówki pracy. Otóż na, a z urządze11 wewnętrznych nie ma Nauc;J!o - OO. jezuitom, którzy od 10 lat obsługują przez oddanie im obecnie kościoła przy nic, brak ołtarzy, ławek, konfesjonałów, 
parafję Wniebowzięcia N. M. P. 11a Starem ul. Podleśnej otwarcie tej. placówki pracy organów, oświetlenia, wogóle bowiem 

Apostoł trzeźwości Mieście w łodzi. OO. Jezuitów w mieście naszem jest bli- przez 23 lata istnienia kościoła zdobyli się 
Do.zorca Marcin, spotkawszy mic: przed bra. W r. 1920 bowiem J. Em. K~. K:udynał skie. Nastąpi to jednak dopiero za kilka marjawici jedynie na prowizoryczną men-

m.ą, p-0cząl spoglądać dzi~ie urC!CZYście. Za!a- Kakowski zwrócił !,ię do 00. Jezi:it6w z miesięcy, bo marjawici pozosta~wili zarów- zę jednego ołtarza i tymczasowej ambony„ 
tywał od niego Baczewski. Luba i Tarnowski z • Zostały zatem tylko mury i uszkodzony-

ll~wc~ tam z Marcinem nowego? - pytam. u 
1 

h k 
1 

mi sufitami bocznych naw i z prowizorycz-
- Proszę pana - ze mnie już ~y czło- regu owan1•e ruc u o owego nem sklepieniem z cienkich desek tynko-

wi.ck. Na skórze i we wnątrzul Już me Mar· wych nad nawą główną. Z oficyi1y zaś, 
~ - pijak, a Marcin - asystent! h d • • k • h żeby z niej można urządzić dom zakonny = ~c:!:h a!:!>'b:i~et.„ Jak sit dlcioł. tak na szosac po m1e1s IC mogą. być użyte tylko ściany zewnętrzne. 
tlę tzWoł. byle ~ wódkę miołl.„ . Jak onegdaj donosiliśmy Komenda I osób na sumę zł. 587, - sporządzono Wobec tego, żeby kościół mógł być o-

- Więc jakto? Niechże Marcin opolne? Wojewódzka P. P., aby choć w czAści protokółów 129, odebrano 2 prawa jaz- twarty qla służby Boże1·, a oficyna mo_żli-
- Ano - przysiągłem. Jak mi stara za- -.: • 9 .izęła wiercić i świdrować, że przetracam ho· ~pobiec ciąg)ym wypadkom dy bezsprzecznie sfałs-zowane, zas u pra- wa do iamiesi:kania, konieczny jest grun-

nor. pitli1iądze i zdrowie. jak mi ~aczęla roz· i uregulować ruch kołowy na szosach i wa jązdy podejrzane, 3_ autobusy .Pl'Z_ed· towny, a przez to kosztowny reniorit, kto:.. 
ROwiadaC, że teraz jest tydzień prepagandowy drogach podmiejskich, przyd~ie!iła do stawiono na Komisję ze względu na zau- ry potrwa kilka miesięcy. żeby go jak 
Ua14j~k=~ z~~ cl:!ai:człoś:~ _ trzydzie· Komendy P. P. pow łódzkiego specjalnie ważone bl'.aki w mechaniźmie tychie. najpręclzej uskutecznić OO. jęzuici, korzy-
ici lat trzeźwy nie był. przysiągłem ... I do· wyszkolonych szeregowych policji Patrole kontrolujące ruch podmiej- stając z lekkiej zimy, zabrali się do niego 
:rąmam. żeby chofera - d~r:mnam! Jeszcze Państw., z których stworiono Oddział ski baczą pilnie, aby autobusy pnestrze- natychmiast. Przeprowadzają go w znacr 
1mycb. nawrócę. Jużem nawet uc~t... dla. kontl'oli l'Uchu kołoweg·o na. szosach g·~ły, prze-pisanego tonnażu i przepisanej nej mierze włas11~111i siłami, posiadając. = ~!z'!!a~a~:s~a~:1?byl wiec «oior· i drogach podmiejskich. Oddział ten io- szybkości, w związku z tem w dniu wczo. wśród Braci zakonnych fachmvych stola-
h. Pall wie - w sprawie streJku- Wlauem stał wyposażony nai•a.zie w dwa moto~ rajszym zatrzymano autobus, który rzy, slusarzy, elektromonterów, malarzy i 
tam na treb~ę i zacząłem wygadywać 11a cykle, jeden dwuo:::obowy, drugi 4--oso- prZiekro~ył to_narz Ol'łl;Z _jechał szybciej budowniczego, którzy już przybyli do to-
wódkę„. l'lotłem ze dwie ~odzinJ:, aż :lnie z bowy, oraZi w 2 rowery i niezbędny od_ przep1saueJ szybkosc1_ (40 ldm. ~a. g.o- dzi i zabrali się do pracy. Nie wątpimy 
\rebuny zniesiono .. „ b dl k t 1· h 1 kl d ) Wł · _ lakto? sprzęt potrze ny a . on ro i ruc u. dz1l~ę o 1 ni. na go zmę • . asc1e1e- więc, że społccze1'lstwo łódzkie, zawsze na 

- Ano - na sali Dylo gorąco 1 r.ałuen.„ A J~k pilną. była. sprawa zało~enia ta- l_ow1 autobusu odebrane zostame prawo ,cele silachetnc ofiarne, widząc, ie powsta-
lroszkę też podpiłem i zamroczyło mi " tło· kiego Oddiiału ilusti-ują poniżej wyszcze· Jazdy. je nowa placówka pracy katolickiej i naro-
Yie::_ Przecie! Marcin p~siępł! gólnione wyniki akcji kontrolnej za mic- Dz.iała.lność Od~zialu_ Drogowego Ko- dowej, pospieszy OO. Jezuitom z pomocą, 

- Tak jest! przy1ięgalem i 'wi~e «fOUZY· si~c tyczeń r. b.: ~nendJ'.' P. _P. wyd~Je P?Z~_dane r~z~ltat~ przesyłając swoje, ·Choćby najskrom~i rszc 
aam!.M Ani kropli wódki! ... Ale apirytq• W miesiącu tym 7,a niepl'zestrzoganie i nc;ilezy się spodz1ewac, lZ w naJbhżsżcJ ofiary tia ręce O. Supcrjora Stanisława 
1lie wódka! ... To mi wolno!.M Na to słowa nie przepisów o ruchu kołowym prz. yszłości kołowy ruch podmiejski bę~ Sopucha T. J. ul. Kościelna 10 w Łodii. 
clawałem !„ Spirytus, rum i piwo - to wszyst. "' . t 
io, ~ mi biedakowi na świecie zostało!... ukarano 1.4orain1e 25 dzie wzorowo uregulowany. Gdy przy ofiarnej pomocy ludzi życz;li-

To powiedziawszy. kiwnął lekko ałowQ wyc;h remont kościoła, jak si~ fipodziewać 
zed,J w ciemny kąt bramy, wydobył z kieszem b d · d t b k " 

butelczyn~ spirytusu, przechylił i 1><1ci1J.gnął... można, ę ;:i.:1c o czerwca . r. ll 'Onczo" 
Raz, drugi, trzeci.- Jeno mu cdvka melodyj- __ Ale mnie nagiej także nie poznałeś. Szczęśliwa odczuwałąm ny, nastąpi konsekracja kościoła przez 
me grała.„ Vera~. Twoje świadome pieszczoty i "wiedziałam, że Twoja namiętność J. E. Ks. Biskupa Dra Tymicnięckicgo i -

nie robi róźniGy międ.zy kochanką a kobietą sprzedającą się, że >'.)twarcie go dla służby Bożej, którą odpra-

Brak wolnych posad 
w państwowym moQopolu 

spirytusowym 
Dowiadujemy si~, że w dyrekcji pa-1]stw. 

łQC)nopolu spirytusowego żadnych posad 
olnych niema i składanie poda1i w tych 

U>rawach jest całkowicie bezcelowe. _. 

Zniżka kosztów 
utrzymania 

o 5,36 proc. 
Kotnisja statystyczna 1.akończyła. wcio­

taJ pracę n~ct wskaźnikiem clrożyini::rnyin 
a ~· styczeń. 

Jak wynika z danych statystycznych 
koszty utrzymani!!. w styczni4 w porów·· 
naniu z m. grudniem zmniejszyły się o 
5,36%. Na zniżkę tą wpłynęło przedc­
'°'rszystkiern obniżenie cen artykułów żyw­
&:ościowych oraz obuwia. 

Wyroby włókiennicze utrzymały sic; 
Da. poziomie, poszły jedynie w górę cenv 
mieszkąń . .(p) · 

Z Koła Miłośn·~ Jęz. Polsk( 
Kol() Lódzkie Tow. Miłośników Języ. 

la PQlskiego i Oddział Łódzki Pol. Tow. 
Historycznego podjęły inicjatywę prze­
prowadzenia badań językowych na tere­
nie dawnych województw: łęczyckiego 
i sieradzkiego (dzisiejsze powiaty: łódz­
ki, łęczycki, piotrkowski~ sieradzki, łaski, 
b~eziński i radomskowski). 
• Kierownictwo n<1ukowe przcdsięwzic;­

eia. spoczywa w :rękach profesor.a Uni­
w-ersytetu Jagiellońskiego dr. Kazimie­
rza >1itscha. Pan Wojewoda Jaszczołt u­
znając doniosłość badań regjona.lnych dla 
rozwoju kultury polskiej żywo za.inte­
resował się tą. sprawą i z Jego. inicjat~'­
wy odbędzie się w dniu 12 b. m. konfe­
rencja, w której wezmą udział przed­
stawiciele miejscow~go społeczeństwa„ i 
osoby od których współpracy za.leżeć bę­
dzie powodzenie całej akcji. Na konferen-
cji tej , która odbędzie się z udziałem 
prof. dr. Nitscha om.6wion:i. ·%oslnni0 
Bpr~wa orga;t1.1.zacjJ. wswmniam·r.-t"i ba-
dań językowyeh. ' 

oddajesz rię cały Twemu pożądaniu z nieograniczoną, szczodrą wiać będą Ojcowie Jezuici, nara.zie dojei-
pełnią Twej natury. . dżając z kościoła N. M. P. na Bałutach. 
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A gdy i pomieszczenie dla O,iców hędzie 
gotowe, opuszczą p~rafję N. M. P. i prze- · 
niosą się na stale nn Podle~11ą. 

Kościół na Podleśnej będzfe pod we„ 
r-waniem Matki Boskiej Niepokalanie Po­
czętej. 

Sprawa mieszkań na Polesiu Konstantynowskiem 

Nie przydział partyjny dla CK.W, 
lecz bezstronne zaspokojenie potr~eb najb-i~dniejszych 
Najbliższe posiedienic Rady Miejskiej 

obfito·wać b~clzie 
w cłwie nielacła sensacje, 

a mianowicie w dwie najaktualniejsze obce,.. 
nie w Lodzi sprawy. Przedews1ystkicm 
na porządku dziennym znajdzie i>i\! spra„ 
wa zmiany procedury licytacyjnej , a wla­
ściwie projckh1 wydziału podatkowego !JO­
legająccgo na te111, żeby ruchoniości zasc­
kwcstrow11nG prr-cwieźć ocl płatników do 
składu miejskiego, gdzie odbywać sic: be;~ 
dą licytacje. 

Na jed11e111 z poprzednich posicclzc1i 
Rady Miejskiej sprawa ta figurowała już 
na porządku dziennym, ale wywołała 011;: 

prawdziwą burzę 
i w rezultacie spadła z porządku dzicnn1;go. 

Obecnie można sit,: spodziewać nk111-
11iejszej burzy, i1iż poprzC'!.lnio. Co sic;­
tyczy drt1giej sprawy, mianowicie pri;y~ 
działu 111jcszka1·1 na Polesiu Konstantynow­
~kicm to i ta kwcstja wyw·ola poważną dys­
kusj~ na forum Rady Miejskiej. 

Podczas kiedy pierwsza sprawa n1a po­
dlożc najzupełniej pkonon1icz11c, druga. 

trącj bardzie.i politykQ. 
Na posiedzeniu tem będzie opracowany 

regulamin przydziału mieszkań w dn111ach 
1,a Polesiu dla najbardziej potrzebujących. 

Pozatcm dowiadujemy sig, że jut zo-
--~~~~~--~~~~~~~~~~~~. •re „ - -. 

Qmll ii&)i, ......,. 

:•••:.!„.~ ~~!:~~::~~ ~„~:·„: 
+ i dn' następnych!! ~ 'WWW'' 'W7 i dni paatępnychn • 
: Rewalacyjne arcydzii:-ło filmowe z za kulis Czerezwyczajek Sowieckich • 
- gabinetów G. P. U. % 
: . DAĄA V łZ Alł&ACIE • 

· W rolach głó·.„·nych: i + Lya dę Putti,~~OJJ Alvarado; Warner <?land · ' 
• Następny program; ZA.4ZANE GUDZlll.- · + 

stał ustalony porządek sesji budżetowe\ 
Rady Miejskiej. Nasli1pi on na wtorko„ 
wem posiedzeniu rady, -po zahtwieniu 
spraw bieżących. Sesje budżetowe Rady 
Miejskiej odbywać się będ'! dwa razy ty­
godniowo we wtorki i czwartki. (p) 

Dai~ i dni nast~pn:ycb ! 
Dramat pożl\dan, namiętności i 

walk o kobietę p. t. 

K·raj Bez Kobiet 
~ _..-
~ARZE CZ O N A Nr. 68 

W roli głównej 

Conrad Veidt ' 
Olga .· Brink 

• Początek - s~an<>riw w_ ,Jnl p<.>WS2.!fdr_1i... '.> '..{odzin'~E" _ 5 . • 20, 7.1;, i 9; w dni i 
• d ~ ~- Ork. symf. po~ bet. Si • .8-ir•l.tnua 

i::w1ątee.int:: '-' go 21me 3, 5, 1 1 9. <;> C•ny miejsc n• I seau1.$0 rr~ i 1 it. •• „ •••••••• „:.„ •••••••• „„„.„ ... „ ... „ ........... 



1oHASŁO„ z dnła 9 lutego 1980 roku.. Str. n 

Najwybitniejszy lekarz-specjalista o pijaństwie 

PIC ALBO NIE Pić? 
WALKA Z ALKOHOLEĄ IAKAZEA llAlłODOWY'Ą 

Na marginesie Tygodnia Propagandy Trzezwości 
Uchodzimy zagranicą za naród pija- nawet siłą. że pijak do nałogu nie wróci. Były wy- leczonego w przepagć nałog'U. Jeden. w,;pt 

ków. Zarzut słuszny czy oszczerstwo? Pobyt w na.iJżejszych wypadkach mu padki, ŻE: starzy zawodowcy leczyli się ty kieliszek rozstrzyga o jego I.osie. 
W stosunku do Anglików najwięk- si trwać 3 miesiące, zatwardziałych alko- dwa, trzy i cztery razy - bezskutecznie. Słusznie więc mówi profesor Wal-

n:ych w świecie pożeraczy WYrobów al- holików i recydywistów najmniej rok. Słabość charakteru, sposobności pijackie ter: 
koholowych, jesteśmy niemowlętami. W Nawet leczenie nie daje gwarancji, i polska namowa do kieliszka rzucają wy- jest ibrodniarzem, kto wylea.onego 
porównaniu z Niemcami, cierpiącymi na ~~ll!!!!!!l!~~!!!!!!!!!~!!!!i!!!!l!l!!!!!l!!!!!!!!!!~~i!!!l!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!~!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!ll!!!~ alkoholika namawia do picia. 
wieczńe pragnienie, nasza skłonność do Winien on więc doznać trwałego 
czystej, wyborowej i luksusowej jest nie- Zaostrzona kontrola mi·ęsa wsparcia moralnego u otoczenia, rodziny, 
winną igraszką.. przyjaciół. Tylko pod tym warunkiem 

A jednak„. wygra wal.kę z demonem, który z niego 
A jednak wspaniałe preparaty Ba- Pan Wojewoda Łódzki wobec wolne-1 2) Kierowanie do Rzeźni Miejskiej czyni zwierzę 

ez.ewskiego, Rektyfikacji warszawskiej i go obrotu mięsem, wydał i·ozporządzenie m. Łodzi mięsa nieostemplowanego, lub Walka z pijaństwem jest obowiąz. 
Winkelhansena, zaostrzające przeprowadzenie kontroli badanego tylko przez oglądaczy mięsa i kiem narodowym. Polska muiJ napi;ł6 

rozniosły naszą sław;i. pijacką mięsa przywożonego na teren m. Łodzi. zaopatrzonego w świadectwa wystawio- wszystkie siły, by zwyciężyć. 
po świecie, Kontrole tą będą przeprowadzać orga- ne tylko przez oglądacza mięsa. Opieranie się na pijanym budżecie 

budząc u jednych podziw, u drugich lek- na policji państw., której obowiązki są. 3,) Kierowanie do i·zeźni celem zba- zepchnie państwo nasze między karły 
ceważenie, u innych nieopisaną zaz- następujące: dania mięsa, przywożonego na teren m. zyczne i moralne. Ciągnienie zysków a 
irość..„ 1) Sprawozdanie, czy mięso wwożone Łodzi jakkolwiek ostemplowanego przez nieszczęścia najnieszczęśliwszych, st.ani.o 

Twierdzi pewien łódzki ekonomista, do miasta Łodzi jest ostemplowane i lekarza weter., ale nie zaopatrzonego w się grobem, który zdrowie narodu, jego 
stale będący w błogosławionym stanie zaopatrzone w świadectwo badania wy- świadectwa badania wvstawioneI!O przez 

1 
przyszłość i krwią nabytą wolność PQI 

nietrzeźvvości, że pożyczki amerykań- stawione przez organa urzędowego bada- tegoż lekarza. ł grzebie. 

we pijaue twierdzenie uzasadnia tern, !
kie omijają nas dzięki temu nałogowi, nia. W-ald., 

e naród amerykański, który zwalczanie ŁUNA' NAD S~PIĄCĄ WSIĄ 
łtałogu alkoholowego uczynił osią. polity-

~~~~~~~;~;·w~:ór~~~ieic,ie[~t;:aJ:~t 6 zagro' d w1·es'n1·aczych w płom1·e otaczany sławą dobroczyńcy ludzkości, a 
Baczewski występuje z pretensjami do 
komandorji „Polski odrodzonej".„ Mo-

że iz~t!~~y się .teraz. czy alkohol Straty wynoszą około 120000 złotych 
jest szkodliwy? 

Obywatele zagazowani odpierają ten 
tarzut z oburzeniem. Jako dowód przy-
taczając, 1;e , 

cała medycyna średniowieczna była 
opa,rta na wódce. 

Na reumatyzm, bóle porodowe, hemo­
roidy, ślepą kiszkę, raka, brak apetytu, 
Dgłupienie paralityczne, wodę w nodze, ro 
baki żołądkowe aplikowała medycyna go­
rzałkę. Jako napój, wcieranie i okłady. 

Dzisiejsza medycyna mówi inaczej. 
laludniającą świat 

armję kretynów, pół - i ćwierć­
idjotów, matołków i umysłowo 

chorych 

Wieś Cienin Kościelny, położona w o­
dległości 5 kilometrów od Turka, w dniu 
wczorajszym nawiedzona została 

klęską pożaru, 
który oma'J nie zniszczył całej wsi. O 
godzinie 1-ej w nocy gdy mieszkańcy wsi 
pogrążeni byli we śnie, nad zagrodą naj­
zamożniejszego gospodarza wsi Jana Kup­
czyńskiego zajaśniała łuna. 

Kupczyński zaalarmówany przez sąsia­
da, w bieliźnie wybiegł na podwórze i 
przy pomocy domoników wyniósł z miesz­
kania dobytek oraz wyprowadził z obór in­
wentarz żywy. 

Niin to zdołano uskutecznić, pożar roz-

szerzył się i podsycany silnym wiatrem 
przeniósł się na 

sąsiednie zabudowania •..• - .•• 
zagrody Tomasza Głowackiego, a następ­
nie na dalsze budynki. 

Ogień przybrał groźne rozmiary i ogar­
nął budynki 6 zagród w chwili gdy przy­
była straż ogniowa z Turka i straże wiej­
skie z pobliskich okolic. Dzięki umiejętnej 
akcji ratunkowej pożar zdołano opanować 

po 6-godzionej 
usilnej pracy i nad ranem straże opuściły 
posterunek. 

Budynki zagród Kupczy1iskiego i Gło­
wackiego, a mianowicie dwe stodoły ze 

zbioram, dwa domy meszk"a]ne, dwie OOO. 
ry i stajnie, oraz chlewy z kilkudziesięcla 
sztukami drobiu, spłonęły doszczętnie.. 
Poza tern uszkodzonych zostało częścio­
wo przez ogień 3 stodoły, dwa dom! 
mieszkalne i obora. ·, 

Straty według pobie!nych obliczeń, ~' 
noszą 

ponad 120,000 złotych. 
Jak ustalono pożar powstał prawdOJJO-' 
dobnie wskutek zbrodniczego podpalenia, 
gdyż ogień wybuchł odrazu w trzech bit, 
dynkach należących do Kupczyńskie~o.. 

Przypuszczalnie 
jest to zemsta 

'81liisuje na konto zgubnego nałogu. 
Większość zbrodni, obniżenie poziomu 
moralnego i umysłowego, rozpusty, rnar-
11owanie najlepszych jednostek, burzenie 
ognisk domowych i całą listę krzywd, 
wyrządzanych ludzkości od wieków uwa­
ła za groźne następstwa słodkiej truci-

któregoś z odpalonych konkurentów do rę-

z• d k • 0 ki córki Kupczyńskiego, który chełpiąc aft 

ale Io, z 1ego mag'1statu _swem!ll!!l!!!!!!!l!bo~gactw~em ~odma~wiał~biedn~iejs!!!!!!!!lzym :::ebie oddani~. córki. 

w wa1·szawskim „Robotniku" 
my. Magistrat opracował plan ręgulacyjny., żywając negatywne stanowisko przemy-

Największa powaga w dziedzinie Prof. Michalski twórca planu szerokim ge- słowców „sabotażem". -
rn'alczania nałogu pijaństwa, profesor u- stern proponował zniwelowania całych Zapomniał jednak magistrat, że ci pano-
uwersytetu i właściciel zakładu dla al- części miasta, wie wraz z kołem architektów łódzkich i 
wholików w Bremie, Dr. Fr. K. Walter nie licząc się urbanistów i opracowuję 
aważa skutki alkoholizmu za „groźne ·z warunkami ekonomicznemi mieszkańców nowy plan regulacji 
nieszczęście dla pijaka i jego rodz.iny, a• Łodzi. i wobec tego odpowiedź na ankietę co 
~la,.społeczeństwa za wyjątkowy cię- Po ukazaniu się tej pracy przemy- do planu, który dla nich jest nieaktualny 
tar · . . . słowcy łódzcy zajęli stanowisko negatyw- jest tylko konsekwencją z góry zajętego 

. Obraz nędzy i ;ozpa~zy!.Jak1 przedsta ne w tej sprawie, uważając plan magi- stanowiska. 
lila alkohohk, moze byc rozny. stratu za chybiony. Zresztą należy przypuszczać, że pro-

Są Wówczas magistrat rozpisał ankietę w jekt prof. Michalskiego wogóle 
pijący spokojni, t · k t" ł · · · śl" zostanie zarchiwizowany .tórzy pod najsilniejszem działaniem al- ei wes Jl, pragnąc uzupe me meszczę I-

wy Prol.ekt 1· rozesłał około 1 OOO kwest1'0- ze WZ!!lędu na koniec kadencJ'i mae:istra-:oholu zachowują psychiczną równowa- ' ~ ~ narjuszy do przedsiębiorstw z prośbą o tu w tym roku. 
tę. w większości nałogowo pijących podanie odnośnych danych. Na ten apel o- A czy przyszła rada miejska również 

.vystl;)puje podraźnienie i zdziczenie, trzymał zaledwie będzie apologetką PPS.-CKW. w to nale-
lbliżone do zwierzęcości. w późniejszych 84 odpowiedzi. żałoby wątpić, choćby w myśl tej zasady, 
4tadjach umilają życie bakchusowców za Fakt zignorowania ankiety wzburzył panów że 
,mrzenia żołądkowe, choroby wątroby i prezydentów do tego stopnia, że polecili o 11pieczone gołąbki niezawsze wpadaj<} 
,erca, manja zazdrości i inne dolegliwo- tern napisać artykuł do „Robotnika„ na- do gąbki". 
ici umysłowe. 

Najpopularniejszym objawem choro­
bowym jest 

delirium tremens. 
Charakteryzuje go niepokój fizyczny, po­
ączony ze złudzeniami zmysłów i nie­
~ywałem roztargnieniem. 

Wszystkie te objawy są. następst-
wem wieloletniego nadużywania napo-
jów wy~kokowych. 

Medycyna zna jeden tylko niezawod­
ny środek leczniczy - abstynencję. 
Wszystkie inne reklamowane szumnie w 
:zasopismach, są bezeelowem wyrzuca­
u:iern grosza m okno. 

Ponieważ wyskokowy nałogowiec nie 
Jest w stanie oprzeć się pokusie, winien 
rostać w~le prof. Waltera . 

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

Ostatnie dwa dni 
NOWE OPRACOWANIE 

526 

NIBELUNG 
w rolach głównych : 

Paweł Richter Bernard Goetzke 
Małgorzata Schoen 

NasŁt<pny program: 
.OSTATNI ROl'ttANS 

__ __,_ ___ . 'w' rolach gfównycll:·-.;..'· ......... ----

Węglowski zwolniony 
z Turystów 

Jak się dowiadujemy. otrzymał zwołnie 
nie napastnik Turystów Węglowski, który 
po przeniesieniu się do Krakowa, wstąpił 
do Wawelu. 

---000'---

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują. nas~pujące apteki~ 

l\L Epsteina (Piotrkowska 225J, M. Bartoszew­
skiego (Piot~kowska 95), M. Rozenbluma (C& 
gielniana 12), S-rów Gorfeina (Wschodnia 54), 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (w) 

Dziś i dni nastt;puych 530 
I 

Wielki S%lagier wytwórni first Natio­
nal Pictures Warner 8roa 

KORSARZ 
mórz południowych 

W roli główuoj 
Richard Barthelme•• 

u 
i Betty Comp•o• 

Nadzwyczaj wesoła 
amerykańska komedja 

Nestt<pny program 
Zapomniane twarze 

Poezł\tck IC&OIÓW w doi po~ szcdn~e u a- 4. .w 
·soboty i święta o i• 12 pp. W doi powa:r.od1uo 
od ,, 4-6,, w ,soboty i święta od r: 1-3, ,o~az 
w p0llicdziałk1 przez ":al)' wu:ccor ccoy aua1ao 

po 30 I .50 P• bezwzględnie zamkniętym w zakładzie 
lec:zoiczym dla alkoholików - Iwan PETROWICZ, Hr. Agnes E•terhazy -!J.lll•m•mlll•Bllll•••l!llmlll• 



,Str. t2 „!!ASLO" z dnia 8 lutego 1930 rokli. 

~
nv-0 UWt„~GA! Misawjki tmiejski~ 't k• 
~"" ŁÓDŹ NADAJE es to 1n eres grząs 1 

!IO.., i A ~:lk:'wł:°!~~~~w '".tl.l Kraść po kurnikach gąski 
Piotrkowska 190 Tel. 162;:33 

lodzi anie uczą chodzić 
z chwilą uruchomienia specjalnego od­

~iału policjantów do kierowania ru-
1:hem pieszym i kołowym ulice miasta na ­
szecr() przyjęły odmienny wygląd. Szcze­
gól~i ei daje się to zauv.:ażyć v:· śród~i~­
ciu, a więc J'{ZY skrzyzowamu Prze1azd 
t Piotrkowskiej, Narutowicza i Piotrkow-
1;,kiej, ąrnz Placu Wolności. 

ŁoĆlziaaie uczą się dość szybko cho­
<l z-ić regularnie po ~licach, "!1 odpowied­
nim czasie przechodzić przez 1ezdmę, a po-
1naga im dużo do tego szybka orjentacja 
.Jraz delikatność policjantów, którzy wystę­
puj ąc w tym wypadku w roli nauczycieli. 

j edna rzecz jeszcze przychodzi z trud­
noscią łodzianom, a mianowicie spacer po 
Placu Wolności. Niejednokrotnie się zda­
rza, ie któryś z przechodniów, chcąc sobie 
skrócić drogę przechodzi przez jezdnię co 
jeit niedozwolone, gdyż ruch pieszy na 
Placu Wolności odbywał się może tylko po 
chodniku, który biegnie dokoła placu. .(p) 

Gęsi chadzające w fildeco~sowych I Tu przy świetle latarki zauważył 
pończoszkach i pensjonarskich bereci· trzech mężczyzn, plondrujących w ko­
kach po ulicy Piotrkowskiej, odznaczają mórce i ukręcających łby kurom i gę­
siQ przysłowiową łatwowiernością i na- siom. 
iwnością. :JY.loment podobny opisał już w „Pa-

w czasie ulicznych polowań można nu Tadeuszu" Adam Mickiewicz, opo­
je z łatwością. podejść i - ustrzelić .... wiadając, plastycznie: jak to w czasie 

Natomiast a-utentyczne gę i, żyjące najazdu zdobyli dzielni Dobrzyńscy 
w komórkach i kurnikach, posiadają s~turmem kurnik w Soplicowie • 
niemało bystrości, czujności i inteligen- Pan Marciniak nie jest literatem, ale 
cji. restauratorem. Nie bawiąc się więc w 

Na świadka tezy mej biorę his~ory- reminiscenscje i refleksje literackie do­
ka rzymskiego Liwiusza, który opowia- był rewolweru i zagroził rabusiom; ci 
da z uznaniem i ze czcią, jak to czujność jednak rzucili się na niego i poczęli go 
ptaków tych ocaliła Kapitol i Rzym bić kijami. Padł strzał - i jeden z na­
p:rned atakiem Gallów. pastników upadł ranny na ziemię. Po-

Dzi'Wna przygoda jaką przeżył ubieg-- zostali dwaj zbiegli. Zaalarmowano 1)0~ 
łej nocy właściciel restauracji w Łagięw~ sterunek policji oraz pogotowie. 
nikach MateQsz Marciniak, potwierdza Jak się okazało złodziejem tym był 
w zupełności 11asze założei1ia. 47-letni Franciszek Siuda, zamiesilrn.ły 

Oto koło północy usłyszał mąż ten we wsi Dobra, powiatu brzezińskiego. 
podejrzane gęganie i hałMy, roz.Iegajace W pamiętniku swym zapisze on so-
się w kurniku. • bie aforyzn1. 

To gęsi wowały o pomoc! Marcini<l.k „.Test to interes grząski 
wsunął w kieszeń od spodni rewolwer i I Kraść po kurnikach gąski". 
wyszedł na podwórze. 

-0--
s. 

l\:omunikat Konkurenci Banku Polskiego 
...u.Z~!~n ~=~=~= Aresztowanie głównego. kolportera 
nikuje swym członkom, ze zeznania 0 f ł h b k łó 5 · ł ł h 
podatku dochodowym należy u.skutecz- a SZJWYC an DO W "ClO Z O owyc 
nia4 za pośrednictwem. Sekretar3atu Ce· .. Ujawniona onegdaj przez policję I Wobec tego, że puszczone przez Glin-
ch.u najpóźniej do dnia 30 marca r. b., a zgierską, ka falsyfikaty dostały się do rąk ,„rie-
o podatku obrotowym do dnia 15 lute- fabryka fał uwych banknotów sniaka, który następnie udał się dla za. 
go r. b. 5-cio złotm.vych prowadzona przez śln- łatwienie spraw kuppa w jednej z więk-

Wszy5cy członkowie cechu, którzy sarza "Kazimierza Lewandowskiego, z~- szych firm, g·dz;ie mu oświadczono, że 
maj ~• zaległości podatków obrotowego i mieszkałego w Zgierzu przy ulicy Ewan. pieniądze są fałszywe, poszkodowany za­
dochodowego za lata do 1927 r. winni gelicldej 5, jak się dowiadujemy zosta. trzymał Glinka i oddał w ręce policji. 
zgłosić się do biura Cechu w godzinach la wykryta przypadkowo, bowiem falsy- Aresztowany Glinek zeznał, że był 
urzędowych najpóźniej do dnia 30 mar- fikaty pusz<:ozane byf.y w obieg przei kol- odbiorcą i 
<".& r. h. porterów głównie na terenie powiatu głównym kolporterę1n 

łęczyckiego i łódzkiego, wśród wjeśnia- (ałszywych pieniędzy prodt1kowanych 
ków przybywających na targ do miaste- przez Lewandowskiego, z którym łącznie 

Starszy Cechu 
A. Dzieniakowski. 

Odczyty w Chrz. Uniw. Rob. 
Chrześcijański Uniwersytet Robotni"'. 

cy w Łodzi urządza odczyty naukowo­
po1mlarne z dziedziny religijnej, histo­
eycznej, społecznej, ekonomicznej i u~ 
stawodawstwa robotniczego. Jutro t. j. 
w poniedziałek dnia. 10 lutego r. b. o 
godz. 7,30 wieczo1·em. w dużej sali Do. 
inu Ludowego im. X. Jana Albrechta 
przy ul. P~jazd 34 X. Kan. St. Rybus 
V.."ygłosi iYI-y odczyt z cyklu; Jest Bóg. 
W następny poniedziałek; dn. 17 lutego 
r. b. o godz. 7,30 wieczorem p. I. Kula­
mowicz wygłosi odczyt na. temat: „Go­
spodarcze i polityczne znaczenie morza 
dla Polski. W stęp wolny dla członków 
Chrz. U. R., Stow. Chrześc. Zw. Zaw., 
Chrześc. Zw. Młodz. Pracującej „Odro. 
dzenie" i gości. 

--0-

Ze Związku Handlowców 
Polskich 

„Koąńtet Wykonawczy Ce.ntralnej 
<h·ganizacji Związków Zawodowych Pra­
cowników Umysłowych przystępuje do 
;prac nad nowelizacją. Rozporządzenia 
P rezydenta o ubezpieczeniu Pracowni­
ków umysłowych. Pożądane jest, aby 
sprawą tą zainteresował aie ogół lll'aco­
wniczy. W tym też celu Związek Zawodo 
wy Handlowców Polskich zwraca się z 
apelem do wszystkich pracowników u­
mysłowych, aby zechcieli nadsyłać do 
Sekretąrjatu Związku (:Pfotrkow15ka 
108) do dnia 15 b. m. spostrzeżenia swo­
je odnośnie zmian poszczególnych para­
graf ów ustawy. 

Wnioski złotone w Związku będą 
;rzedyskutowane na jednym z najbliż­
szych, specjalnie w tym, celu urz~dzo­
nym, wieczorze dysku.syjicym". 

czek i osad. założył „fabrykę". 
Dochodzenie w tej sprawie prowa- Giinka. osadzono w więzienitt w Łę-

dzone przez policję powiatu łęczyckiego czycy. Przeprowadzona. w jego mieszka-
doprowadziło niu rewizja naprowadziła policję na no-

do aresztowania we ślady i rzuciła poszlaki na nowych 
głównego kolporteraphurtównika falsyfi- współuczestników afery fał&zerskiej. 
katów pięciozłotowych, którym jest nie- Na skutek zeznań Glinka, odkryto 
iaki Jan Glinek, zamieszkały w pobliżu również skład specjalnego .papieru prze~ 
Lęczycy. znaczonego do fabrykacji falsyfikatów. 

Jan Glinek w dniu onegdajszym przy Papier. 
był na targ do Ozorkowa, gdiie po naby­
ciu różnych produktów rolnych od oko­
licznych gospodarzy 1.lsilował wyjechać z 
miasta, z naładowanym wozem stano­
wiącym jego własność w stronę Lodzi. 

w ilości kilku bel 
został skonfiskowany i przewieziony do 
Urzędu śledc.zeg·o w Lodii. Dalsze do­
chodzenie prowadzi -qrząd śledczy. (w) 

Kupcy rob
0

ią kókosy 
Rekordowa tranzakcja w sklepie manufaktury 

· przy ul. Cegielnianej 33 
. powi~dac!e że jest i}('. Dlaczego Jest 
zie? Bo Jedni ludzie przeszkadza.ią dru­
gim robić, c<> im się żywnie podoba. Dla­
czeg0 te więzy społeczne? PozwólciE: 
każdemu być wolnym i niepodległym, a -
zobaczycie, ie dobrobyt zakwitnie w krJ.Ju. Sl1;rzynka do lłstów 

Etatyzm i1a11stwowy i monopolizacja Szanowny r.,.ni~a~torzc! 
życia nie dają pożądanych wyników, niech W związk11 z kradzi<>żą w moim "~lepie 
żyje zatem PnlY ul. Pjptrkowi;kicJ 15'1 ciila prnsą łńflah 

„walna ko-1·urenc:J·a•1 ~""rotu z powagą poggła ą~ wiąclon1ośc:i ogółu \:!prą. '°" ~ \\Ozdanie o tym smutnym dla mnie wyp<ldku. 
cudzym towarem. Jedynie „lfozwój" w numerze 37 z dn, 7 b. m. 

Takiego przynajmniej zdania byli nie- pozwolił sobie na urządzenie kpin i szykan z 
wykryci dotychczas sprav„·cy, którzy za nieszczęścia, jakie nmie spotkało. Nie licuje 

to ZUilt'łnic z powagą 11nji;ta1·szego pisma. w 
pomocą podrobionego klucza dostali sie Lo.dzi. 
do składu manufaktury Meszka Blumcn~ Proszc. uprzejn1ic o łaskawe umieszczeni:! 
felda, przy ul. Cegielaianej Nr. 33. 11.a. łamach poczytnego pisma ninicjei~ego pro· 
- Po splądrowaniu lokalu, dokonali testu przeciw tt'go rodzaju wycieczkom oso· 

k histym wyiej wymienionego pisemka, ignoru-
re ordowej jak na dzisiejsze czasy jącego 1•rzez poważną prasę przyjęte zasady 

tl'anzakcji ht>ziot~o1mE.>go i uczciwego informowania ~.po-
„z~kupując" towary wełniane i jedwabne łt'czenstwa. Artykuł .~ozwoju" może jedynie 
na ogólną sumę około 5 tys. złotych. wzbudzić uczucie politowania nad pismem, któ­

re t€go rodzaju wystąpieniem wystawiło so· 
Pan Moszek Blumenfeld zjawiwszy się bie bardzo smutne świadectwo. 

nazajutrz w składzie, Lączę wyrazy szacunku i poważania 

za mój towar. No to ja im pokażę - wy­
rzucił z gardła i pobiegł do komisarjatu po, 
licji zameldować o krad~ieży. (w) 

' spostrzegł próżne półki A. Spodenkiewicz. 

D D t kt 'i ur<l:dował się niezmiernie: „Uj! widzę, że ... ~ v e e ory zrobałem ~enjal~ą tranza~cję" - krzyknął 
~ O . . w zapale I pobregł d<'l h1urka, aby poszu-

Nr. 38 

Bal na rzecz Harcerstwa 
Polskiego 

pod protektoratem 
p. generałowej l\1ałachowskiej 

Dniu 2::? lute;;o b. r. odbrdzie siQ w sulllch Bo· 
telu Manteuffel przy ul. Zachodniej 45. Bal na 
rzecz Harcerstwa Pobkiego, urządzony staran.iem 
KomitetlJ Dorhodów NieMałych przy Zarn'łdz;ir Od· 
dzi11łu Lót.lzk.iegG Z. IL P. w Lodzi. Protektorat 
nad balem przyjęla pani Grnerało"a A. Mafachow­
,k11. Wiadomość o balu "-ywołała duże zaintereso· 
w;inie w miegcie i okolicy, wobet <·zego należy 6ię 
~podziewąe h11rdzo licznt~j frekw4'1Jcji: Obowi'łzki 
gospo<l)·ń laskawie '(lrzyjtłY W. W'. Pm1ie; 
. ,\rctowa U ermi1w, Chilar;ka Eur;t'nju ~zowa, 

Chot.lkow:;ka Anna, Czapcl'!yti•ka T1ulcu~zową, Czer· 
hmczak.icwiczo\\'a, Dul.>rowohka Janowa, Fi"<llero· 
wa Janina, fi~~erowa rotmi:stn;ową, Gąblt-rów1u1 
.-\.lina. Gadom?ka Jen:owa, Giżyń~ka Jadwiga, Gra­
bowska Olga, Ncnelowa Janina, l<likow~kn J<td· 
\~iga, J11sili!ka Irena, Ja~ln~ka Kad111ierzowa, Ja· 
tzrbowi;ka . Mar ja, Jarz~ow.';ka Stefano" a, K1mar. 
~ka Józefowa, Karnawalska Adolfą, Kt1nii:11nl a ~ lu 
dysław11, Kiełbasińska iniynierci a, l"il~mąnmrn 
:Majla, Knichowiecka Jadwiga, Kmrnl~ka Z~fju, 
K:~auzowa Anrelja, Kr~cz1uonikówna Eugeuja, K.t1· 
pm:ika Jadwiga, Kwap1!zewska Julja, Lenarlowi­
czowa Zofja, Lew.icka Stefanowa, Li»iil•ka Anto. 
niow:i, Ład~ ńska Zdzbława, J\larko~v,ka Janina. 
MesEingowa Stanisławowa, l'ivj<lerowa Stanis!awo­
" 11, Obe1-feldową Olga, Pat~ową lre1ia, fietri:a­
kowa Emmą, Połou.rska Aot•J11i1J11, :{ł.adkowa 1\Iar­
ja., Ra11Qwa H{\fona, Rep;,,zowtt W alerja, lloinłeeka 
Stanisława, Rucińska Mar ja, llymHowa Ben i~ . SJa. 
w_i1lrik11 _ A11~1a, Starq$teeku Alodj11, SupentakQ,;11 Ją. 
runa, ti~tmdtowa Stefanown, . Szwalmowa Haliną. 
\':atteuowa ~ofja, Wilciyńi;ką Zof.ią, Wyinikie· 
WICZ'OWI StaTt1olawa. Z'\wadzlia Jadwi;a, Zawadtkir 
I„eokadja. Ziółkllw~~a. 

Piłka nożna dzisiaj 
Bisko WKS godz. 9.30 Ł TSO fi-P" 

gori mecz trening, godz. H~ta lTSG ...... 
WKS. Towarzyski mecz piłkarskj. Boi­
sko przy ul. Wodnej godz. ~.30 Turyści Ii 
-Geyer, godz. t 1-ta Tury~ci-Bieg. 
Spotkania towarzvskie. 

Sala Filbarmonji; Godz. 16-ta Między 
narod°'\'e zawody bokserskie. Więlld flJ„ ... . 
r.iej wagi ctężkiej. Sala Ł TSG godz. 16-ta 
dalszy ciąg roigrywck w piłkę koszyk:;iwą 
~. puhar „Expressu Wieczornego". (naj.1 : 
lJednoczone~Pozna11~ki (siatkówka mę­
ska) oraz Kadi111ah ..... „.Hakoah, k-:>szyków 
ka: Absolwenci~HKS i Orlę-·Ł TSO. 

Dziś i dni następnych 539 
2 nlagiery w iednym programie 

I 

Przedślubny grzech 
Wielki dramat erotyczny w 10 aktach 

W roli głównej ulubienica Łodzi 
LAURA LA Pl..4'\NTE 

oraz John Boles 

II 

Lunatyk 
Si4mpaqska farsa w 10 akt.ęch 
W roli głównej krc;)l humoru 

Reginald Denny 

Muzyka M, LIDAUĘRA 
Poc;r;. o 4 pp. w sob. i niedz. o 12w poł. 

-~~~~~~~----~------~·~ 
Diis i dni następpyC" h 5Z5 

film pełen werwy i humoru pt' 

Ty Ty Moje Marienie 
W roli głównej lłarry Liecltke 
Emocjonująca akcja Brawurowe temp& 
W po7ostałych rolach; Betty Bird 

ł JoaQqą ff~lbiiu~ 

Nast. prógr. TRĘDOWATA 
ooi'ltel< w doi pows~(d~ i~ od ~odi. 5.7 i 9. 
oboty o 3 nied;:ielo i tiwięta o 1 W oi edtiel• 
na . pierVH~y łl•a11s wae~tirie: miejsca po 40 grosz 

Speejal~a ilustraęja muzyczna w wyK011aniu ork.it: 
1trf syDlfonicn~j pod batiit., 

ROMUALDA ULI\. TOWSKIEGO. 
--~- .. . ----

l!I 
na1leps:ze oaby~ m01.rin tylko kać należnośc 7<1 skradziony towar. 
w firmie 6'30 l < ł ' · · · · 

T NONA 
. ~cz .u w a:;ni~ twarz rn1.t .z .mt11uu~lła 

am powe, prostowniki anodowe 
głośniki i wuelk.i ~puęt radjo· przed kupn7m, dwóch k<Jł od powozu, tyl-
techxiictny n•brwa 1:1ię cajko· nych, prawie nQW)'C'll ~ gum.a11;ti, 1.."tóre ,oiQ.. • S ~,CQ?" fi? łol:ry 2ffldfieje nie :zostawili na~ 

Pi*ko.w.&ka l~ . TeL 162-33 wet 
r:ystniej_ w firrn~e 644 stały skractziorte, -ptty u1i<:y Ro"kic.ińslde1 

T. NONAS 10/ 12, proszę zaWiad'omic telefonicznie 
. P.iotrkow~kia .190 T~, lh2..."J.$ ' 115--QS 

• 



„HASŁO„ z dnła 9 lutego 193U rolttt. Str. 13 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

TEATR 13GJ KINO 913 WIDOWISKA 138 RAD.JO „ „•••••••••a•eall.li1~łil••••••m•••llllll•1U1•••111UD11 ..... DG1111•„••••„• ... ••„••„••--·••--a•iuam„••er••••••„•••••111i1•„•ma11 
TEATRY 

'l'eatr Popularny: - Intryga i miłośE 
•reatr Miejski: - Cyjankali. 
Teatr Kameralny: - Kochanek Pani Vids.l 

CO GRAJĄ W KINACH 
!:łajka: Hrabia Monte Christo 
Capitol: - Kraj bez kobiet 
Casino: - Bezbożne dziewczę. 
Czary: - Ostatnie przygody Tarza,,. 
Corso: - Indyjska Krew 
Era: - Intrygant 
Grand-Kino: - Zadatek na szczęście 
Luna: - Pod Banderą Miłości. 
Mimoza: - Nibelungi 
Odeon: - Kulis~ Mody 
Pa.lace: ..,... Przedślubny grzech 
Przedwiośnie: - Złote piekło zzzz 
Resursa: - Dama w szkarłacie 
Raj: - Klub czarnej ręJ:ti 
Splendid: Follies 
Słońce: Ty, Ty moje marzenie -
Syrena: - Korsarz mó~z poludn!owyćn 
Uciecha: - Białe róże 
Wodewil: - Kulisy Mody 
Venus: - Dolina Trwogi, 
Zachęta: - Gałganek 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodo"·a Nr. 18. 

1111NTRYGA I Mii.Ość• 
Dzi§, niedziela dwa razy i dni następne wy­

l!tawiona z wielkim nakładem pracy i pietyz­
mem, wielka tragedja stylowa Fryderyka Schi­
lera „Intryga i miłość". Sztuka ta zdobyła so­
bie pełny sukces artystyczno - kasowy dzię­
ki doskonałej grze całego zespołu z Biskupską 
Paczkówną, Relewicz - Ziembińską, Warcha­
lowskim, W oźni:kiem i Ziembińskim w rolach 
ważniejszych. 

W środę o g. 4 pp. „Intryga i miłość" dla 
.nłodzieży szkolnej. Ceny nainiższe od 50 u. 
do 1..50. 

„KOPCIUSZEK* 
Po raz bezwzględnie ostatni 

DzłA, niedziela o g. 12 w południe ostatnie 
!lożegnalne przedstawienie „Kopciuszka", któ­
ry przez szereg tygodni zachwycał i bawił na­
szych milusińskich. Przedstawienie to urozmai­
ci reż. Leopold Zbucki szeregiem pięknych a­
trakcji i czarodziejskich niespodzianek oraz 
'{arnawałem dziecinnym. 

Ceny najniższe: od 50 gr. do 1,50. 
Następna bajka dla dzieci w Teatrze Po­

,.c!Iarnym będzie barwnem i wesołem widowi­
skiem „Kot w butach" w inscenizacji L. Zbuc­
ldego. 

't"EATR GEYERO'WSKL 
Piotrkowska 295. 

Oz!!!, niedziela kapitalna farsa Hoopwoda o 
~· 2,30 „Nasza żonusia" w reżyserji St. Dębicza 
Obsadę stanowin: Bronowska, Wernisówna, 
Waczyńska, Dęilicz, Górecki. Tartakowic.a. Ho­
rowicz i Skorasii'1Ski. 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

KOCHANEK PANI VIDAL. 
Dziś niedziela dwa razy: o godz. 4,30 i 8,80 

D?'!t.z dni następnych stale napełniająca widow­
n!'f lekka iście karnawałowa koJlledja Verneuila 
.,Kochanek Pani Vida.11' w konc;ertowem wyko­
naniu Zofji Marcinowskiej i L. Tatarskiego a 
dalej I. Dehnelówny, St. Daniłowicza, St. Mi­
chal~ i W. Scibora. 

5RA.ND - łlOTEL". 
w pełnych p~óbach jedna z · naJglównlej­

,ey-ch współczesnych komedji „Grand - Hotel" 
Pawła Franka. Premjera sztuki tej, która świę 
ci wielkie tńumfy na :;cenne~ zagranicznych 
dana będzie z koikem b. tygodnia. W rolach 
popisowych Z. Marcinowska i St. Michalak. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
Dnia 22 luter.o r. b. odbęrłzie się w sali Fil­

narmonji staraniem Teatru Kameralnego Wiel­
ka Reduta Artystyczna, która stanowić będzie 
clou zabaw obecnego karnawału. Komitet czy­
ni wielkie starania ażebv imprezę tę uczynić 
jaknajświetniejszą i najatrakcyjniejszą. Na re­
dutę zgłosiły swe przybycie znakomite artyst­
ki warszawskie: Hanka Ordonówna, Mira Zi­
mińska, Karolina Lubieńska i J. Hcyuiewiec­
b. 

Zapros"Zenia już do nabycia w kancelarji 
teatru Kameralneiro i cukierni Gostomskiego. 

TEATR MJE'tsra. 
WIEI.KA REWJA DZIECINNA. 

nziś w niedzielę o godz. 12 w południe 
Nlelka rewja dziecinna Tatarkiewicza i Biało­
stocldego, która cieszy się nadzwyczajnem po­
wodzeniem. Niespodzianki, zabawy, śpiewy, 
tańce. Udział całego zespołu. Jest to ostatnia 
sposobność zobaczenia tego ciekawego wido­
wiska. Ceny najniższe. Każda osoba może 
wprowadzić l dziecko do lat 7 hP.znłatnie. 

1'ZlELNY WOJAK SZWEJK". 
Dziś w niedzielę o goriz. 4 popołudniu po 

eenach popularnych ,,Dzielny Wojak Szwejk". 

„t'YJANKA \.I„„ 
Dzll w nłedziele wieczorem. 11Cyjaniali". 

&rq poputa.rne. 

„01cmc". 
IDfn. ioD.łedzialek, o godzinie 7.30 wlecz. 

„NARZECZONA W GARSONIERZE". 
W przygotowaniu komedja G. Middleton'a 

S. Olivier'a, „Narzeczona w garsonierze". 
Główną rolę kobiecą kreuje p. Janina No­

sarzewska - Adwentowiczowa, która po 
gościnnych występach w Teatrze Krakowskim, 
rozpoczyna stałą współprac1: w Zes.Pole Teatru 
Miejskie,2'o. 

DLACZEGO NIEf 
Zapowiedziane prze; artystów Teatru Miej­

skiego na czwartek 13 b. m. w ,,Malinowej" 
wzbudziło ogromne za.illteresowanie. 

Program przewiduje po za ogłoszonym już 
wczoraj konkursem na najgustowniejsze tua­
lety - cały szereg oryginalnych gier dancin­
gowych, w których udział wezmą: zebrana pu­
bliczność, sympatyczne gospodynie i uprzejmi 
gospodarze. · 

Zamówienia na pozostałe stoliki przyjmuje 
i zaproszenia wydaje Teatr Miejski, telefon 
10.116. 

Z łl!EJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś w niedzielę czt;ściowe otwarcie wiel-

kiej wystawy prac prof. W. Wodzinowskiego 
oraz ostatnich dzieł Józefa Kidonia, który przy 
był do naszego miasta po dłuższej wędrówce 
artystycznej po Jugosławji. Poza tem nadesła­
li już swe prace: Stanisław Fidenza z Chełm­
na oraz Paweł Steller z Katowic. Ostatnie pra­
ce prof. Teodora Axentowicza oraz Kazimierza 
Strzemińskiego natychmiast po ukończeniu wy­
stawy w Tow. Zachęty w Warszawie przysłane 
będą do Lodzi, Prof. Wincenty Wodzinowski 
zapowiedział również swój przyjazd w celu wy­
głoszenia odczytu o „Twórczości Jana Matej­
ki". Lokal wystawowy centralnie ogrzany. Ceny 
wejść niępodwyższone. 

„MLYNARZ I KOMINIARZ" 
i ,,żYD W BECZCE". 

Stowarzyszenie Robotników Chrześcijańskich 
w Łodzi oddział Zarzew urządza w dniu dzi­
siejszym o godz. 6 min. 30 wieczór w sali du­
żej Domu Ludowego przy uL Przejazd 34 przed 
stawienie w wykonaniu najlepszych sił amator­
skich, przy udziale własnej orkiestry symfo­
nicznej. Na program przedstawienia składają 
się następujące sztuki: „Młynarz i Kominiarz•· 
komedjo-opera N. Kamińskiego ze śpiewami i 
- tańcami, oraz „żyd w Beczce" wodewil K. 
Ziółkowskiego. Bilety w cenie od 50 gr. do Zł. 
1. - do nabycia w kasie Pl'ZY, wejściu przed 
przedstawieniem. 

KINO PRZEDWIOSNIE. 
.,ZŁOTE PIEKŁO'" 

Dolores del Rio niezapoąaniana ,.Kdiw:tł' Zmar· 
twychwstania Tołstoja dala l)'1Jl rcuem IO ,.Zlotem 
Piekle" prawdziwy koncerł V>'· 

Ta nie:równana tra.gic:a;ka pr:ienla IO ,.zlotem 
piekle" samq siebie, siwanajqc kreacjfJ jakiej niema 
"' świecie X muzy. 

.,Zlote piekło" jesł /il,mem zakl'ojonym na olbrzy. 
11iiq miarę. filmem ilwtrujqcrm blaski i nędzę ŻY,· 
cia 8"omady pouukiwaay slota. znoszqcych męki, 
m-0rdujqc się naw-..ajem dla sdobycia 1ar.ści cenne. 
go kruszcu. 

Reżyser 140 trTcytl:rieł.o odtwor~ s niesłA1)'klym 
realfamem :i.ywoł łej gromady CUICłlltUmik6to po­
święcajqc fycie dla 6arści :i.6ltego piasku. 

Na cudoumem de polarnych pus&yli toidsimy 
bobniucką Dolorea del Rio idy " boku uJwchane. 
go człowieka mosi mlJki i fyje 1np6h14 nad:iejq od. 
kr)'Cia kopalni. 

D11ielnie sekunduje ~J toielkieJ ITagicue Ralph 
Forbes, który "' obruie ~ tD1kGal wiel1'ie wa­
lory artystyc:a;n& 

IUZ llAIWYż ZY CZAI 
zaopatrzyć się w aparat detektorowy. 

Najlepsze i najtańsze 
w cenie od zL 18 -

Ilc11c1ni1 
'ł 

ł.ÓDŻ, Piotrkowska 152 
Telefon 142·24). 

Teatr · Po~ularny 

"Intryga • 
I miłość'' 

Fryderyka Schillera 
Miał coś w sobie młody Schiller z Aprobujemy ten wybór również ze 

natchnionego apostoła, wskazującego lu- względów polityczno - obywatelskich. Mia­
dowi swemu drogę do ideału i do samo- sto Lódź posiada niemały procent miesz­
p.oczucia godności człowieczej. kańców Niemców, pozbawionych niemiec-

W późniejszym okresie, a przedewszyst- kiego teatru. Dlatego słusznem jest, że 
kie po zetknięciu się z Kantem, który nie- teatry subwencjonowane (lub te, które 
pośledni wywarł wpływ na strukturę psy- do subwencji mają prawo i słuszne preten­
chiczną Schillera, moment ten zyska jesz- sje!) od czasu do czasu wystawią jakieś 
cze na sile, pogłębiając się i zdobywając arcydzieło literatury niemieckiej - tern 
szersze ramy. więcej, jeśli utwory te posiadają wartość, 

. ldeologja młodego Schillera jest mniej ogólno-ludzką. 
pierwsze jego dramaty, ·z monumentalnymi „Intryga i miłość• otrzymała - w 
„Zbójcami" na czele. miarę środków i sił - jaknajstaranniejszą 

Trzeci z kolei dramat jego „Intryga i i najgodniejszą oprawę. 
miłość" (Kabale und Liebe) to również Przedewszystkiem reżyser Włodzisław 
sztuka 0 wybitnie społecznej i soćjologfoz- Ziembiński dołożył wszelkich starań by z 
nej tendencji. arcydzieła tego nie zetrzeć jego sza-

B I k · cowne1· patyny i stylowości. Z wielkim pie-
o ącz .i narodu niemieckiego w osiem- t . ł ws ystki·e fraamenty 

nast · k t · k · · t k . k yzmem op1 acowa z 0 , 
. em wie u~. yran1a s1ą~ą e ! ucis. a-

1 
kl . c mocno tragedje miłosną fer-

Jących wolnosc ludu, zepsucie ohgarchów ~wypud apL . • 
dworskich, brak moralności i etyki ynan a ! mzy .. 
wśród najbardziej na świeczniku posta- . San; J~ko ma!or F.er?ynand stworzył 
wionych dygnitarzy, ich pycha i bez- Z1emblnsk1 postac ? s1lme . zarysowanych 
względność, znajdują w „Intrydze i miło- ko?turach, mocne~ dyna~1ce dra?1a~ycz-
ści" pierwszorzędne odzwierciedlenie. ne1? konsekw.entr!eJ w sw01ch z~łozemach, 

. . daiąc w efekcie pierwszorzędną całość . 
. . Sam~ traged1a dworna bohaterów sztu- Naogół szczęśliwe jego pendant stan«:>-

k1. maiora Fe~dynand~,. ~yna ~sze.ch~ wiła gra Wandy Paczkówny (Luiza). 
władnego d.J:g?1t~rza ks_1ązę~ego i co~k~ Pierwszorzędne, wybitnie charaktery­
muz:y~anta m1e1sk1ego Luiz~ 1est rówmez styczne typy dali młody lecz bogato uta­
~ymk1em fatalnych I?r~esądow, stano~rch lentowany artysta Lech Madaliński, (który 
1 k~aso~ych, .w;br~ma1ących wc~odz1c w tak świetnie zaprezentował się Łodzi w 
;w1ązk1 małzensk1e osobom nalezącym do „Karolu i Annie„) oraz Tadeusz Warcha-
mnych sfer. łowski. 

Wieli{~ mi~ość dwojg~ mł<:dych -;- Fer: Dużo momentu komicznego wniósł na 
dynanda 1 Lm:y pada ofiarą mtry.g1 ludzi scenę marszałek Kalb w doskonałej inter­
przewrotn.ych 1. fa~aln~ch sto~unkow spo- pretacji Romana Górowskiego. 
łecznych 1 zamienia się w wielką, wstrzą- . . . . .• 
sającą tragedję, z potężną plastycznością i Mar1a B1skup~k.a, .Relew1cz-Z1em~ms.ka 
dynamiką dramatyczną, skreśloną przez Włady~ł~w Wozmk 1 Wł.. Matuszk1ew1c~ 
świetnego autora „Wilhelma Tella" i „Dzie stano.w1h resztę o~sady tej ~ardz~ udanej 
wicy Orleańskiej" prem1ery, k_tóra zarnter;sowac po~mna ca-

Kierownictwo Teatru Popularnego u- łe sp~łeczenst:-v~ łódzkie - a w pierwszym 
czyniło bardzo słusznie, wciągając na afisz rzęd2lle młodz1ez szkolną. W. O. 
„Intrygę i miłość". oeo 

Reklama to potęga! 

CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZRADJO 

PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na niedzielę. dnia 9-;,I b .m. 

WARSZAWA: 10,15 - Naboż. z Bazylild 
Wil Obserw. Astron. Hejnał z Wieży Marj. w 
Krakowie. Komunikat meteorologiczny. 12,10--
14,00 - Poranek symf. z Filh. Warsz. 14,00 -
Walka z pomorem u trzody, wygŁ p. Józei 
Herman. 14,20 - Muzyka. 14,30 - O hodowli 
dzikich zwierząt futerkowych - wygł. p. M. 
Trybulski. 14,50 - Muzyka. 15,00 - Co sly· 
chać, o czem wiedzieć trzeba - wygł. p. dyr. 
S • .Mędrzecki. 15,CO - 16,00 Muzyka i śpiew, 
16,00 - Czy wyruszymy na księżyc i Marsa -
wygł. dr. F. Bu.rdecki. 16,20 - 16,40 - Mu • 
zyka z płyt gram. 16,40 - Odczyt p. t.: KsiąS­
ka i my - wygL p. A. Bułakowski. 16,55 -
17,15 - Płyty gramof. 17,15 - Pogadanka. 
17,40 - Audycja z okazji 10-lecia istnienia 
zorganizowanego sportu. 19,00 - Rozmaitości. 
19,25 - 21,00 - Uroczysta and. związana 1 
przybyciem do Polski Prezydenta Estonji, tł-ra 
Strandmana. 21,45 - Słuchowisko z Krakowa. 
22,16 - Kom.: meteor., pol„ sportowy. 22,35-
Kom. (PAT). 23.0,0 - 24.00 - Muzvka 1.8D. • 
„Oazy". 

POZNAA: 10,15 - 11,45 - Tranem. naboł. 
z Bazyliki Wil 12,00 - 12,05 - Sygnał eza. 
su z obserw. astr. U. P. 12,05 - 12,25 - Od­
czyt roln. p. t.: - Użytkowanie ma::izyn roln. 
w porze kryzysu rolniczego - ("1'1.-ygł. dr. int. 
T. świeżakowski). 12,25 - 12,45 - Odczyt 
rolniczy p. t.: Ziemniaki siewne - (w;·głosi 
prof. Z. Zieliński. 12,45 - 13,10 - W)'khid dla 
gospodyń p. t.: Coś niecoś o strachu i <>dMldze 
- (wygŁ dr. M. Rymarkiewiczówna). 16.40-
17,00 - Radjogra!. (system Fultona). 17,!)0 -
17,50 - Konc. gramof. W przerwie konc;. 
repert. kin pozn. 17,50 - 18,10 - Biuletyn 
Stow. Młodz. Polsk. 18,10 - 18,30 - A11dy. 
cja dla dzieci. 18,30 - 18.60 - Narprogr. w: 
wyk. art. Teatru Nowego. 18,50 - 19,15 -
Arje operowe. 19,15 - 19,40 - lnterludjma 
muzyczne. 19,40 - 20,00 - Silva rerum. 20,ll 
- 21,45 - Konc. wiecz. 21,45 - 22,16 - SłQ.. 
chowisko z Krakowa. 22,15 - 22,80 - Sygnał 
czasu :& obs. astr. U. P. - kom. sport. .%2,80-
24,00 - Muz. taneczna z kaw. ,,Polonja„ w 
wyk. orkiestry Braci ,.Dorian". 

KATOWICE: 10,15 - Transm. naboteńsi> 
wa z Bazyliki Wileńskiej, 11,58 - 12,10 - Sy­
gnał czasu. 12,10 - 14,00 - Poranek symf. 
15,00 - 15,20 - Transm. z Warszawy. 15,20-
15,40 - Inż. J. Buzek: „Wychów cieląt''. 15,40 
- 16,00 - Ks. Dr. B. Rosiński: Z eyklu wy­
kładów religijnych - ,,Doczesność a wieca­
ność". 16,00 - 17,15 - Koncert popularny. 
17,15 - 17,40 - BaJ'ka dla dsieci - (Prat 
Stanisław Ligoil). 

Zygzak teatralny 

I nie wódź nas na pokuszenie 
Komunikat Teatru Miejskiego dono­

si" dziś, że „główną rolę kobiecą w ko­
medji „Narzeczona w garsonierze,,. 
odtworzy p. Janina Nosarzewska -
Adwentowicza, która rozpoczyna sta. 
łą współpracę w zespole Teatru Miej­
skiego". 

Przecieramy oczy. 
O ile nam bowiem wiadomo utalen­

towana artystka. warszawska p. Janina 
Nosarzewska rozpoczęła stałą współ· 
pracę w Teatrze Miejskim już dnia 1 
września - a przynajmniej od czasu te­
go pobierała pełną gażę 1.000 (tysiąca) 
zł. miesięcznie. · 

Moment ten poruszany był ju! orza 
jedno pismo - a kulisy jego stanowią 
tajemnicę poliszynela, o której na ucho 
z najpikantniejszemi szczególikami mó­
wi dziś cała Łódź .... 

Pani Nosarzewska - Adwentowiczowa 
jest wprawdzie żoną zwalczanego przez 
nas ze względów zasadniczych dyrektora 
magistrackiego teatru, niemniej prze21 
kurtuazję należną kobiecie i nieprzecięt· 
nej artystce nie ahcemy sprawy tej wy­
ciągnąć wraz soczystemi komentarza.mi 
na forum naszego pisma. 

Prosimy jednak Dyrekcję Teatru 
Miejskiego, by na przyszłość nie prowo­
kowała nas komunikatami, o rozpoczę­
ciu (w lutym!) „stałej współpracy" ar­
tystki, która dotychczas, nie zagh}dną.w· 
szy nawet do Lodzi, pobrała z kasy Te­
atru 6.000 złotych! 

•••• I nie wódź nas na pokuszenie •• ~ 
s. 

U ludzi cierpiących na żołądek, kll-zki i 
przemianę materji, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa pobudza prawidło­
wość funkcji narządów trawi~nia i kieruje od­
żywcze dla organizmu soki do krwiobiegu. 
Opinje wybitnych lekarzy specjalistów wyka­
zują., że woda Franciszka-Józefa. Jest niezmier­
nie pożyteczna także i przy zwapnieniu 
na.czyń krwionośnych (przy arterjosklero-o 
zie). .,żąda.6 w. aptekach i drogerjach•• 
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taniej 
/o można 

nabyć 
MEBLE wszelkiego 

rodzai u MERLO QL"Dogodne waruąki 
robota gwarantowana TYLKO w firmie " 

Ostatnie 
Dziś_ poc~ątek o g. 11-ej. 

l·szy dźwiękowy kino-teatr w Łodzi 

SPLENDID 
Narutowcza 20 

D złi I dni następnych 

Największa REWJA świata wyko· 
naniu najsłynniejszych artystów 

rewjowych Broadway~ 

100°0 ŚPIRWU, T~ilCA, "OWI' 
Poezątck seansów o g. 6,C8 i 10 w. Passe-partout i bilety 

wolnych weiść nieważne. 
Wyświetlamy na aparatach „Western Electric Company" 

, Do akt. Nr. 243 1930. r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII-go 
~ru, STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 20 lu­
tego 1930 r. od godziny 10 rano w Lodzi PrZY 
ul. Piotrkowskiej pod Nr. 10, odbędzie się 
11przedai. z przetargu publicznego ruchomości, 
n~leżących do Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Województwa. Łódz­
kiego i składających się z urządzenia biura, 
kasy ogniotrwałej, maszyny do pisania i in­
nych oi.zacowanych na sumę Zł. 1180. 
f;.l><lź, dnia 29 stycznia 1930 roku. 

Komornik: STEFAN QóRS{i!. 

Do akt. Nr. 276 1930 r. 
bGtOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII-go 
tewiru, STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Ło­
ił:izi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w d~..1 20 lu­
~go 1930 r. od godziny 10 rano w Łodzi przy 
ul. Poł~dniowej 36, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
d0. Ąbrama Wajntrauba i składających się 1 
mebli oszacowanych na sumę Zł. 405 
Ł\dź, dnia 8 lutego 1930 roku. ' 

Komorn~: $TĘFAN Q(>RSKC. 

Do akt. Nr. 3067 1929 r. 
OGLOSZENIE . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi Vll-go 
rewiru, STEFAN GóRSKI, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, na zasadł'łie 
art. 1030 U. f. C. ogłasza, że w dni1,1 20 lu­
tego 1930 r. od godziny 10 rano w Łodzi przy 
ul. Pomorskiej 41, odb~dzia s.ię ;_,przedaż z 
prze"targu publicznego ruclwmości, mlleż<!c:-ch 
do firmy „Jakób Fuks i S-lrn" i składajt!<:J:rh 
się z mebli oszacowanych I)a sumc:: Zł. 2375. 
Łódź, dnia 6 lutego 1930 ro]\u. 

Komornik: STEFAN GóRSI\I. 

Do akt. Nr. /l38 1930 r. 
UGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi VII-g:• 
rewiru, STEFAN GóRSK.J, zamieszkały w Ło-
4zi przy ul. Sienkiewi.c?;a Nr. 9, na zasa<lzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dtliu 20 lu­
tego 1930 r. od godziny 10 rano w f,odzi pr~y 
ul. Magist1·ackiej pod Nr, 21, odbt:><l7.ie s!i:' 
sprzeqaż z przetargu pt1bliczneg-o n1chnmośri, 
należących do T-wa żrdowskich Szkół śre­
dnich w Lodzi i skłudających się z urządzen la 
biura i 2-ch maszyn do pisania oszacowanych 
na sumę Zł. 850. 
.f,ódź, dnia 30 s ·cznia 1930 roku. 

.Komornik: STEFAN GóRSKI. 

6 Zielnna 6 

po 50 gr. 

,„ !llllil4411B11„, 
Bank Rzelnieślników Łódzkich 

w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego nResursa") 

przyjmuje 

kl d d , • od jednego dotego za opro· w - a y oszczę nosc1owe centowanie~ te1 minowe i ua 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

950 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Do akt. Nr. 60 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
KAZUvilliRZ SuZI ', zam1eszKały w Łodzi 
pn;y ul. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 lute­
go 1930 r. od godziny 10 rano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 150 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należą. 
cych do Antoniego ~podenkiewicza i składa­
jących się z 35-ciu koszul frakowych, oszaco. 
wanych na sumę Zł. 535. 
Lódź, dnia 8 lutego 1930 roku. 

Komornik: KAZlMIERZ SUZIN. 

Do akt. Nr. 2891 19,29 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
KJ\ZIMIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. iVIielczarskiego Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 lute­
go 1930 l'. od godzi.ny 10 rano w Łod:id przy 
ul. ltilińskiego Nr. , 121, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należą­
cych do ]'eliksa -Golanowskiego i składających 
się z maszyny do pisania marki „Remington", 
oszacowanej na sumę Zł. 440. 
Łódź, dnia 8 lutego 1930 rol..11. 

Komornik: I{AZIMIERZ SUZIN. 

f 
DQ akt. Nr. 170 1930 r. 

OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

ZYGMUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Narutowicza Nr. 49, n;i zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 h1-
tego 1930 r. od godziny 10 rano w Łodzi przy 
ul. Głowacldego Nr. 18/20 odb<,:dzie się sprze­
daż z przetargu pul;ilicznego ruchomości, na· 
leiących do Cegielni „Bałuty" i składających 
i:ię z kusy żelaznej na sumę ZŁ 500. 
U>di, dnia 27 stycznia 1930 roku. 

Komornik: ZYGMUNT .MAKOWSKI, 

• _.zyz 

Do akt. Nr. 121 1930 r. 
OGLOSZł:NlE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi VII-go 
rewiru, STBF AN GóRSKI, zamieszkały w Ło~ 
dzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie 
art. lO;sO U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 lu­
.ago Hl;;!O r. od godziny 10 i·ano w Łodzi przy 
ul. Magistrackiej pod Nr. 16, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Maurycego Pimca i składają­
cych się z kredensu oszacowanego na SUlll>' 
Zł. 500. 
:Lódź, dnia 4 lutego 1930 roku. 

Komornik: ST~FAN GóRSKL 

Do akt. Nr. 54 1930 ~ 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII-g\ 
rewiru, ~TEF AN GóRSKI, zamieszkały w ~ 
dzi przy ul. Si~mkiemcza Nr. 9, na zasadzi• 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 11.l"I 
tego 1930 r. od godziny 10 rano w Łodzi przy, 
ul. Północnej 6, odbędzie się sprzedaż przez Ii:.J 
cytację l'Uchomości, należących do 1'.achmana i 
Naµmy małż. Olek, składających się z pianina, 
i kasy ogniotrwałej ocenionych na sumę zł. 
llOll, Ruchomości należących do Frajndli 
Kohn, zam. w Łodzi przy ul. Południowej 24, 
składających się z pianina i mebli ocenionych 
na sumę zł. 1275, Ruchomości należących do 
Abrama Grinberga, zam. w Łodzi pl'zy ul. No· 
wo-Targowej 14, składających się z pianina i 
mebli ocenionych na sumę złotych 1200. 

Licytacja rozpocznie się u Dawida i Frajn· 
dli małż. Kohn. . 
Łódź, dnia 16 stycznia 1930 roku. 

Komornik: STEF AN GóRSKI. -

TEA T~ ŚWIETLNY " 

"PRZEDWIOSNIE" 
Żeromskięgo 74-66. Dojazd tramwajami 5,6,8,9i 16 
do rogu Zeromskiego i Kopernika 

579 

.D:l:iś i dni ną:gtępnych 
Gigantyczny arcytilrn p.t. ,, PIE 

Faticynująca dramatyczna inscenizacja największego 
w dziejach ludzkich pochodu nędzr, żądzy, namięt 
r:ośei i romantycznego szaleństw-.. Filru 
ten zachwycił świat i w~trząsnął sumieniami! Film, 
kcóry pozostawia niezatarte wrażenie piękna! Film, 
który zd~miewa kreacjami aktorskiemi! 

W roli głównej 

Dolores del Rio 
i Karol Dane (Slim) 

Ceny miejsc: 1-1 zł, ll-75 gr, i III-50 gr, Początek o g. 4 PP• w sob. niedz.o g 2 pp, 
Passe-portout i bilety wolnego we·ścia w soboty i 11iedziele nieważne 

Picrwszor:r:ędny zespół muzyczny "'•* Na$t. progr. S;i;lakiem hańb1 



Nr. 39 , „HASŁO" z dnia 9 lutego 19SO roku. Str. tS 

•!+ Zielona 2 COlłiO Zielona 2 +!+ 
Dziś ostatni dzień Najnowszy przebojowy film Dziś ostabi dzień 

Ostatni film w bieżącym sezonie z nieu­
straszonym bohaterem królem 

eowboyów. 

------------ W rolach głównych: 

ł\AlłlA COlłDA i HAlłlłY LlllDTICll 
Tim Me. Coyem 

Rokord dobrego humoru i pogody W pozostałych rolach 

Nadprogram FARSA Nadprogram FARSA 

p. t. 

JN.DYJS 
Sensacyjny dramat z udziałem plemion 

indyjski eh. 

lJWAGA1 Wyiwietlą.ią kinoteatry „ODEON" i „ WODEWIL" jednocześnie Nad program: FARSA 

ICIRO E A TEATlł U 
1 

Orkiestra powiększona pod ba. 
•wag,::_ tutą P• F A J N ER A. Muzyka 

ściśle dostosowana do treści obrazu Od wtorku, 4 lutego daw. „FLORA" z·awiszy 22. (Bałuty). 519 

Najpotężniejszy, najlepszy najbardziej wstrząsający film który olśnił, wzruszył i zachwycił cały świat pod tytułem: 

INTRYGANT 
EM IL JA NWNównf1\l"'G s jako Car Paweł I-szy. Jest to najbardziej 

mistrzowska kreacja genjalnego artysty 

Początek seansów w dni powszednie e godz. 4.30 pp., w sobotę i niedzielę o godz. 12.30 PP• 1111 
Następny 
program ' 

Całą 
Europę, 

Amerykę, 
Australję, 
Afrykę, 

Azję-

cały świat 
usłyszeć moina na każdym rcdjoodbiorniku 

przebudowanym w firmie 

"Radio Pogotowi~" 
ul. Tel. n!. 

Pomorska 20. IBJ• ·O Pomorska 20 

Wszelkie zlecenia radjowe 
od 9 rano do 9 wieczór 668 

Łóżka metalowe, Wózki dziecinne, Materace 
druciane, wyściełane, oraz do mebl. łóżek. 

„P 
A 
T 
E 
N 
T" 

aaltaniej i na!dogodniej w fabrycznym składzie 

,, OBB'łO OL'' s10 

ŁODZ. ul. Piotrkowska 73 w podwórzu. 

~!!!!!!!~*!!!!!*!!'*!!m~!'h~!!~~·~!!! Najnowszy :ynalazek zdjęć FOTOGRAFICZNY<=a 

P HOT O Ą AT O 18 AUTOMAT wykonuje w przyciąga 6 min. 
6 zdjęć w różnych pozach 

PIOTRKOWSKA 88 ,. tylko za 2 zł„ 50 gr. '8S 

ZAKŁAD czynny codziennie od g. 9 rano do 10 w. Zdjęcia te służą także do paszportów i ległtymacyJ 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
ŁODZ,uLZachodnia 22, teL 178-11 
poleca po cenach najniższych lustra, 
trema. tualety; jasne, ciemne w orygi· 
nalnych ramach oraz lustra wiszęce. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą. 
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ • .,.. 
11'1 

"' 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe. surowe, matowe oru ezklenie budowli, 
diamenty do rżni~cia sakla poleca po cenach niakich 

J. OLEJNICZAK, ~~~~a H 

U W A G A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ę 
"" 

645 

Najnowsze 
zdobycze 

i ulepszenie znajdują natychmiast zastoso· 

wanie w doskonałych aparatach firmy 

Nowe Radjo 
Gdańska 12 tel. 182-73 

Przeróbki naprawy 

UW A GA!! Pr~y knpnie det~kto!'a 
da1emy gwarancję, ze 

do ~-eh iat przy1mujemy ta~owy w· pełnej 
sumie, przy nabyciu aparatu lampowego 

J iiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiii~ii:iiiii"ii&·•· 

1~~lillil~~~~~lillilmlffi~l§I~~~~~~~~~~~ 

I Inż. E. JASI . SKI I 
Przysięgam ! 

te na wyprzedoiy w fir­
mie Juljusz Ro zn er• 
Piotrkowska 98 i 160, 
motnn Istotnie tonio lrnplć, 

[§I BIURO URZĄDZEŃ ELEKTROTECHNICZNYCH IEiJ 
~ ~ 
1§1 TELEFON Nr. 155-70 ŁÓDŹ. SIENKIEWICZA 34. mJ 
Iii ~ ...., Inatalacje oświetlenia, motorów, piorunochronów, 1§1 iii aygnali:r.acji i t. p. r§J 
m:J 663 Projekty i oferty na źądanio. mJ 
mJl§ll§ll'§lml[§JliJl§lmJlill§lmJ~i2Jl§lfi!ll§]l2JL§l[2) a rJ lfilmi _a §1 



Nr.~ 

ĄÓI CEHllK LA 
Chcąc uprzystępnić WSZYSTKIM nabycie mojegoobuwia sprzedaje takowe pg. poda­
nych obok cenach. ; ,j;' Jt•l:""' • •"'.;r, ł- :;'!-1 .to!'-: , ~j:- j .;_:; < .:,•:',l 1 •,..r •"•{:lJ 1" ' ' - ' :1r ' I • • ': '• 

4 
Asy ma każdy w swoich rękach kupując moje obuwie, gdyż posiada; 

PANTOFLE DAMSKIE 1 luksusowe, spacerowe, i sportowe 
a~mma••••••••••lil Cena zł. 29.50, 32.50 i 35.-

i DOSTĘPNY 
zalety: elegancki, trwały, modny 
DLA WSZYSTKICH 

Sprzedaż odbywa się POMORSKA 24 (dojazd tramwajami 4, 8, 14) 

mu Towarowym ·i od 1 marca r. b. rówmez 

IULIUIZ llłOZREllł, 
w Do 

Piotrkowska 98 

· Obuwie dziecinne i chłopięce Pl• rozmiaru AL 
Rajwł~ w Polece I aajnowoezłałej wyposaiona 

Zawodowa szkoła 
[Q]IQlfQJIC!fQJIQJIQ] KINO A TEATR [Q]lQ]lQI[Q][QJIQl!Ql 
[g} • IQ) Bałucki 5 Bałucki 5 lQJ . . • [QI 
rr=il Dz1i ł dni 'Ei1 Rynek Rynek r151 Dziś 1 dni f[jl 

· Kierowców samochodowych 1!::!1 następnych!l!::!.I . l!:::!.t następnych l!:::!.t a 528 rQJ[g]!Q1[Q]IQ11Q11Ql!QJ[Q}=IQJ[Q} '~f.Ql[Q]!QJfg][QlrgJ lQl 
Fit• Glłl\TKIEWICZA ~ . [Qi 

{g) Dziś dni następnych, Potężne arcydzieło filmowe, szczyt sensacji IQ] 
w ŁODZI, 111. Pietrkowaka 111 Telefony 175-35, B K ·ua "A m A-·· lBł Sala wykładowa zaopatnona w liczne pomoce, 14111ochody i 
modele askolne, iak równiei; w ostatnie zdąbyeze techniki 
samochodoweb' 

Uwaga' la wszystkich chęblych i intere1111j~ych się )(on­
• strukcill i budow, 1am-.:hodów - Szkoła urz,. 

dza bezpłatne pokazy, demonstrujllc całkowite i szczegółowe 
przekroje 1amochodów,por11nanycb siłll elektryczDll• 

\
IQJO ~O IQ] w roli głównej WILLIAI\ DESĄOND ~ 
[QJ ~ IQ) Nad programa F A R S A Nad program. [Q] 

Informacji adrleła lcancelarja Szkoły od godz. 9~j rano do 8-ej wiecz. 
Orzeczenia techniczne i porady 

Now,y kurs rozpoeQDa •I~ kałdego 1 l 15 mle.blca 
Warsztaty i garaże pr:i:y szkoło 

fachowe bezpłatnie. 
lQ1 Ilustracja muzyczna ściśle dQstosowana pod kier. p. E. ZILBERSZACA [QI 

Poradnia 
enerologiczna 

Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyi-

muj e kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycmych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

552 PORADA 3 zł. 
E 

.oOKTOR Med. 

BCOW~SICI 
Cegielniana 25 tel.126-87 

SpecJąłiata chorób akórnych 
i wen-.rycznych 635 

'-ECZENIE ŚWIATŁEM (lamp, kwar­
cową). Badanie krwi i wyduelin. 

Przyjmujo e>d godL 8-2, i 6-9 pp. 
w niedzicie i świc;ta 9-1 

Ola pań o<l 5-6 eddzielna poczekalnia 

Za.kład Stolarski 

RZEMIEŚLNIK. POLSKI 
wł. W LISICKI 
Łódź, J>rzejasd 24 

poleca z własnej wyt. 
wórni wykwintne me­
ble, ~arderoby, nafy 
łóika, trema, toalety, 
kredensy od 200 zŁ 
do 1100, krzesła oraz 
wszelkie przedmioty 
w zakres stolarstwa i 
tapicerstwa wchodzące 
Sprzedaż na bardzo 
dogodn:ycb warunkach 
Zakład otwarty co­

dziennie od 8 rano 
9 wieczorem 

658 

[QJ Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Ir~ 
[QJ Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. w soboty, nied. św, o g. 12 w poi. IQ] 642 

[QJ ~ 
[QJIQ]fg]IQ]fg]~IQ]IQ]IQ]IQ]IQ]IQ][Q][Q]IQJ==IQJIQ][Q]IQ]IQ]IQ][QJ[Q][QJ~[Q}~IQ]~~ 

Hallo Do sprzedania\ Meble 
I R I dom drewniany 25· T ANDECKf 

SZEWCY ÓŻDe Ważne dla P• Kraw- mieszkaniowy wia- Łódz 11 Listopada do stołowego po. 
- cowych i zakładów domość ul. Zielona 53 (KostantYltows- koju. Spnedam 

••' ••• ~-------' Elektrotechpic:z· 31 (Bałuty) Chade- ka) Fabryka LUS- Wodna 19 telefon 

Skóry-Hurt i Detal 
BiżułerJ• P. nycb. Przyjmuję laus. 481 TER. Specjalność: 113-78 

"i wszelki\ robotq ko- Lustra wszelkiego 
kupuj'ł, pełną war- ralową, filejową, SkJep rodzaju. Szlifiernia 

(specfalnoić: detaliczna sprzedd 
zelówek trwał~rch na wodę) 

poleca: 

tość płacę. Solidne szydełkowi(, spe• szkła i podlewnia 
trakt(\wanie, .Pre• cjalność sztory, ser- galanteryjny z mie- luster. Lustra krysz. 
ciosaH.Piotrkowska t d łkowe k · d d we y szy e sz an1em o o stą- tały do mebli, urzą 
Nr.123 w podwórzu jako ostatnia no- pienia, niedrogo z dzenia wewnc;ntrz-

632 wość. Na bardzo nowodu wyjazdu ne dlą dekoracji 
dogodnych warun· Wiznera 7 wystaw. Szklenie ar 
kach oraz na raty. 482 t t b d l Biiuterja Spółka Szewców 

Piotrkowska 79 zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe .Pre 

564 ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu, 

tel. 1.58-38 

P. t. Sobfng, Jul1·u- ~s yczno- n ow a-„ n6 Szyby do sdmo-
sza 15 m. 2. Sprzedam chodów. Sz.lifernia 
-------6-79 szkła serwisowego 

lub zamieni«; mają- i t. d. Ceny dogod 
teczek 90 morgowy nc 
w po:mańskiem, P Dlł+ HELLElł 633 

Choroby skórne i wener. 111111 
ul. Nawrot 2. Tel.t 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godi. 3-5 po poł., w niedz, od ll-2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 65 

-4 

POSIADACZE 
lłOWElłÓW 

Już c;::as odświeżać wasze stalowe ru· 
mal;, niemodne lub połamane ramy 
prz:erabiam na najnowsze typy oraz za­
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy (emalia) i uykiel wyko-

nuje szybko i solidnie 

L+ TALElł 
Engla 8 tel. 150·4% 

(przy A.Ieksandrowskicj 75) 
Biuro Główna 36 53

7 
Zakład Tapłcereko•Dekoracyjny 

FRYZJER 
damski wyucza ondulacji no­
woczesną metodą w ciągu 6 
tygodni 

1- Weinrot, Wólczańska 61 
meszkania 5, od 3 - 4 i o d 
8i-9 wieczorem 671 

TOPlłAWDA! 
że tt nas komplet części 
do 4 lampowego radia łącznie 

z shematem 

TYLKO za 12S zł. 
otrzymasz do 30 stacji na· 
dawczych Wskazówki i pora" 

dy bezpłatnie 

ładnie z:agospodar. 
w kulturze mogący 
dac za mleko do 
1000 zł. m1esu;­
czni e. Wiadomość 
A. Lewandowskie­
go Pjotrkowska 

109 

lllJllll 

Meble 
syp lalki dC<howe 
stylówe garderoby 
szafy łóżka sprze­
daje zamienia od­
świerza 

Stolarnia Ulica 
Warszawska 16 
przy Napiórkow-
skiego 483 

Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 

stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 664 

Institut de Beaute 
ANNA RYDEL 

(Diplome de l'Universitć de Paris) 
CEGlELNIANA19, m.8 tel.169·92 
Godziny przyjc;ć dla Panów i Pań 

od 10-8. 

Lakład 
tapicerski 

i skład mebli B·ei 
Gabałów Nawrel 8. 
Polecamy na spłaty 
i za gotów kę uną 
dzeuie pokejowe 
or as meble poje· 
dyńcze. Duży wy. 
bór otcman tap.tza 
nów fetcli, kozetki 
krzesła, saloniki. 
Na Zl\donie dajemy 
gwarancję 670 

Pianina 
patefony, płyty, 
najtaniej na raty 
sprzedaje Chod. 
kowski Sieukiewi 

1 
cza 25 

487 

K. R. TERS. CHMANN p I k. 
ŁÓDZ, 0 S Je 

ul. Gdańslta Nr. 65 (Długa) 569 
Rad jo 

Wielki wybór kanap, Foteli kłu- lnź.j.Krzyźanowski iSka 
bowych, Tapczanów i krzeseł. A d • N 4 

Przyjmuje wszelkie przeróbki. n rzeJa - r. • 
Robota pierws;orZc;dna, dogod11e warunki 

639 

Pielęgnacja ,kóry i włosów. Specjał 
ne masaże twarzy i ciała. Masaie od. 1 

tłusj!:czające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów WC<grów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek 
trolizą, Elektroterapia. (Arsowalgal. 
vanfaradyzacja) Kwar~. Solux, Hclior 
terapja. Farbowanie włosów 674 

Student 
wyższego semestru 
udziela lekcji i ko­
repetycji. Zapóźnia 
nym metodą skróca 
uą. Przygotowuie 
do egzaminów Spec 
jalność matematyka 
polski Gdańska 23 
m, 2 front l piętro 

485 

Potrzebny 
chłopiec do prak· 
tyki wytwórnia ro• 
werów Kostanty* 
nowska 70 

484 

-------

CENY PRENlDIERATY t l CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH r 0;1łoszenia firm zarni.1jscowych, chociażby posiadających f11je 
w Łodzi, a centrałe gdzie~ndziej, o 50 proc. drni.ej od cen miej­
scowych. Firmy zagraniczn~ o 100 procent droż:>j. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszysti::ie jui przyj~tc ogłoszenia da zmi:rny 
cen bez uprz~dniego zawiadomieaia. Za terminowy dru:C ozb.:;ze.i. 

W todai s niedzicln:ym dodatkiem ihatrowa11ra mies. :zl. 4.l<l 
tamiejscow• „ „ „ 5.-
Zallranic:ma „ • • • • 8.-
0dnoazenie do dorn11 • " 0.40 

"'-amerab} moina przerwać tylko 1 i 15 kaideg.o miesillca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

I W tekście SO gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Nadesła.ae 40 „ • • 1 • 1 • „ 4 • 
Zwyczajne 12 • „ „ 1 „ 1 „ (10 łamów} 
Nekroloiri do 150 wierszy po 30 llT: wyżej po 40 gr. za 1 wiersz 
1 tniłim. (strona 4 łamy). Drobne OJ!"łoszenia 15 gr, za słowo, 

I Najmniejsze ozłoszenie l,50. Pos;:ukiwar.ie pracy 10 ir. za słowo 
Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 

Artykuły, nadesłane bez o:maczen1a hanorarjum, uwaia 1e u 
za bezpłatne. ~ 
komunikat.Jw i ofiar administracja nie odpowiada. 

Rc;kopisów urowno użytych jak i odnucony:>b rodaki• 
~ :i:wraea. 


